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N I G D Y  N A R Ó D  F R A N C U S K I
HIE BĘDZIE PROWADZIŁ WOJNY PRZECIWKO ZSRR
UCHW AŁA P LE N U M  K C  FR ANCUSKIEJ P A R T II KOMUNISTYCZNEJ

P A R Y »  1-11 ii*  \ n  —  w  w y n ik u  dw udn iow ych  obrad K om ite tu  
Centralnego 'F rancusk ie j P a rtii Kom unistyczne j uchwalona «w te la  
re -o 'u c ia  k tó ra  stw ierdza, że obecna wydarzenia po tw ie rdza ją  analizę 
¡ » ^ ^ y r S o w e j .  dokonaną prze* kon ferenc ję  p a r ti i kom un i- 
stycznych i  robotniczych, odbytą we wrześniu 194. roku .

Na te j kon fe ren c ji podkreślono, że , ża bezpieczeństwu F ra n c ji zryw a z 
w a lka m iędzy o b o z e m im p e ria lis ty « - p lanu M arshalla  ostatn ie szczątki je - 
nym  i  obozern dem okratycznym  ro - go f ila n tro p ijn e ] m aski i ukazu je  w  
* w lja się w  w arunkach ustawicznego całej p e ta  ^ e  p lany .m pena- 
wzmagania się ogólnego kryzysu ka- Lstow  am erykańskich.
P^alizm u, osłabienia s ił kap iis l.s  ycz- 
»yeh i wzm acniania się sil socjai.z
mu i  dem okracji.

SUKCESY OBOZU DEM O KR ATYC Z 
NEGO N A  SW IECIE

W ostatn im  okresie sukcesy obozu 
demokratycznego w yraża ją  się w  T° ~ 
v','° ju  p ro du kc ji i ustaw icznym  Po lep ' 
fzaniu w a runków  bytu  ZSRR i *  “  a_ 
Jach dem okrac ji ludow ej. _w
Szych osiągnięciach narodów w  L 
5ach zrnarshallizpwanych w  ich wa - 
<:;e przeciwko planom  u jarzm ienia i  - 
Perialistycznego, w  czynnym  P°Pi  " 
« u  mas ludow ych na całym sJ'Liec'"  
dla pokojow ych propozycji ZSRR, 
historycznym  zwycięstw ie ludowej 
m ii ch ińsk ie j, w  rozw oju ruchu wyz 
woleńczego narodów ko lon ia lnych 
zależnych w  odrzuceniu przez naro 
am erykański w yraźn ie  agresywnego i 
reakcyjnego program u Deweya.

W celu un icestw ien ia tego.
En pędu do wolności, im peria liśc i 
m erykańscy i angielscy podżegają 
P n ię  przeciwko ZSRR.
U l'A M  M A R S H A L L A  BEZ M A S K I

O fic ja lne  oddanie Zagłębia R uhry 
magnatom h itle ro w sk im  jest logicz
nym  następstwem planu M arshalla  > 
zerwani# uk ładów  z ZSRR.

Decyzja ta, k tó ra  poważnie zagra-

R Z Ą D  F R A N C U S K I,
W S ŁU Ż B IE  IM P E R IA L IS T Ó W

W dalszym ciągu rezolucja, poddaje 
ostre j k ry tyce  p o litykę  rządów francu 
k ic h , k tó re  w ykonu jąc  od 18 m iesię

cy wolę im p e ria lis tó w  zagranicznych, 
depcą żywotne in teresy k ra ju  i p ro
wadzą F rancję  do ka tastro fy . . Pod
czas gdy stopa życiowa mas p ra cu ją 
cych pogarsza się z dnia na dzień, 
rząd francusk i potowę budżetu naro
dowego przeznacza na w yd a tk i w o
jenne przygotow ując na rozkaz im 
peria lis tów  anglo - am erykańskich no 
Wą awanturę.

Rząd francuski, b iorąc udzia ł w w o j 
nie w  V ie tnam ie  i w  represjach ko lo 
nialnych na Madagaskarze — uczest
niczy w  ogólnej walce im p eria lizm u  
przeciwko dążeniom  narodów  do w o l
ności.

K om ite t Centra lny, p ię tnu jąc na
pastników im peria lis tycznych , zmie
rzających do przekształcenia F ranc ji 
w  pionka na szachownicy wojennej 
ponawia uroczyście deklarację  B iura 
Politycznego:

Naród francuski nie będzie nigdy 
prowadził w o jny  ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim,

S TR A JK  G Ó R N IK Ó W
Bohaterski s tra jk  gó rn ików  fra n 

cuskich, solidarność bez precedensu 
najszerszych mas ludności wobec 
strajkujących, akcja  w a rs tw  średnich

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

K r w a w y  te rro r rz ą d u  francuskiego

nie z łam ie  w alczaeyeh  górników
PARYŻ, 17. 11, (PAP). W ko m u n i

kacie ogłoszonym w  środę, związek 
zawodowy gó rn ików  francuskich  
stw ierdza, że „ te r ro r  stosowany przez 
rząd nie zwycięży pracow ników  ko 
pa lń".

W w ie lu  zagłębiach górn icy, k tó 
rzy  p rzys tą p ili częściowo do pracy, 
przyłącza ją się ponownie do s tra jku .

A kc ja  represyjna rządu wobec 
s tra jku jących  nie ustała, W L a  Com-
beile, w  okręgu C lerm ont-Ferrand , 
po lic ja  zaatakowała wychodzących 
z zebrania cz łonków  kom ite tu  s tę p 
kowego. Na znak protestu przeciwko 
b ru ta lnośc i p o lic ji, zw iązk i . zawodo 
we departam entu P uy de Dôme, rzu 
c iły  hasło 24-godztonego s tra jku  w  
czwartek.

Ze wszystkich stron F ranc ji na<i;

PIERWSZE RAPORTY
Ód kliku dni zmienił się charakter meldunków Czynu Przedkongreso

wego. Po uchwałach, jakie w związku z apelem górników napływały ty 
siącami ze wszystk ich zakątków kraju -  zaczynają obecnie napływać 
raporty o wykonaniu poszczególnych części planu, zwłaszcza o wykona
niu rocznego planu produkcyjnego przedterminowo.

Dotychczasowy w yn ik  Czynu Przedkongresowego nie da się jeszcze 
ująć w cyfry ostateczne. Trudno jeszcze powiedzieć, ile da on w sumie 
nowych mieszkań robotniczych, dodatkowych ton węgla, stali, materia
łów włókienniczych i oszczędności. Ale szereg osiągnięć, których wiel
kości nie da się w  ogóle ująć cyframi, osiągnięć posiadających wartość

nieprzemijającą można już sformułować. , i
Po pierwsze należy podkreślić, że powszechny odzew, jaki znalazł ape

górn ików  Zabrza, był tak wielki, że nawet wymiemenie wszystkich zakla-
<W , jaki apel ten podjęły, stało się dla p risy rzeczą niemożliwą.

x- . . , . . „(.«Herdz‘ć, że wspaniały Czyn, jakim masy pracii-N„¡czy po drugie stwieru- r *  , , . .
i»«  p o « ,„o w iły  ucidć M H S 1  *  “ * y*  t
« d o i«  ,  powoda l i k « «  «  “ * ’ !  ” * * * * ■  * '*

, . i:- fvCzneqc stosunku do pracy. Czyn Przedkon-uustracją nowego, soc ja lis tycznego  } ,, . . .
,1r. " , , w warunkach Polski Ludowej, żyjącej W12)T
flresowy świadczy o tym, że u
u, t . . , „«ora stała się „sprawą sławy, honoru i boha-Uę‘ foju socjalistycznego, praca s
terstwa" (Stalin). , .

Po trzecie: Cryn P rre d ko M « » « ?  °  lV». “  « « ’» „ » < » -
r« w o  p , „ cy ,ert „ d n ,  ,  h m  « r » k i . i  « ■ * » “ «  k i„,o« o i m * *  
>•*1«. l , d „ ,  ,  (o™ biidowy ® t» l«  .o c i» lM y » « 9 o  «  naszy» państwie. 
Wspćiiawodnictwo pracy ]«■ K * »  ■ n . jb . r d ^ ,  kookretny*. “ |S“ - 
* h |  aktywnych h m  udział« M W  w r . ,d « » u  p .M w e » ,

*  ir y d o w a , i i .  o (ego bzach. W  " * * •  *  ^
i. , , , Vę,>dv przed klasą robotniczą jasno zo-
Łongresowy właśnie w okresie, kieay p

* . , . „ „  Kudowy ustroju socjalistycznego w Polsce.
s ała postawiona perspektywa buo y

•7  , . , , , ,  Je, czynów. Wyzwolone, nowe siłyZałogi przeszły od deklaracji ao -y . Przedkongresowym moz-
t^órcze klasy robotniczej wzmogły w czynie g
lir

chodzą w iadom ości o wzm ożeniu ak 
c ji solidarnościowej 

R obotn icy-12-tu  po rtó w  francuskich 
wypow iedzieli Się w  referendum  za 
s tra jk 'om  nieograniczonym . Oczeki
wane są decyzje z pozostałych po r
tów.

W M a rsy lii oraz w  ca łym  departa
mencie Bouches du Rhone m eta low 
cy, robotn icy  budow lan i, p racow nicy 
zakładów chem icznych oraz ro b o tn i
cy przedsiębiorstw  transportow ych 
przerw ali w środę pracę na znak pro

wienia się do pracy m im o tzw . „roz
kazu rekw izycyjnego“ .

POSEŁ ŁECOEUR 
PIĘTNUJE G W A Ł T Y  P O L IC J I

PARYŻ, 17.11 (PAP). — Deputowa
ny kom unistyczny Lecoeur złożył w 
/grom adzeniu N arodow ym  m terpela-
cję W ssorsw ie bru ta lnego zachowania
■ e po lic ji w  czasie s tra jk u  górników . 

Lecoeur ośw iadczył m. in „  że fu n k - 
cionartuśze p o lic ji dopuszczają się w  
czasie akc ji rep resy jne j ak tó w  barba
rzyńskich, b ijąc gó rn ików  i  to rtu ru -

testu p rzeciw ko procesow i 29 m a ry - 139c daj szv na st 2-eh
narzy. Marynarz,e c i od m ó w ili sta-1 (C'4g dalszy na s ti. 2 ej).

Ofensywa wojsk w  Chinach
C u d zo ziem cy  opws2CZa^  lie s i-T s in

LO N D Y N . 17.u  (PAP). -  Ja,-  wya f g £ i  ^  ^ ^ c ó w
nika z doniesień Reutera z Nankinu, 
w a lk i toczą gją obecnie w  rejonie 
Suczou. Znaczne s iły  ch ińsk ie j a rm ii 
ludowej ro z w ija ją  atak na k ie runek 
północno - wschodni.

To samo źród ło podaje, że cudzo
ziemcy, .opuszczają Tien-Tsim. K ie ro -

w iłp  w T ien-Tsin ie cały swój dobytek. 
VV mieście tym  można obecnie kupić 
za i/4  ceny na jbardz ie j nowoczesne 
samochody, k tó rych  w  pośpiechu po
zbywają się uciekający.

U C H W A ŁY PREZYDIUM  K C Z Z  
zo b o w ią zu ją  do usunięcia b ra k ó w

p r a c y

«y tw órc ie  p o ^ c z ^ b l.y c h  „ k W « .  l » » * f 1

racjonalnych fo r»  “ * *  ^
« a lk i administracjf, ‘  °  * * T

■ * « .  warunków ły d .  V m  « * - » 1  * * * “ “ , °  ‘’ ’ J
»  C ryn i, Pricdkongresowym w y»™  * * *  » '  *  '
«« swego istnienia. Przy tym » • P”**'““1' "**♦«*■ ‘
'" ' la  powziętych „chwat w Czyni. P rz ^ o n g r -o w y m  odbywa «  b«-
p"« 8 u ż a „i, czasu pracy robotników. (Zespoły » z^n tcze  niektórych tn- 
stytuę|i. k l4 „  uchwaliły przedlazyó w okresie preedkongreowy« godzr- 
*>  Urzędowania -  op.cz»« zrozumiały .P »  Górnicy apelowali
”  nacjonalizację, o usprawaieme pracy, a »« o jej przedłużenie).

C zy, Przedkongresowy ro.inie. M e  jest on . »  początkiem współza- 
^odnictwa pracy w Polsce, ani tym mniej jego słowem ostatnim. Ale 

niezmiernie ważnym, historycznie ważnym krokiem naprzód w budo- 
Vanm Nowej Polski przez klasę robotniczą i jej sojuszników. W ysiłek 
ten jest twórczy i wytrwały,- świadomy i planowy. Tym mocniejszy to 
^y raz  politycznej i  społecznej aktywności klasy robotniczej i jej decy- 

wkładu w ¿rz^igieszanie polskiego do soqalizniiu.

W

Dma 15 b tn . odbyło się posiedzenie 
prezydium  K C ZZ . Na posiedzeniu zło 
ży li sprawozdanie z działalności zarzą
du g.ownego Z w ią zku  Zawodowca0 
T ransportow ców  przewodniczący ° *  
ry ń s k i j sekre tarz generalny
z działa lności Zw. Zaw. P raco w n iku * 
Przem ysłu Cukrowniczego przewodm 
cząciy Leszczyński i  sekretarz genfF 
ny M acie jew ski. Ponadto prezy^ 0 f  
za tw ie rdz iło  n , sprawozdanie -
nansowe zą I n  k w a r ta ł b r :  oraz pTW 
gotowało w n io sk i o zmianach Pe ,s .: 
na lnych w  K C Z Z  w  celu przedstawi 
nia ich do zatw ierdzenia plenarnemu
posiedzeniu,

U °. P rzedyskutow aniu sp raw ozdan i 
z działa lności zarządu głównego * ■  
Zaw. tra n sp o rto w có w  prezydium  
f 5 i P<rz.y ^ k ) rrchwałę, k tó ra  podki ■ 
dodatnie osiągnięcia transportu - 
co w w  dziedzin ie zaw ierania UIT' 
zb iorow ych i  w  organizow aniu w sp 
zawodm etwa pracy. i 7t.0

W skazując na b ra k i pracy 
w e j transportow ców , uchwała P o 
kreślą zaległości w  opłacaniu składe 
Pr7f z  czfonków, niedostateczna P™-
ce k u ltu ra ln o  .  ośw iatową, za n k00 - 
ma w  a k c ji socjalnej, b łędy w  s 
tu rz -8 organ izacyjne j, k tó rych  P , 
w em są autonomiczne tendencje 
c.n fachowych słabą kon tro lę  »«ans j 
w;ł  i  niedostateczne powiązanie z le-
renem,

w  uchwale p rzy ję te j po przedysku.

k  o w  e jz  i  Ą
towaniu sprawozdania zarządu g łów . 
nego Z w iązku  Zawodowego P racow n i 
ków Przem ysłu Cukrowniczego prezy 
dium  K C Z Z  ocenia dodatnio zorgan i. 
/.owa nie współzawodnictwa pracy 
przez zw iązek i  osiągnięcia w  dzie. 
dżinie wczasów pracowniczych.

Po słabych pozycji p racy zw iązko . 
wej uchwała zalicza b ra k  ogn iw  łą . 
czących rady zakładowe z zarządem 
głów nym , ca łkow ite  zaniedbanie p ra . 
cy ku ltu ra ln o  .  ośw iatow ej, le kko  
m yślną gospodarkę finansową i.  niedo 
stateczną kontro le finansów.

U chw a ły  zobow iązują zainteresowa 
ne zw iązki do usunięcia w y tk n ię ty c h  
b raków  pracy zw iązkowej.

33 B.M. P LE N U M  K C Z Z
Postanowiono zwołać plenarne po. 

siedzenie KCZZ na dzień 23 hm. z na
stępującym  porządkiem  dziennym :

1. Referat o sy tua c ji w  po lskim  ru_ 
chu zawodowym  w yg łos i przew odni, 
czący K C Z Z  — K az im ie rz  W itaszew.
ski;

2. R e fe ra t o sy tuac ji w  św iatowym  
ruchu  zawodowym  w yg łos i sekretarz 
K C Z Z  — Bolesław G ebert:

3. In fo rm ac ja  o now ych  umowach 
zbiorowych — sekretarz K C Z Z  Józef 
K o fm an ;

4. Zm iany personalne w  K C ZZ:
5. Ustalenie daty K ongresu Z w iąż.

kó w  Zaw odow ych;
6. Spraw y różne.

Plenum Centralnego Kom itetu  
Stronnictwa Demokratycznego

Dnia 16 bm. obradowało P lenum  
U K S tronn ic tw a  Demokratycznego 
poświęcone omówieniu sytuac ji p o li
tycznej j gospodarczej w  k ra ju  oraz 
sprawom  wewnętrzne ■* organ izacyj
nym  S tronnictw a.

Po om ów ieniu spraw wewnętnzno- 
organ izacyjnych i p rzy jęc iu  uchw ał 
gw ara n tu ją cy  dalszy pe łn iejszy roz
w ó j S tronn ic tw a  dokonano statutowe 
go w yb o ru  K om ite tu  Politycznego i  
S ekre ta ria tu  Generalnego W skład 
K om ite tu  Politycznego weszli:

Prezes C K  — m in is te r W. Rzym ów 
ski. W iceprezes — w icem arszałek W. 
B arc ikow sk i. Wiceprezes — m in is te r 
J. Rabanowski. Sekretarz generalny 
— w icem !p jsRęr L  Chtłjri. Czlonko-

w ie: poseł M. A rczynski, poseł J. Jod 
lo w sk i poseł L. Wysocki.

Poza tym  Plenum  p rzy ję ło  jedno
głośnie następującą uchwałę:

Za działalność wym ierzoną przeciw 
ko interesom Państwa i S tronnictw a 
Demokratycznego K om ite t C entra lny 
uchwala —  w yk luczyć W łodzim ierza 
Lechowicza ze S tronn ictw a Dem okra
tycznego.

Na stanowisko wiceprezesa CK 
S tronn ictw a Dem okratycznego powo
łano m in is tra  Jana Rabanowskiego, 
pow ierzając mu równocześnie fun k 
cje przewodniczącego Rady Gospo
darczej CK oraz dokooptowano w  
skład członków C K  Jerzego Jackiew i 
cza z Łodzi i  do prezydium  C K  pos. 
Lesława W^aockiega

W Y K O N A N IE  Z O B O W IĄ Z A Ń
powziętych dla uczczeń a Kongresu Zjednoczeniowego

Załoga, h u ty  „F lo r ia n "  wzmożoną pracą czci Kongres Z jednoczeniowy

Z  całego kraju nadchodzą wiadomości o wypełnieniu zobowią
zań, powziętych .przez robotników dla uczczenia zjednoczenia partii ro
botniczych,

K A T O W I C E
W dn iu 16 bm. w ykona ła  roczny p ian p ro d u k c ji załoga P aństwow ych 

Zakładów  Przem ysłu W łókienniczego N r 7, w y tw a rza ją c  w  ciągu bieżące
go ro k u  około 1.949 ton przędzy.

Zobowiązanie zostało wykonane n *  4 dn i przed zadeklarow anym
term inem . • J

Załoga najw iększego w  Polsce zakładu hutniczego, h u ty  „P o k ó j"  w y 
konała w  dn iu 17 bm. — o 5 dn i przed przew idzianym  uchw a łą  te rm inem  
roczny plan p ro du kc ji, w artośc i 340.429.900 zło tych z roku  1937.

S Z C Z E C I N

R obotn icy Państwow ych Zakładów  K on fekcy jn ych  w  Szczecinie rea
lizu ją c  uchw ały, powzięte w  dn iu  30 października, do dn ia 15 bm  w yko 
na li z nadw yżką plan rocznej p rodukc ji.

M Y S Z K Ó W

Załogi sześciu fa b ryk , wchodzących w  skład M yszkow skich Z akładów  
Papierniczych, w yko n a ły  w  dn iu  11 listopada br, roczny pańs tw ow y p lan 
p ro du kc ji za 1948 rok . Na pierwszy plan wysunęła się załoga Państwowej 
F a b ry k i Celulozy i  P ap ieru w  K luczach, k tó ra  ju ż  od 31 październ ika  br. 
po w ykonan iu  swego rocznego planu, daje p rodukc ję  ponadplanową.

Załoga P aństw ow ej F ab ryk i Z w iązków  A zotowych w ykona ła  dn ia  14 
bm. roczny plan p ro d u kc ji azotniaku,

W R O C Ł A W
Zespół p ra cow n ikó w  Dolnośląskiej D yr. Polskiego Radia, a w  szcze

gólności grupa m onterów , techników  i k ie ro w n ikó w  ra d io fo n ii przewodo
wej, w yko na ł przedterm inow o, w  ram ach p rzy ję tych  zobowiązań roczny 
plan rad io fo n iza c ji w o jew ództw a dolnośląskiego. T ym  samym w ro c ła w 
skie rad io  osiągnęło czołowe miejsce we w spółzaw odnictw ie przedkongre
sowym ekip rad iow ych  całego k ra ju .

Ł ó  D 2
Ze wszystk ich fab ryk  w łók ienn iczych na p ływ a ją  w  dalszym  ciągu 

liczne m e ldu nk i o ca łkow itym , bądź dziennym  w ykonan iu  zobowiązań, 
powziętych przez załogi. Na specjalne w yróżn ien ie  zasługuje licząca 2.500 
osób załoga P aństw ow ych Zakładów Przem yślu Jedwabniczo - G alante
ry jnego N r 8 w  Łodzi, k tó ra  zdobyła dla swego zakładu m iano  p rzodu ją 
cego w  swej b ranży w  I I I  kw arta le  b r. W dn iu  8 bm. ukończyła  ona ro 
czny plan p ro d u k c ji, a obecnie w y tw a rza  ponad plan, w yp e łn ia jąc  z nad
wyżką dzienne no rm y produkcyjne.

W dn iu  13 Rm  Załoga W ie lk ich  Zakładów  W ełn ianych N r 3 w  Łodzi
w ykona ła  dz ienny  plan p ro d u kc ji w  przędzaln i aż w  170 proc., w  tk a ln i— 
w  101 proc., a w  wykończaln i—w  157 proc. Załoga PZPW  N r  2 w  Łodzi 
w ykona ła w  przędzalni plan dzienny w  132 proc., a w  tk a ln i w  121 proc. 
Załoga P Z p \v  N r 4 dała dzienną p rodukc ję  w  wysokości 140 proc. p lanu, 
a rob o tn icy  PZPW  N r 5 osiągnęli 108 proc. w ykonan ia  p lanu  dziennego 
Również załoga przędzalni PZPW  N r 6 osiągnęła duży sukces, w yko nu jąc  
dzienny p lan produkc ji w  151 proc., a załoga PZPW  N r  37 w  przędza ln i 
i  w  tk a ln i —. 141 proc.

D w ie  fa b ry k i w  Zgierzu oraz załoga Zakładów  W ełn ianych w  O zor
kow i« w yko n a ły  swe dzienne p la n y  p ro d u k c ji we wszystk ich dzia łach ze 
znacznym i nadwyżkam i. M. in n . załoga Państwow ych Z akładów  P rzem y
słu W ełnianego Ń r 9, jako siódma z ko le i w  Przem yśle W ełn ianym , w y 
konała sw ó j roczny plan p ro d u k c ji w  dn iu  13 bm., t j.  o dwa d n i wcześ
nie j, n iż  się zobowiązała.

w  d n iu  13 bm. załoga PZPB N r  3, daw n ie j G ayer w  Lodzi, osiągnę
ła w  tk a ln i zakładów 149 proc., w  przędza ln i cienkoprzędnej 127 proc. 
w ykonan ia  planu dziennego.

U -tys ięczna załoga PZPB w  Pabianicach osiągnęła w  tk a ln i wskaź
n ik  124 proc., w  przędzaln i c ienkoprzędnej 127 p ro c  i  w  przędza ln i od
padkow ej 102 proc., w ykonan ia  p lanu  dziennego. Ze znaczną nadw yżką 
w yko n a ły  swój dzienny p lan  p ro d u k c ji załogi P ZP B  w  Zgie rzu i  w  O zor-
kow ie.

W Przemyśle W ełn ianym  załoga P aństw ow ych Z ak ładów  Przem ysłu 
W ełnianego N r 33 w  Łodzi w ykona ła  ja ko  ósma, spośród 29 kom b ina tów
w ełn ianych w  dniu 12 listopada br., t j.  o trz y  d n i wcześniej, n iż  się zobo
w iązała — swój roczny p lan p ro d u k c ji

W ie lk i sukces osiągnęli rob o tn icy  PZPW  N r 6, w ykonu jąc  swe dzien
ne zadania w  138 proc. Rów nież załoga PZPW  N r  37 osiągnęła p iękn y  
w y n ik : w  tka ln i w  127 proc., w  przędza ln i 104 p ro c  w ykonan ia  p lanu  
dziennego.

W kom binatach jedwabniczych załoga PZPJG  —  Łódź -  Północ, zgo
dnie z zobowiązaniam i przedkongresowym i, w ykona ła  sw ój roczny p lan 
p ro d u kc ji w  dn iu  IX bm., a załoga PZPJG  N r  1, k tó ra  zobowiązała się do 
w ykonania rocznego p lanu  p ro d u kc ji do dn ia  15 bm., w ykona ła  roczny 
p lan  p rodukc ji w  przędzaln i już w  d n iu  10 bm, w  101,9 proc., a tk a ln ia  
w  100,1 proc. ju ż  w  dn iu  12 bm.

Także załogi P rzem ysłu Dziew iarskiego no tu ją  doskonałe osiągnięcia. 
W ytwórnia Bia liztny Dzianej daw n ie j Schnbor, w ykona ła  roczny pism 
p ro du kc ji dn ia  30 ub. mieś. i  zobowiązała się do końca ro ku  w yp ro d u ko 
wać 70 tys. sztuk b ie lizny  w  najlepszym  gatunku.

Załoga PZPDZ N r  3, k tó ra  zobowiązała się do końca ro k u  dostar
czyć o 335 tys. pa r pończoch ponad’ p lan , w ykona ła  dn ia  9 bm, dz ienny 
plan p ro d u kc ji w  114 proc.

Załoga Z ak ładów  D ziew iarskich im . M . Kasprzaka, k tó ra  zobow iąza
ła  się w ykonać roczny p lan do dn ia 3 g rudn ia  b r „  w yko na ła  dn ia  9 bm.
dzienny p lan w  142 proc.



2 CfcOS L IÍD U N r  31«

na tematu
m u  a

Jules Moeh 
„thimaczy się“...

Paa m1nl«¿PT ape«nr w  emmet ra- 
nycb F ra n c ji, „aocjoM ai*" Jules 
Mech •w g a rn ą ł obaewraiejsir.e prze
m ów ienie w  tww RaStZic R epub lik i. 
Celem przem ów ien ia —  w y tłu m a 
czenie się p r ie d  sw o im i m ocodaw
cami, dlaczego ayiuaeja g ra jk ó w «  
we F ra n c ji prz-edsśawia się t« k  ka- 
U s tre fa łn ie  d la  rządu.

Bo przecież pan Sfeoh s ta ra ł się 
bardzo. I  zw iązek »»wv4»<vy ła m i
s tra jkó w  za lo ty ! (ł»«d piębną aax- 
WH „Force O tm ie re :‘), i  n ie  i-aIo
w a! k rw i ro b otn iczej pray tłu m ie 
n iu  s tra jku . A  tu  p ic  —  s tra jk  ja k  
trw a ł, ta k  trw a  nadal.

Nie nw n ie rzam r aatraym ywać sJę 
nad w yw odam i Mocha, an i *  n im i 
polem )«twać, p o lsk i czytctUúk w ie  
;»* (ta ils  dok i*« , co sądzić o ty m  * -  
genoie fKwticuskiego F u is te ,  «s iw ia  
!e¿o w  z& adz ie  k lasy robotn icze j 
Itłum a . N ie . będziem y też pow ta - 
raa li jeszcze ra i,  czy im  to  aa en loro 
jest Bino», *dyż francuska. prasa ro
botnicza do ić  w yraźn ie  pi*«« o człon 
kach .p a r t i i  am e rykań sk ie j" w  r *ą  
dyle francusk im .

Chcemy ty lk o  pokazać nasa emu 
czyte ln ikow i, do jak iego dna upad
ku doszedł ju ż  człow iek, k tó ry  w i 
de! przed sobą teraz ty lk o  jeden cel: 
w a lkę  z w łasną, francuską klasą ró  
hutniczą, w  in teresie obcego iinpe - 
rtahzm u.

Opisując malownioŁo, ja k  to jego 
po lic ja  us iłow a ła  zająć k ilk a  szy
bów kopa ln ianych . Jales M ach po
w iedz ia ł dosłownie, że „bandy ro
botnicze prowadzone b y ły  przez by 
łych maquis, kom unistów ..."

Pus łow n ie  —  „bandy robo tn icze" 
pow iedział ,jsoe.jałisłyozny" m in is te r 
spraw  w ew nętrznych F ra n c ji. A  
pragnąc w idocznie poniżyć p rzy wód 
rów  bohatersk ie j w a lk i gó rn ików  
francuskich , „soc ja lis tyczn y" m in i
ster spraw  w ew nę trznych F ra n c ji u - , 
t y ł  świętego dla  każdego Francuza 
(ale w idocznie n ie  d la  pana Mocha) 
siewa ..maquis"... O kazuje się, że 
vr ..partit am erykańsk ie j" ma to  zna 
re m ie  poniżające! S łowo „m aqu is“  
k tó re  ornaras bo jo w n ika  niepod- 
Igghyśri F ra n c ji z czasów okupa
ch'!,.. Płowo oznaczające tych , którzy! 
u s iło w a li zm yć z F ra n c ji han- 
Vię V ichy, zaw in ioną nie  przez ko
go innego, ty lk o  pracz B h im ów  1 
Mochów™

Cóż tedy .narzuca" Jule» Moch 
n y a  „bandom  robo tn iczym “ , dowo
dzonym przez «n ienaw idzonych 
(prze* Mocha) „b y ły c h  m aquis, ko
m un istów "?

Zarzuca im , te  ,.stosowały o ry f* “ 
pa lną tak tykę  a rm łi oporu“ ...

Straszne to  słowa. Strasano d la 
tego. że nawodzą na m yśl py tan ie : 
i akie to  metody, CZYJE TOI M E - 
T O n Y  stosuje w  walce z francu 
sk im i ro b o tn ik a m i .so c ja lis ta " 
Moch. skoro daw n i m aquis m us ie li 
a j uciec się do „ ta k ty k i a rm ii opo
ru.,? ..

g łow a  te, zostały w ypow iedziane 
publicznie. Zaczerpnęliśm y je  z ta k  
nie podejrzanego o wrogość wobec 
Mocha źródła, ja k  A gencja Réutera. 
Czyż potrzeba nam  jaskrawszego 
n l j  te słowa dowodu, że „soc ja lis ta “  
Moch zwalcza n ie  ty lk o  to  wszyst
ko. co jest interesem  francuskiego 
gó rn ika  czy kole jarza, a le  rów n.eż 
to, co s isnow i przedm io t słusznej du 
my narodow ej w span ia łe j francu- 
sk ie i klasT robotniczej?

(w ik .)

Z G O N
to w . pro f.

dr. R. Poplewskiego
W niedzie lę  dn ia  14 bm. z*nar{ w 

Warszawie tow . p ro f. d r Roman Po
lewski. k ie ro w n ik  Zak ładu  A na tom ii 
raw id łow e j U n iw e rsy te tu  W arszaw, 
riego i  Z ak ładu  A na tom ii i  B iom e. 
la n ik i A kad em ii W ychow ania Fi_ 
••cznego.
Roman P op lew ski u ro d z ił się 6. 8. 

194 r. w  Rechta lu  k. O leśnicy, w y .  
ział le ka rsk i kończy w  Genewie w 

1919. Z przyznanego m u \y  roku  
(Jo stypendium  z fu n d a c ji R ockefe l. 
ra nie korzysta, lecz z ra c ji ogłasza 
ech prac naw iązu je  łączność kores. 
m dency jną  z nauką zagranicą. P ro f. 
oplewstei zaproszony przed w o jną  
rzez U n iw e rsy te ty  w  Pradze i  B rn ie  

celu wygłoszenia c y k lu  odczytów 
w łasnych osiągnięć w  cteiedranie ido 
echan ik i, n ie  m óg ł w yjechać zagra 
icę, wobec sprzeciwu sanacyjnego 
in is tra  Becka, k tó ry  za rzuc ił za pro 
c-nemu czechofilizm .
Czas w o jn y  i  oku pa c ji nadw yręży ł 
tak  już  nadw ątlone zdrow ie  tow. 

-of. Poplewskiego.
Z m a rły  b y ł czynnym  działaczem 
FR i cz ionk iem  egzeku tyw y Koła 
FR U n iw e rsy te tu  Warszawskiego. 

-------o------ -

P r o c e s  k o l a b o r a e j o n i s t ó w  

z. f i l m u  „ H e i m k e h r "

W czwartek, dn ia  18 bm . przed Są
du O kręgow ym  w  W arszaw ie ro?- 
■jcznie się. proces a k to ró w  z pc lako- 
-rezego f ilm u  h itle row sk iego  „H e im . 
’ r ‘ .
■Ja ław ie oskarżonych zasiądą: M i

ra! P luc ińsk i, Ju lian  Łuszczewski, 
p. fan Golczewski, W anda Szczepan- 
ra c rą i Józef K ondra t,

S tudenc i polscy m a n ife s tu ją
wolę walki o demokratyzację szkolnictwa

Ur&szyste akademie z okazji Międzynarodowego Bała Studenta
Z in ic ja ty w y  F ederac ji P o lskich O r

ganizacji S tudenckich odbyła  s ię , 17 
bm. w  s a li .R o m y" uroczysta akade
m ia i  o ka z ji M iędzynarodow ego Dula 
Studenta. P a rte r i  ba lkony  sa li w y 
pe łn iła  warszawska m łodzież, k tó ra  
tłu m n ie  p rzyby ła , aby zadokum ento
wać swoją solidarność z postępowym  
M iędzynarodow ym  Z w ią zk iem  Stucten 
tów . g ru pu jącym  m łodzież stud iu jącą 
przeszło S-O-ciu państw.

Na akademię p rz y b y li W: cc m in. 
ośw ia ty  Kra*«»wska, re k to r  UW Czu- 
bateiU i  in n i goście.

„Z eb ra liśm y  *ie tu ta j — pow iedzia
ła  wioesnia. Krasaawska —  pod ha
słem w a lk i u u trwulcsue pokoju, „  de 
u iukrac ję  szko ln ic tw a . P am iętajc ie, że 
w a lk a  o pokó j jes t w a lk ą  z obozem 
kap ita lis tycznym “ .

Polscy studenci b iorą żyw y udzia ł 
o ca łkow itą  dem okra tyzację  Szkolnic
twa, o w ye lim in o w a n ie  ze szkół pse
udo - naukow ych  te o rii i  innych  resz
tek faszyzm u. Do ich zadań będzie na 
leżało uśw iadom ien ie  kolegów, że spra 
wa socjw liianu, to spraw a niepodleg
łości P olski.

R e k to r Czuba laki wezw ał zebranych
do w ytężone j na uk i.

D ługo n ie m ilk n ą c y m i oklaskam i 
p rzy ję ła  sala w ystąp ien ie  przedstaw i 
cie lą K o m ite tu  W ykonawczego M ię 
dzynarodow ej O rgan izac ji S tudentów 
Rafaela E ch łya rrio , k tó ry  przem ów ił 
w  im ie n iu  m łodzieży Ekw adoru i  ca
łe j A m e ry k i Łac ińsk ie j.

„Jesteście w  szczęśliwszym położe
n iu  n ią  m y — pow iedz ia ł lic  h i y a rr io  
—  k ra je  nasze —  to  baza s ił ro b o 
czych dla USA. P o lic ja  a taku je  s tu 
dentów  w  F o rto  Rico za to, że c i do
m agali się w o lności szkół, w  C h ile  za 
w ystąp ien ie  w  obronie in te resów  ludz i 
pracy, faszystow ski rząd Ferona ha 
m uje w  A rge n tyn ie  rozw ó j nauki, któ  
ra  jes t na usługach w o jn y " .

P rzew odniczący Zarządu Okręgowe 
go Z A M P  —  tow. H a rt w ezw ał postę
pow ych s tudentów  do przodow n ic tw a 
w  nauce, do w a lk i i  w stecznictwem .

Przewodniczący F ederac ji P o lskich 
O rgan izac ji S tudenckich, Zenon W rób 
l iw s k i w yg łos ił re fe ra t o zadaniach 
M iędzynarodowego Z w ią zku  S tuden
tów .

B lisko  t rz y  m ilio n y  m łodzieży aka
dem ick ie j m an ifes tu je  w  dn iu  dzi
sie jszym  w  54 k ra ja ch  pod hasłem : 
..Studenci! Jednoczcie się w  walce o 
pokój, o niezależność narodową, o de
m okra tyzac ję  ośw iaty. P ragnien ie  po
k o ju  u  m ilio n ó w  prostych lu d z i jest 
daleko siln ie jsze od zam iarów  w o jen  
nych k l ik  im peria lis tycznych . Im  w  i ę

cej będzie ludz i pragnących poko ju , 
tym  słabsze będą s iły  ag res ji".

Kończąc swe przem ów ien ie poseí 
W rób lew sk i wzn iósł o k rz y k : „N iech  
żyju M AS —  w iążący polską nJiH l/ież  
akadem icką /. postępowym ruchan i stu 
(Unickim i młodzieżą caiego iw k U a  'V  
walce o pokój“.

Z ebran i ow acyjn ie  p rz y ję li w tilo«ęk
0 w ys ian ie  lis tó w  do O NZ i  S ekre ta 
r ia tu  W ykona w czego MÁS w  F i aótze 
czeskiej- w  k tó rych  stud«uci polscy 
so lida ryzu ją  się r. m łodzieżą teraj ów 
kap ita lis tycznych , walczącą » pokó j i  
niepodległość narodową.

Cr.ęsc artystyysną akadem ii w ypćIn ! 
ły  w ystępy chóru, o rk ie s try  i  ba le tu 
zespołu Domu W ojska Polskiego,

*
Analogiczna akadem ia odbyła się w  

K rako w ie . Na uroczystości p rze m aw ia ł 
re k to r  U J p ro f. d r  T . M arch lew sk i, 
k tó ry  s tw ie rd z ił m. in., że w spółpraca 
m łodzieży wszystk ich k ra jó w  jest gwu 
ran c ją  un ikn ięc ia  now e j w o jny . M ów  
ca p o dkre ś lił przodującą ro lę  Z A M P
1 Z M P  w  walce o lepsze ju tro  P olski.

W im ie n iu  m łodzieży ju go s łow iaó -

skie j. k tó ra  potępiła reżim  l i t « ,  prze
m aw ia ł Ób. Dukano w te*.

W d n iu  M iędzynarodow ego Św ię
ta S tudentów  zw racam y na ize m yś li 
do m łodzieży, k tó ra  w  G recji, H iszpa
n ii, V ie tnum ie , Ind one z ji i  Palestynie 
walczy o swą wolność. T rudn o  je d n a k  
tych samych m yś li n ie  skierow ać do 
m łodzieży Jugosław ii, k tó ra  w ra z  z 
narodem w a lczy p rzec iw  pr/.ywódcoui 
h-PJ, k tó rzy  zd ra dz ili ruch  robotn iczy 
-ugós iaw ii. a ty m  sam ym  ru c łi robot • 
(uczy całego Sv/iata. A u  U!)gardę w a l- 
clących, podubuię ja k  i w  la tach oku - 
ńacji, «tanow i » iw u  u u i lm li tc i juąo— 
iJuwiąHśKa, k tó ra  yawiiSic w ie rna  była  
•dealoiii m arksistowsj'.» - le n liió w -
»kiixi.

Przem ówienie studenta jugóslcrwtftń 
skiogo nagrodzone zostało żyw io ło w y 
m i oklaskam i.

Zebrana na akadem ii m łodzież aka 
demipka K ra k o w a  przesła ła s tuden
tom w  k ra ja ch  walczących o wolność 
zyczenia osiągnięcia w o lności i  spra
w iedliwości, k tó ra  jest udzia łem  stu
dentów polskich.

O dpow iedzi 3 mocarstw zachodnich
u a a p e I T r y g

P A R Y Ż , 17.11. (PAP). W  środę za. 
stępca m in is tra  B evina H ecto r Mac 
N e il w  im ien iu  rządu b ry ty jsk ieg o , 
m in is te r S chum an. w  im ie n iu  rządu 
francuskiego i  sekre ta rz stanu M ar - 
schall w  im ien iu  rządu U SA w rę c z y li 
przewodniczącem u Zgrom adzenia E- 
w iiU o w i j  sekre ta rzow i generalnem u 
O NZ T rygve  Ł ie  no ty , zawierając® 
(Klpowiedź apel w  spraw ie  w zn o 
w ien iu  rozm ów m iędzy czterem a w le i 
k i m i m ocarstwam i.

Nota b ry ty jska  om aw ia prze td *«  
osta tn ich  rozm ów m oskiew skich i  K :- 
s to rię  przekazania spraw y B e rlin a  
Radze Bezpieczeństwa, przerzucają^ 
odpowiedzialność za w y tw o rzoną  sytu 
ację na Zw iązek Radziecki.

Kończąc nota b ry ty js k a  w yraża  opi 
nię, że „najlepszą m etodą" uzysSan’3 
„zadowalającego rozw iązan ia  tego 
trudnego p rob lem u“  będzie pozosta
w ien ie  go w  re ku  R ady Bezpieczeń
stwa. Notą b ry ty js k a  pow o łu je  * ’ ć 
p rzy  tym  na p ro je k t re zo lu c ji w  'Spra 
w ie  B erlina , w n ies iony fwzea witefe- 
szość Rady Bezpieczeństwa. D o  p ro 
je k tu  tego w prow adzono —. ja k  w ia 
domo zasadniczą zm ianę niweczącą 
porozum ienie osiągnięte poprzednio 
z w-icem inistrem  sp raw  zagranicznych 
ZSRR W yszyńskim .

W podobny sposób pr®edsźaw4a roz 
w ó j spraw y B e rlin a  noża hraiwnmłc*.

v c L i e i E v  a t  t  a

N A R Ó D  F R A N C U S K I
nie będzie prowadził wojny przeciwko ZSRR

w  obronie słusznych postu la tóyj, po
tężne zrzeszenia dem okratyczne w  o- 
bron ie po ko ju  — w szystko to św iad
czy o wzrasta jącej Jedności F rancu 
zów d la  obrony nierozłącznych zagad
n ień chleba, w o lności i  re p u b lik i,  nie 
zależności narodow ej i  pokoju.

PRZYW Ó D CY P R A W IC Y  
SOCJ A I.IS T  Y CZN EJ 

k w a t e r m i s t r z a m i  p a s z y  z m  u
N aw iązu jąc do k rw a w ych  zajść z 

dn ia  11 lis topada br. na Polach E li
ze jskich. rezo luc ja  stw ierdza, iż  socja 
lis tyczn y  m in is te r sp raw  w e w nę trz 
nych M och dopuścił »ię o tw a rte j i 
św iadom ej prow okacji, pozw ala jąc 
strzelać do tradycyjnego) pochodu b. 
kom batan tów , nakazując bezprawne 
aresztowania i  konfiskatę „H u m a n i- 
te ‘‘ i  .,Ce S o ir“ .

W  walce o zahamowanie w ie lk ieg o  
ruchu  jedności i  a k c ji narodu fra n 
cuskiego w  ob ron ie  womości, główną 
ro lę  (»Igry w  a ją  praywódcy socjaJU- 
s ty c in i

U s iłu ją  on i przede wszystkim  zde
zorientować i rozb ić  s ity robotn icze i 
dem okratyczne, posmgując się osz.czci 
s*.w«m i  nagonką antykom unistyczną.

P rzyw ódcy socja liśhyczn i stają się 
kv. a term kstrzan ii faszyzmu. D ob itnym  
tego p rzyk ładem  jest ogrom ny udzia ł 
p rzeds taw ic ie li RPF, k tórzy  weiszh 
doń dz ięk i o rd y n a c ji wyborczej p rz y 
gotow anej przez M ocha w  now ym  par 
lamencie.

P rzyw ódcy soc ja lis tyczn i w ystępu ją  
o tw crc ie  p rzec iw ko  pląsie robotm cz: j, 
używ ając m etod poUcvjnych- zapoży
czonych z arsena łu _ faszystowskiego, 
p rzygo tow u ją  zbrodnicze us,aw y prze 
c iw ko  p raw om  robo tn iczym . P o lityka  
ich jest w yrazem  p ro g ra m u  p a r t i i a- 
m ervkuñskie j, obe jm u iące j ug rupow a
nia od BI urna do de GaullcCa.

T Y L K O  K I,A S A  R O B O TN IC ZA  
M O ŻE k O Ż W IA /A C  

STOJĄCE FK ŻE U  F R A N C JĄ  
P R O B LE M Y

W arunk iem  rozw iązan ia  problem ów,
sto jących przed ca łym  k ra je m  — jeat 
zapew nienie k las ie  robo tn icze j decy
du jące j ro li.  jaka przypada je j na 
w szystk ich  szczeblach życ ia  po litycz
nego i  gospodarczego.

N ależy domagać się zm ian po litycz
nych. k tó re  mogą i  p o w in n y  nastąpić 
w  ce lu  u tw orzen ia  rządu u n ii demo
kra tyczne j.

P rogram , k tó ry  p a rka  kom unistycz
na przeds taw iła  w  G ennev illie rs . za
w ie ra  zasadnicze pos tu la ty : w yp ow ie 
dzenie p lanu  M arsha lla  I wszystk ich 
uk ładów  an tynarodow ych. po w ró t do 
no rm alnych stosunków z ŻFRR, obro 
nę p raw a  F ra n c ji do odszkodowań 1 
bezpi ecreństwa.

W  dziedzin ie  gospodarczej francuska 
pa rtia  kom unistyczna domaga się

(D o kończen ie  ze str. 1-ej)
podn iesien ia stopy życ iow ej mas p ra 
cujących, s ta b iliz a c ji franka , ró w n o 
wagi budżetowej przez znaczną re d u k  
<’Jf; w yd a tkó w  w o jennych  i  prze« re 
fo rm ę skarbową, godzącą w  m onopo
le kąp Ha lis t yc*,n e.

Francuska p a rtia  kom unistyczna do 
m 1 u się »brony R e pu b lik i przez u - 
trzym anie niezależności Zgrom adze
nia  Narodowego i  rozw iązan ie  grup 
pa rlam enta rnych  UFF.

Realizacja le j p o lity k i zależy przede 
w szystk im  od działaczy p a rty jn y c h , 
k tó rzy  w in n i podjąć w szystk ie  k ro k i, 
by  sprostać w ie lk im  zadaniom w  c b w i 
l i  wzm agającej się bo jowości mas lu 
dowych.

Oświadcza ona następnie, że rząd 
francuski jest gotów „szukać w  da l. 
szym ciągu m ożliw ości u regu low an ia  
sprawy z pomocą O N Z “ . Rząd f ra n .  
cuski uważa rów nież, że p rob lem  B er 
hna pow in ien poz-ostać na porządku 
dziennym R ady Bezpieczeństwa i  po
wołuję sję n ,a  w spom niany w yże j pro 
je k t rezo lucji.

Not» am erykańska rów nież podkre 
»la, ż® prob lem  B e rlin a  pow in ien  być 
rozwiązany przez Radę Bezpieczeń.
stw*.

N o w y  p o s e ł  W ę g i e r
z ł o ż y !  P r e z y d e n t o w i  K P

l i s t y

W d n iu  17 bm. o god:£nIe 15 poeci 
nadzw yczajny i  m in is te r pełnom ocny 
R epub lik i W ęgierskie j w  W arszawie 
p. Bela Szanto p rz y b y ł do Belwederu 
w  tow arzystw ie  dy rek to ra  p ro tokó łu  
dypiom atycziego Adam a G ofcry iM w i
c ia  i  członków  poselstwa w  dfełu z ło
żenia lis tów  uw ie rzy te ln ia jących  P re
zydentow i R. P.

W uroczystości złożenie lis tó w  uw ie 
rzy tc la ia jących  w  sa li .Pom pejańskie j 
Belwederu uczestn iczyli: m in is te r spr. 
zagranicznycb Z ygm un t M odzelewski, 
sekretarz gt-riera lny MSA ambasador 
tUeiau wifccfiiow&ki, szef K an ce la rii 
C yw iln e j Prezydenta K P  m in is te r Ka 
ii» ih -rz  M ija ły  d y re k to r gabinetu P re 
zydenta RP W anda Górska oraz se
kre ta rz  Prezydenta R P E. Drozd«, 
wica.

W ręczając iia ty , poseł w yg io *»  prze 
m ówienie, w  k tó ry m  ośw iadczył m ię
dzy in.:

..Panie Prezydencie!
Jestem n iew ym ow n ie  szczęśliwy, że 

ten, w ysok i zaszczyt p rzypad ł m i w  u - 
dziale w  c h w ili, k ie d y  serdeczne sto
sunki p rzy jaźn i i  sojuszu łączą naród 
w ęg ie rsk i z narodem  polskim . W swo
ich w a lkach o wolność p rzec iw  ob
cym najeźdźcom w  ub ieg łych w ie 
kach W ęgrzy i Polacy zawsze wspo
m agali się 1 w sp ie ra li w za jem nie. Do
piero jednak p0 zw ycięstw ie  odniesie 
nym  nad faszyzmem podczas d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j przez s iły  dem okra
c ji i  socja lizm u, przede w szystk im  
przez Zw iązek Radziecki pod przewód 
nictweęn w ie lk ieg o  Stalina, p rzy jaźń  
i współpraca naszych nai-odów mogła 
przyczynić się do dobrobytu  5 rozw o
ju  pokojowego m ilio n ó w  rob o tn ików  
w naszych k ra jach .

p rzy jaźń  w ęgiersko -  po lska może 
stanowić podstawę pewną i  trw a łą  
szczęśliwej przyszłości obu narodów, 
ponieważ k ra je  nasze zna jdu ją  się_ w  
rodzin ie postępowych dem okrac ji

u w i e r z y t e l n i a j ą c e

łu -

Sytuacja strajkowa we Francji
(D o kończen ie  ze  str. 1-ej)

uwagę przewodniczącego Ygro- 
ragdzenia, że m usi zaprotestować prze 
raWko tak o b ra ż liw ym  słowom , Lec«- 
eur oświadczył: „S ło w a  m oje  są n ie - 
stety, jedyn ie -wyrazem rzeczyw istości. 
Zapraszam wsaystkich opecnyćh do 
północnego zagłębia węglowego, ®ńy 
mogli zobaczyć, na ja k ie  c ie rp ien ia  n  
zyczne i  m ora lne  narażono gó rn ików  
i ich rodziny.
Policja wjeżdżała w  tłum  autami pan

cernym i i  le k k im i czołgam i. P o lic ja n 
ci wdziera li się dó dom ów, przewraca 
l i  ko łysk i i  b i l i  kob ie ty ".

Następni e depu tow any T,eco*ur za
cytował szereg konkretnych, p rz y k ła 
dów znęcania sńę p o lic ji n *d  gó rn ika - 
m i i  icii rodż)in*m i, a naw et p rz y k ła 
dy ^abćją i^r^

w  czasie cytow ania  tych  przykładów ' 
przez deputowanego I.ecoeur, m in i
ster ąpraw w ew nętrznych Moch prze- 
rw a ł mu okrzyk iem : „T o  fa łsz!

Lecoeur odpow iedział: „R o lą  pana 
jest bronić po lic jan tów , a m oją  —  bro
nić górników".

Doszło do ostre j w y m ia n y  eidań P °- 
m»ędzy m in is trem  Moctrem a deputo
wanym  Lecoeur, w  czasie k tó re j k i l 
ku  deputowanych .praw icowych opu
ściło sagę posięćteeó.

Przewodniczący Zgrom adzenia — 
Herriot — zawiesił posiedzenie. Po 
wzuowitniu debaty, deputowany Le- 
coćiu* oświadczył:

„W ysłuchaliśm y wczora j w  spokoju 
p.-zemówień, k tó reśm y uw aża li za cał 
kow ie ie  niezgodne z praw dą. Dz:ś w i
dzim y, żs n iektórzy posłow ie i  m in i

strow ie r\;e chcą słyszeć p ra w d y  o 
s tra jku  i  o prześladowaniach gó rn i
ków , ponieważ sprawa ta ob razu ję  w  
ja sfer a w y  sposób antyrobo tn iosa p o li
tykę  obecnego rządu '1. 
P R O W O KAC YJN E PRWKYfOWTRNIF.

M O C H A
P A R Y Ż , 17.11, (PAP). M in . Mech 

w yg ło s ił w  parlam encie przem ów ie
nie, poświęcone sy tu a c ji w e w nę trz 
nej' F ra n c ji.

W ystąp ił on a g w a łto w nym  ata
k iem  przeciw ko s tra jk u ją c y m ' gó rn i, 
kom  ,i zw iązkom  zaw odowym  CGT 
oraz p rzec iw ko  francu sk ie j p a r t i i ko
m unistyczne j.

M ówca po w tó rzy ł znana bredn ie r. 
osławionego fa ls y f ik a tu  — p ro to kó łu " 
i  z&rzucił K om in fo rm oW i rzekom y 
w p ły w  na sytuację s tra jko w ą  we 
F fa n c ji.

Moch  n ie  w spom n ia ł »ni. słowem  o 
żądaniach francuskiego św iata pracy 
i o c iąg łych podw yżkach cen k tó re  
obniżają coraz bardzie j stopę życiową 
rob o tn ików  francuskich .

M in . Moch, należący do p a r t i i „socja 
li,stycznej“ , zaa takow ał rów n ież  m ię 
dzynarodow y św ia t p racy za so lida ry  
zowanie się z g ó rn ikam i fra n cu sk im i 
M ówca zapow iedzia ł zaostrzenie te rro  
ru  wobec s tra jku ją cych . Uzasadniał 
on rzekom ą konieczność uchw a len ia  
ustaw, ograniczających swobody oby 
w a te lsk ie  i  n ie tyka lność poselska.

M ów ca podał do w iadom ości, że za 
udzia ł w  s tra jk u  aresztowano prze
szło. tysiąc robo tn ików , w  te j liczb ie  
117 cudzoziemców — przeważnie Pola 
ków  i  W łochów.

dowych z w ie lk im  Zw iązk iem  Radtrtęe 
k im  r.a czele —  przec iw ko  frostibym
im p e ria lis tó w “ .
.  P rezydent RP, przyjąw tfw r Metr 

w ierzyte ln ia jące , odpowiedz',*ł ra. iP-!
„P an ie M in is trze !
Rad jestem p rz y jm u ją c  z rą k  pań- 

slcich lis ty  uw ie rzy te ln ia jące  Go v? 
charakterze posła nadzwyczajnego i 
lutnista'a pełnomocnego p rzy  m oje j 
osobie. Cieszą nas zapewnienia o ticz.ll 
ciach serdecznej p rzy ja źn i narodu wę 
gierskiego d la  narodu polskiego. Do 
dziś żyw ym i są tradyc je  naszych 
wspólnych w a lk  o wolność rów n ie  d r5 
gą i um iłow aną przez naród pa lek! 
ja k  i  na ród węgierski.

W ierzym y, że p rzy jaźń  po lsko -  wę
gierska w  oparciu  o zasady postępu i
sp raw ied liw ości społecznej p rzyczyn i 
się do um ocnienia trw a łego pokoju, 
zapewniającego naszym  narodom  ich  
pe łny dobrobyt i  dalszy rozw ó j w  du 
chu socja lizm u. i

_________  ' -------, -  ----------

I k r  o n  u c Ą ^ f f ó i i r y s z ^

P R ZY JĘ C IE  U P R E M IE R A
D nia  17 bm. P rem ier Józef C y rsn J

k iew icz p rz y ją ł w  P rezyd ium  B ady 
M in is tró w  delegację Tow. P rzy ja c ió ł 
Żo łn ie rza  w  osobach prezesa Zarządu 
Gł. T.P.Ż. m in is tra  Stefana Matuszów  
skiego, wiceprezesów m jr .  M ieczysła 
wa Róg - Św iostka i  m gr. Jana Sz.bo 
pa, sekretarza generalnego p p łk . M i
chała G rudy  i  skarbn ika  inż. W ik to 
ra  B o rbo tk i. Delegacja zw róc iła  się 
do P rem iera  z prośbą o objecie p ro
tek to ra tu  nad organizacją a k c ji noJ 
worocznej d la  Żołn ierza, na co Prea 
m ie r w y ra z ił swą zgodę. i

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ
M in is te r spraw  » g ra n ic z n y c h  Z yg 

m u n t M odzelewski p rz y ją ł w  dn iu  
17 bm . ambasadora F ra n c ji w  W ar. 
szawie p. Jean Baelen.

X
M in is te r spraw  zagranicznych Z yg . 

m u n t M odzelewski p rz y ją ł w  dn iu  
17 bm. posła państw a Iz ra e l w  W ar 
Szawie p. Iz ra e l Rarzilay.

X:
M in is te r spraw  zagranicznych Z yg . 

m u n t M odaetewskl p rz y ją ł w  dn iu  
17 bm. posła A rg e n tyn y  w  Warszswi® 
p. M a rtin  L u is  Drago.

T e a tr  O b ra zc o w a  
gra d la  św ia ta  p racy
W do łu  17 bm. »nakoTnity a rtysta

radziecki, laureat, nagrody S ta linów , 
sinej, .Sergiusz Obrazcow w ys tą p ił %'
wieczorem  au to rsk im  dla przodoym t. 
ków  pracy P aństw ow ych Z ak ładów  
In ż y n ie r ii w  U rsusie pod Warszawą, 
B y ł to trzeci z ko le i — po w ieczorach 
dla  p ra cow n ikó w  E le k tro w n i W ar. 
szawskiej i  M ie jsk ich  W odociągów 
i  K a n a liza c ji — specja lny w ystęp 
Obrazcowa dla  św iata pracy.

Na podkreślen ie zasługuje fak t, | |  
znakom ity  a rtys ta  sarn w ystąp i) z in i 
c ja tyw ą  udostępnienia swej sztuki ro  
bo tn ikom  w  ich w łasnym  m ie jscu 
pracy.

Międzynarodowy Związek Dziennikarzy
w i n i e n w a l c z y ć  z t e n d e n c j a m i

s ta n o w ią c y m i g ro ź b ę  d la  p o k o jn  i  p o s tę p u
BUD APESZT, 17.11 (PAP). W środę 

po po łudn iu  na :,c. (i K osid lętu Wylko 
nawczego M iędzynorodow ego Z \v:^ 
k u  D zienn ikarzy, w  debacie nad spra
wozdaniem  generalnego sekre taria tu , 
zabra ł glos delegat p o lsk i Józef K o 
walczyk.

M ów ca s tw ie rd z ił, że praca sekreta
r ia tu  M iędzynarodow ej O rganizacji

L)g»et»u1.ka*v-y w ykazuje w ie le  ińedo-
( .ą ^ n ^ Y  "to re  należy usunąć. Sekre
ta r ia t NIOO dotychczas raczej re jes tru  
vv..t fah ty , dotyczące dzia ła lności po
szczególnych organizacji d z ie n n ika r
skich, zam iast k ierować ich pracą.

T y m cza3e.m ,na ê^yte k ie ro w n ic tw o  
jest szczególnie kcrrcczne w  obecnej 
nap ię te j sy tua c ji m iędzynarodowej.

[3  LO N D Y l^, W  „D a ily  W o rke r“  n - 
kazał się a rty k u ł {jen prał nos: o se

kre ta rza  Wszech hindus; k i ego K o n g re 
su Z w iązków  Zawodowych — M anę- 
ka Ghandiego, k tó ry  stw ierdza- * •  
rząd P and it N ehru rozw iną ł na prae- 
s irzen i ubiegłego roku  niesłychaną . k  
pję te rro ru  wobec zw iązków  la w o d o - 
w ych , ruchu  chłopskiego, o rgan izac ji 
studenckich i  kem unistów . U żyw ani« 
przez po lic ję  b ro n i pa ln e j bez ostrze
żenia wobec s tra jku ją cych  rob o tn ików

i r .  R R l1K « r r 5Secl,nym zj aw isk le« '&uy wxm a^a SłQ nacisk im p e ria lizm u  , UJ \y  Leotlium  zakon-
am erykańskiego, grożącego niezależno czyi się d ru g j Z jazd uy/iązku b. l i 
ści i suwerenności poszczególnych na- ««estników w a lk

D elegat Polslci w  O  N  2̂  protestuje  
p rze c iw k o  is tn ien iu  „M ałego  Z g ro m a d zen ia“ 

Przeiuówianie d-ra Lima* w »Special̂ 8) KamiSj‘ Po’ilycxiiel»
PAR VE, 17. l i .  (PAP). W 

przed południem  odbyto się
:z.c posiedzenie tzw. „S pec ja lno i K o 
m is ji P o lityczne j" ¿grom adzeńIa Na
rodów  Z jednoczonych, u tw orzone j w  
poniedzia łek d la  rozpatrzen ia pew
nych kw estii, zna jdu jących się na 
porządku obrad Zgrom adzenia i  dla 
p rzysp* essz.enia ob rad .

„K o m is ja  Specja lna“  p rzystąp iła  do 
dysku s ji nad sprawą te*». „M ałego 
Zgrom adenia".

Pełnom ocnictw a „M a łego  Z grom a
dzenia“  w łaśnie w ygas ły  i delegat 
Ira n u  Entezan, sk łada jąc spraw o
zdanie, z jego działa lności, w ystąp i! 
z w n ioskiem  o przedłużenie prac 
„Zgrom adzenia“  na dalszy okres 
roczny. Wnżosek ten został poparty

środęI strun», W ie lk ie j B rytan ii 
p ie rw -! Jcbb, B o liw ii i Belgii,

- Glad wy n

p r z e m ó w i e n i e  D r . i .a n g e
P A R TE . 17. 11. (PAP). Delegat poi 

sk i d r  Lange przedstaw ił \y swym  
przem ów ien iu zasadnicze zastrzeżenia 
p rzeciw ko samemu is tn ien iu  tzw. „M a 
łego Zgrom adzenia“ . Mówca p rzy
pom nia ł, że Polska n ie  bierze udzia
łu  w  pracach „Zgrom adzenia“ , gdyż 
„Zgrom adzenie“  to zostało u tw orzo
ne z pogwałceniem  zasad K a rty  N a
rodów  Zjednoczonych.

„A  zatem — ośw iadczył w  kon 
k lu z ji d r  Lange —• propozycja prze
dłużenia m andatu „M ałego Zgrom a
dzenia“  ma, ja k  się wydaje , w y łącz
nie cha rakte r prestiżowy. Poza tym  
jest to propozycja kosztowna, n ic -

przez delegata Stanów Zjednoczonych j odpowiadająca żadnej rea lne j potrze 
Poster Dullesa. b ie  i  dlatego delegacja polska będzie

W  ty m  samym duchu w ypow ie -1 głosowała przeciw ko przedłużeniu 
dz ie li się delegaci Szwecji — G raf-1 m andatu „M ałego Zgrom adzenia“ ,

ólny
rodów, gdy podżegacze w o je n n i pro
wadzą wzmożoną propagandę, gdy y  
G rec ji skazuje się na śm ierć dz ienn i
karza dem okratycznego, gdy s iły  re 
akcyjne u p ra w ia ją  n ieo r zebi era ja cą w  
środkach kam pan ię k ła m s tw  i  °~ 
Kzczestw nzeciwko Zw iązków ’! Radzlee 
k iem u i  k ra jo m  dem okrac ji ludow ej.

S ekre ta ria t M O D — s tw ie rd z ił re 
dakto r K o w a lczyk—  n ie  może przejść 
do porządku dziennego nad ty m i pow 
szechrue znanym i fa k ta m i P ow in ien  
ori podnieść swój glos i wałczyć prze
c iw ko  zjaw iskom , stanow iącym  groź
bę d la  poko ju  j postępu.

Delegat radziecki Zaalawski, oma
w ia jąc sprawozdasiie sekretarza gene 
r  a In ego, wskazał, że w  pew nych pań
stwach prasa jest narzędziem  tych 
grup, k tó re  sieją p o lity k ę  nienaw iści, 
po litykę  podżegapia do nowej wojińy. 
M ówca poddał ostre j k ry ty c e  dz ia ła l
ność n iek tó rych  organ izacji dzienni
karsk ich , k tó re  —- ja k  w yn ika  ze spra 
wozdarra generalnego sekretarza — 
dążą do rozb ic ia  M iędzynarodowego 
Z w iązku  D zienn ikarzy.

Na zakończenie swego przem ćwtenta 
delegat radziecki ośw iadczył, że M ię 
dzynarodow y Zw iązek Dzienn ikarzy 
w in ien  wypow iedzieć w a lkę  tym , któ  
rz.y chcą osłabić jego siłę. M iędzyna
rodow y, Zw iązek D zienn ika rzy ’•winien 
posiadać dostateczny autoryte t, a je 
go głos w in ie n  dotrzeć do wszystk ich 
zaką tków  św iata, jako  głos a rm ii, bro 
n iące j pokoju.

. , „  , —  o niepodległość F o l-
u ł i  Uczestnicy Z jazdu  w ys ła -

. ł,esz.e ho łd ow n ic ie  do Prezydenta 
p “ S i ,.1 M arsza lka Żym ierskiego.

'  -R E S Z r. /  okaz ji 5 roczn icy 
is tn ien ia  rum u ńsk ie j orhotnirae.l 

d y w iz ji im . W iad im irescu m in is te r n- 
b rony w y d a l rozkaz do a r m i i  w k tó 
ry m  po dkre ś lił zasługi d y w iz ji, k tó ra  
wespół z a rm ią  radziecką w a lczy ła  o 
w yzw olen ie  T ransy lw an ii, a następni« 
■ tiitynuow a ła  boje na Węgrzech 1 

t-zechosłowacji.
□  NO W Y JO RK. Na skutek s tra jk u  

ro b o tn ikó w  po rtow ych  na wschód 
«¡tu w ybrzeżu USA. około 200 s ta t
ków pozostaje w  portach.
Q  D U B L IN . W  dn iu  17 bm. pa rla 

m ent ir la n d z k i jednogłośnie u - 
e h w a lił ustawę zapew nia jącą eałkowd 
tą niezależność repub lice  ir la n d z k ie j. 
Ustaw a za tw ierdza też o fic ja ln ie  naz
wę „R e p u b lika  Ir la n d z k a “ .

fttf/linrni/f
^ u k itu l k fhku) 

fy d c s /tt /d f í  im k / t i i  s i ł¿  
dheciotn i drireshfmlilljil

Proflukcji Państw. Fabr. Zj. 3r'■, !í , .
Przem. Farm. 
drogeriach

Żądać w aptclcacn
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0 WADACH OBECNEGO SYSTEMU PŁAC
1 KONIECZNOŚCI JEGO ZREFORMOWANIA

^  przem ów ien iu wygłoszonym  na 
teauguracyjm ym  posiedzeniu Oentr. 
Kom ite tu W spółzawodnictwa Pracy, 
Przewodniczący K C Z Z  tow . W itaszew 

poddał k ry ty c e  istn ie jące u  nas 
Systemy płac, wskazał na tkw iące 
Vr n ich b ra k i i  wady, stw ierdzając, 
z° dziś są ju ż  one w  większości w y - 
badków bodźcem do podnoszenia w y 
dajności i  do wzm acnian ia dyscyp li
ny pracy. Na te j podstaw ie doszedł 
tow. W  i tasze w e k i do w n iosku  o ko 
nieczności z re form ow ania  płac, na
dania im  w łaśc iw e j ro l i czynnika 
Przyspieszającego w zrost w ydajności 
* dyscyp liny pracy, stwarza jąc w  ten 
s,Posób sprzyją jąee w a ru n k i d la  da l. 
ś^ego rozw o ju  ruch u  współzawodnic
z ą  pracy.

Obecny system p łac ukszta łtow ał 
W ciągu ostatn ich czterech la t 

w  sposób nieco żyw io łow y. Wobec 
braku k ry te r ió w  i  środków m ate ria l
nych, pow sta ł u  nas w  pierwszym  
°kresie system p łac mieszanych, me 
"tylko gotówkowych, ale i  w  naturze. 
W niejednej gałęzi przem ysłu, obok 
gotówkowej zap ła ty, wprowadzono 
,®w . deputaty i  p u n k ty  towarowe, w y 
dawane w  w yrobach danego zakładu 
Pracy. Do tego dochodziły liczne 
kytadczenia w  naturze, k tó re  ob ję ły  
Wszystkich zatrudnionych , ja k  p rzy . 
działy ka rtkow e, sto łów ka itp .

Z biegiem  czasu deputa ty w  na tu - 
rze zastąpiono ekw iw a lentem  gotów
kowym . A  w  ciągu 1948 r., po w y łą 
czeniu z zaopatrzenia kartkow ego 
k ilk u  podstawowych a rtyku łó w  p ie rw  
*ze1 potrzeby, do zarobku go lów ko- 
V/pgo doszły nowe doda tk i w  postaci 
dalszych ekw iw a le n tów  pieniężnych 
Za węgiel, cuk ier, kaszę, mąkę. Chleb 
itp .

C i ę ż k i  z  »  w  © (I 
„d y p I o m  a t  y “

n«-?/” » zajm uje się dyp lom ata • emi
gracyjnego ,¿rządu“  polskiego f  Tru.d- 
"O doprawdy odpowiedzieć na to pyta
nie... Może słuszne byłoby sądzie, że 
reprezentuje Ąjigustd.,. choć Zaleskie
go. Może —  fabrykowaniem oszczerstw, 
uwłaczających w łam e j ojczyźnie. A le  
gdzie jest ich ojczyzna?

Rozwiązani« tego problem,u u ła tw i 
zapewne wiadomi,ość o aresztowaniu 
trzech osób z grona tych „ dyplóma- 
tow " _  Aleksandra Łzdosia —  był 'ffo ' 
m inistra pełnomocnego rządu londyń- 
tł-iego w Szwajcarii, a ostatnio przed' 
rtow ińeU  „z ie lone j międzynarodówki“  

kraje Ku,rapy zachodniej, Stefana 
tyniewicza, byłego radcy poselstwa 

rzld u  londyńskiego w Berlinie i racja
ki" l ;  .. l i 

ty  sumie w ięc zarobek gotówko
w y  wzrósł bardzo poważnie.

Jednakże s tru k tu ra  tego zarobku 
nie była  zdrowa.

Na czym polegają w ady dotychcza. 
sowego zarobku?

Przede w szystk im  na tym , że za
robek podstaw owy w ynosi ty lk o  nie
w ie lką  część rzeczywistego. Do pod. 
stawowej p łacy za godzinę dochodzi 
m nóstwo różnych dodatków  (w y ró w 
nawczy, specjalny, ekw iw a len ty , świad 
czenia itd .), k tó re  w  sumie znacznie 
przewyższają tę  podstawę. A  ponie
waż podstawa ta  jest w  dalszym  cią . 
gu brana pod uwagę p rzy  ob liczaniu 
akordu i  p re m ii, ruchom a część za
robku, zależna w yłącznie od rzeczy
w istego w k ła d u  pracy, od p rze k ro 
czenia norm y, jest zby t niska, aby 
m ogła pracow n ika  zachęcać do zw ięk 
szenia wydajności, do przestrzegania 
dyscyp liny  pracy, lu b  do podwyższa
n ia  swych kw a liŁ ika c ji.

Słowem. zarówno podstaw owy za
robek, ja k  1 ta  część, k tó ra  pochodzi 
z przekroczenia no rm y są zby t n i. 
skie, a nieruchom e, sztywne elemen
ty  p łacy są zbyt w ysokie w  stosunku 
do całości.

W  rezu ltac ie  ta k  zbudowana płaca 
od pewnego czasu przestała być za
chętą do dalszego wzmagania w y d a j
ności.

K obotm k, k tó ry  p racu je  uczciw ie, 
n ie  m arnu je  an i jedne j c h w ili, nie 
opuszcza bez - powedu an i jednej 
dn ió w k i, o trzym u je  w  rezu ltacie  ta 
k ie  same doda tk i i  ekw iw a len ty , ja k  
ten p racow n ik , k tó ry  nie p rzyk łada 
się do pracy, spóźnia się do fa b ry k i 
i  stara się, wcześnie j ją  opuścić, a 
często, bez ja k ie jk o lw ie k  poważnej 
przyczyny, opuszcza całe dn ió w k i ro . 
boczę.

Stała wysokość świadczeń, jedna
kow e dodatki, jednakow e k a r tk i ży
wnościowe, sta ją  sję w  ten sposób 
prem ią dla „bum e lan tów “  i  „ ła z i. 
ków “ , dla ludzi, k tó rzy  naruszają d y 
scyplinę pracy i  przez to  dezorgani
zuj:! produkcję . P racu jąc źle, niedba
le, m arnu jąc czas roboczy tracą cm 
bowiem, stosunkowo n iew ie le  ze swe
go zarobku-

Część zarobku, która nie jest uza
leżniona od ilości i jakości wykona

nej pracy, jest różna w  poszczegól
nych gałęziach p ro du kc ji, Ja często 
nawet w  te j samej ka tego rii p ra 
cowniczej. W n ie k tó ry« * gałęziach 
przemysłu podstawa do ob liczenia 
akordu i  p re m ii jest n ie je dn okro t
nie 2—3 razy  m niejsza od ca łkow ite j, 
rzeczyw istej p łacy. Dodatkowe w y n a 
grodzenie, z ty tu łu  przekroczenia 
norm y, jes t przeto w  w ie lu  w yp ad 
kach zbyt n ik łe , aby mogło zachę
cać p racow n ika  do przekraczania te j 
norm y.

To samo odnosi się do różn icy  po 
między płacą ta ry fo w ą  w  poszcze
gólnych grupach zawodowych. Np. 
ślusarz lu b  freze r -wyższej g ru py  ma 
zaledwie o k ilk a  z ło tych wyższą 
stawkę, n iż  p racow n ik , s to jący o  je .  
<jen szczebel n iże j, a stałe doda tk i 
są zupełnie jednakow e. U zyskanie ' 
wyższe i k w a lif ik a c ji zawodowej nie 
było w ięc dość a trakcy jne , gdyż nie 
było połączone ze znaczniejszym  
wzrostem zarobku.

Dalszą u jem ną cechą dotychczaso
wego systemu płac b y ła  n iep rze jrzy- 
stość obliczenia z -re b ku . We wczo
rajszym num erze naszego pism a przy  
toczyliśmy w ym o w ny  p rzyk ła d  o b li
czenia p łacy w . e lek trow n i w arszaw 
skiej i zam ieściliśm y fo tokop ię  „ ta : 
siewca", ja k i dostaje p ra cow n ik  przy  
wypłacie zarobku. Tasiemce, taicie 
otrzym ują p ra w ie  wszyscy bez w y 

ją tk u  robotn icy  i  p racow nicy raz lub  
dwa razy na m iesiąc i  przeważnie 
nie wiedzą, dlaczego w  ostatecznym 
w yn iku  za ro b ili ty le , ile  wypadło. 
Robotnicy n ie  mogą powiązać tego 
zarobku z w łożonym  przez nich w y 
siłkiem , z w ykonaną produkcją , z je j 
jakością. Co gorsza, w  n ie jednym  w y  
padku n ic  b y li w  stan ie  tych obliczeń 
wytłum aczyć zainteresowanemu ro 
bo tn ikow i naw et c i pracow nicy ra 
chuby, k tó rzy  za jm u ją  się bezpośred
nio obliczaniem zarobków  i  w yp isy
waniem wspom nianych „tasiem ców“ .

Wyliczone w ady w  s truk tu rze  za
robku, ham ując da lszy wzrost w yd a j
ności, b y ły  rów n ież przeszkodą w  O- 
pracowaniu w łaśc iw ych  no rm  tech
nicznych i  pow odow ały w  w ie lu  w y
padkach tendencję do nieuzasadmo. 

nego

TELEFONEM Z  ZABRZA
I n i c j a t o r z y  c z y n u  k o n g r e s o w e g o  

w y k o n u ją  zo b o w ią za n ia  p rzed  - te rm in o w o
Rozmach, z ja k im  rozw inę ła  się ak -  | siąc tem u w yda jność ogólna, t j ,  lic z n i

dem oralizującego obniżania

c ja  czyn ił kongresowego- entuzjazm  z 
ja k im  odniosła się do n ie j k lasa ro 
botnicza całej Poiski, tysiące rezo luc ji, 
nap ływ a jących  z wszystkich dz ie ln ic  
k ra ju  i  m e ldunk i o w y ko n yw a n iu  rocz 
nych p lanów  produkcy jnych , w szystko 
to  odw róc iło  trochę naszą uwagę, od 
te j k o le b k i czynu kongresowego, od 
g ó rn ikó w  kopa ln i Zabrze -  Wschód'.

D y re k to r, tow. S era fin , sekre tarz 
o rgan izac ji p a rty jn e j PPR tow . K ra u 
se, sekre tarz kom órk i PPS, tow . B a - 
luch, przewodniczący R ady Zakłado
w e j tow . Gwóźdź — wszyscy —  są na 
dolę.

Pomimo to jednak, że trudno kogo
kolw iek złapać w  kopalni, możemy po 
dzielić się wesołą nowiną: w szystko 
idz ie  dobrze i  p lan prawdopodobnie 
zostanie w ykonany w  godzinach w ie 
czornych 29 listopada, a "więc dzień 
Przed te rm in em  zobowiązania.

norm poniżej rzeczyw iste j w yda jno

ści.
Do tego należy dodać, że m ieliśm y 

często do czynienia ze znaczną dowoł 
nośdą w  usta lan iu  wysokości zarob
ków  na poszczególnych . odcinkach. ,
Stąd wywodzą się poważne dysp-o-! ycie obecne w aha się w  §ralnicach 
porcie w  poziomie p łac zarówno mię j 6^ 00 d <* 7-°°0 to n - 14 bm - os^gm ąto  
dzy poszczególnymi ga łęziam i p rze -1 re k o rd o w ® w ydobycie : 7.457 ton w ę-

A b y  w ykonać p lan  na 39 listopada, 
ko p a ln ia  m usiała dawać średnio dzień 
n ie  6.484 ton węgla. Tymczasem w y 

mysłu, ja k  i  w  gran icach każdej 
z nich.

Toteż reforma systemów plac doj
rzała w całej pc.ni.

A. S Z P A K O W IC Z

gla.

Podstawą ty c h  osiągnięć jes t entuz
jazm  ca łe j załogi, dzięki k tó rem u  gw ał 
tow n ie  w zros ła  wydajność. Jeżeli m ie

na na całą załogę razem  z p ra cow n i
kam i pow ie rzchn iow ym i, w yn os iła  
1.399 kg  dziennie, to  16 bm. osiągnęła 
ona 1.572 kg. W ydajność do łowa, t j .  
liczona ty lk o  na p ra cow n ikó w  za tru d  
nionych pod ziemią, w zros ła  z 1.881 
kg  w  ub ieg łym  m iesiący —  do 2.101 
kg dnia 16 bm.

W listopadzie, po uchw a len iu  zobo
w iązan ia  wydajność stale rośnie. 3 l i 
stopada wydajność ogólna "wynosiła 
1.445 kg, 7 lis topada 1.523 k g  i  16 —, 
1.572 kg. Z m a la ła  do m in im um  absen
cja.

S ta łym  byw alcem  w  ko p a ln i jest 
p ie rw szy sekre tarz Pow iatowego K o 
m ite tu  PPR tow . Paw lakow a. O trzy 
m u je  ona codziennie m e ld u n k i o  w y  
dobyciu- i  w  razie ja k ie jk o lw ie k  tru d  
ności na tychm iast z ja w ia  się w  ko p a l
n i, w p ły w a ją c  sw o ją  energią t p rzy 
k ładem  na całą załogę.

C h lubn ie  w yko n u ją c  swoje zobow ią 
zame, załoga ko p a ln i p rzygo tow u je  się 
równocześnie do św ięta górniczego —- 
4 grudnia. Rada Zakładow a przygoto
w u je  w ie lką  zabawę,. G órn icy  ko p a ln i 
Zabrze -  Wschód chcą specja lnie u ro 
czyście święcić swą coroczną B a rb ó r
kę.

Z as łu ży li na to.

K . B ańkow ski

Z  K R A J O W E J  N A R A D Y  
A k ty w u  Oświatowego PPS

W si c D  y 
t;i Ro'uo.iut¿; odbyw ają d'J-.ln'.cowe fo 's k ie j Par-e obecnie kem«renc.je

■ na K c iite renc js  Warrzay.i d is  w y b i.ru  delegatów *•- p f l
ile. zdjęciu : O brady delegate*1* " ' '

Przed pa ru  dn ia m i zakończono K ra  
jow ą Naradę A k ty w u  Oświatowego 
PPS. Na zakończenie na rad y  uchw a
lono rezolucję. P ow ołu je  się ona na 
wstępie na dekla rac ję  C K W  PPS z 
dnia 17 w rześnia 1948 r., w  k tó re j 
stw ierdzono, że „dotychczasowa dzia 
łąlność p a r t i i na po lu  k u ltu ra ln o - 
ośw iatowym  św iadczy o niedocenia
n iu  przez k ie row n ic tw o  p a rty jn e  te j 
tak ważnej dz iedziny w ychowania 
klasowego“ oraz że „b ra k  koncepcji 
i socja listycznej postaw y wobec za. 
gadpień k u ltt ira in y c h  spowodował na 
tym  po lu ek lektyzm  i  uleganie na

po row i ideo log ii wstecznych“ .

W  BIUR&CH I U1 ZĘDACH
N a  m arginesie a k c ji szeregów  p a rty jn y c h

tut
li i ,

30 p, Wiaozkce,

^ r,k doszło do tego, ze wladze fra n r

postanowiły aresztować tych ht 
Z  początku bowiem wydawało si?>

Pierw szy etap w  akc ji oczyszczan ia  szeregów p a r iv H Vch r w n f  
ju ż  za sobą. .Wspólne P lenum  listo ^ r e . ś l i l o  doniosły w p ły w  te j
akc ji, na pracę organ izacji p ą r ty j nych. Jw ln o c ^ś n ie  P lenum  wskazało 
na słabe punk ty , lu k i,  które w inny » je  w P . iy ssłości usunl te C hcd ri, 
m iędzy in n ym i, 0 teren urzędniczy.

W iadomości, zebrane a K c ró te  ̂ “ ^ « » W y c h ,  ośrodków  i kó ł 
urzędniczych, m in is te ria lnych  czy s am orządowych, P o tw ie rdza j w  etoi 
słusznoso tej oceny. N a jb a rd z ie j ch a ra a te rj s tycZJle sa w  ty m  ^  d0
świadczenia o rgan izac ji warszawek iej, organ izacji k tó ra  'ze  względu na 
oblicze stołeczne miasta, grupuje w  swoich K®erceach pow ażnyŁ Odsetek
u rzędn ików  i  p racow ników  umys*o wycn...

w  pracy, na terenie b iu r i  urzędów I po raz ¿ragi podpisałem deklarację . 
jeszcze nie każdy towarzysz zrozu - Tow. G rotkow ska (M in . K om un ika - 
jn iał, żs przynależność p a rty jn a  ^nie I c ji) , stw ierdza jąc pcważne osiągnięcia

w  akc ji, n ie uważa ja j wcale na swo-

iWszystko jest, w 
h l- „Th
'•Ing 
Voy 
S.

eyplomcwi“ ,

ajlepszym porsąd- 
ja k  przystało^ na

ityńezyików“  niczym się nie z11.]'»,o 
Poza częstymi podróżami ntied-U

Ki
"o jca rią  i  F ranc ją  i  urządzaniem 

aoiniwh przyjęć. K toś taan od 
1 czasu sarkał na temat spr 
'ln ,a przez Ładosia pos^poHĆno p 

*kich w latach 1944-45 ‘ hezpaństwow,

■ze da
ni-

com.
tu

Cóż można jednak wymagać od

' <a ' aufonia M iko ła jczyka?
W  n  ł i i  i .* -i 7, ,7 i , i re s. 7t a-i et /7dniach podróże 

zaczęły być zbyt

f.ado-
c.sę&tc-

ostatnich 
*ia et Co

“ »czas po lic ja francuska mimo, 
° noruje paszporty dyplomatyczne,
'-ą d u ‘ londyńskiego, otworzyła łado,- 

e w alizki. Znaleziono w nich tz lnSlotu

złota. Nie można się więc dziw 11, 
<a‘rządzono również rewizję -w P0G~ 

P^cyskiej posiadłości Ładosia to Cl«~ 
j ' ' ' t .  Okaz: ło się, że przechowyw ał 

złoto wartości 1 m iliarda 60 mdi«" 
, j  franków f  ram męskich. Oskarża S'Ctez l
ffah,
Wnoś,

°dosia o dokonanie szeregu n iek- 
,/nh transakcji waluta,-ni i koszto- 

a>ni.
d  więc. wiemy ju ż  wszystko. Tty¡9» 

n' a londyńskiego rządu, to człowiek 
b ’ ac.!/. Kie mai mrówka. Ku pewno n:z 

ln~ha nazwać go trutn iem . K tóż bo- 
widzia ł tru tn ia , k tóryby um iał 

* fhra* m ilia rd  franków? D pplom U a  
M ramicn ia rządu Zaleskiego nie znf* 
Cn to odpnezunek Zapewnieniem dyPyO- 
^ m n y e h  wczasów dla nich zajmuje  
s,f  Polic ja. A  więc po lic je  « tzystkich  
^ M w ,  mie szczędźcie wysiłków , do- 
'łirczg jg if, zasłużonego od,po,czyni
Prz,
toteam".

praco wanym zmęczonym „dyrdn- 
Feer

M Ó W I ŚRÓDMIEŚCIE...
W październ iku  sekretarz, dzie ln icy 

śródm ie jskie j, tow . L u  tek. poprosił dc 
siebie sekre tarzy k ó ł urzędniczych.

Ins trukc je , dotyczące akcji czystko- 
wej, zostały wysłuchane z ogólnym  za 
interesowaniem , ty lk o  że... zebrani nie 
w.dzie.i, możliwości, realizowan-a tych  
że w ytycznych na swoich odcinkach 
pracy. „M y  nie m am y nikogo zbędne
go, lub, u nas n ik t  n e pije... u nas 
wszyscy płacą s k ła d k i'“...

T y le  usłyszał sekre tarz dzie ln icy. Re 
sztę dopowiadają nam  jp raw ozdan ia  
in s tru k to ró w  dzie ln icowych. Z tychże 
pro tokó łów  dow iadu jem y sic, że w ie 
le ośrodków pa rty jnych , na p rzyk ład : 
W A N  (Warszawska A dm in is trac ja  Nie
ruchomości), A ą r ii,  Kwaterunek M ie j
ski, ocen iły  w idać ta k  pozytyw n ie  swo 
ją pracę, że nie w id z ia ły  potrzeby prze 
prowadzenia w n ik liw e j k o n tro li swo
ich kadr. F a k t tym  bardzie j niepoko
jący, jeś li weźm iem y pod uwagę, ża in  
sty tuc je  te cieszą się nienajlepszą o- 
p in ią . Trudno zaś byłoby opin ię tę od
dzielić od pracy partyjnej koła i  wfcta 
du w  tę pracę poszczególnych pepe- 
rowców.

Na innych znowu kołach („B a c u iin * , 
K C ZZ) towarzysza poszli po l in i i  na j
mniejszego oporu, całe estrze akcji 
k ie ru ją c  w  stosunku cło pojedynczych 
pracow ników  fizycznych (woźnego, 
szofera), członków koła.

W szystkie te ob jaw y są tym  ba r
dziej niepokojące, że w p ły w  mieszczan 
skiego i drobnoburżuazyjnego środo- 
yriiska, nacisk wroga klasowego na k a 
d ry . urzędnicze, jest specjalnie s ilny, 
a w ięc wymaga podw ójnej uw ag i i  cd 
pom ości.

N iestety, konieczna czujność rozpły
w a się często, rozm azuje przez źie po
jęte koleżeństwo, fa łszyw ą solidarność 
i opacznie po ję ty  hum an itaryzm . S tyl, 
k tó ry  in s tru k to rzy  śródm iejscy nazy
w a ją  „bon-tonom ",

S IEE7.IM Y
PR ZY  JE D N Y M  B IU R K U  

T a  w łaśnie źle pojęta solidarność1,

m „n .A a „ji stanąć w  obronie tow .
' " ^ y  będąc na w ysok im  stano 

’ włGyał leg.iiytnaicji partyjnej

v ■ i  , -  s i?:za łoży ł sobii

żność p a rty jn a
ty lko  upraw nia , ale przede w szystk im  

j zobowiązuje. Zobowiązuje w  n a jw ię k - 
j czym stopniu doświadczonych tow a- 
| rzyszy, towarzyszy, z.ajmujących k ie - 
i rownicze, poważne stanowiska sł-jabo- 
we. B yw a jednak i  tak,, że n ie  wszyscy 
towarzysze _ k ie row n icy  o odpow ie
dzialności te j pam ięta ją.

Na koie P IW -u dyrektor, wyrobio 
nv politycznie, towarzysz, zamiast po 
móc szczerą, otwartą samokrytyką, 
odsłonić słabe strony pracy swojej i 
towarzyszy, stanął w  obronie tych 
członków, którzy osądzeni byli przez 
eczekuitvwę jako element zdemorałizo

dla z k ogacenia się: 1-  T ow . Bonchet

16 dw a  sklepy, z tego sku- 
io . „ Przypadil<.q,v/o " restaurację kole j0

św iatek ' ° i "  7 -  J -  Długa ! w a ny  i  szkod liw y  (de fra ud an tk i Z a -
. , “ -W esow i kom binacji. , . . . -i- ._  i

dyskusja^ na ko le , gw a łto w n y  opór i  | borow skie , i  m nycn ). le n  l.b -m - .m

pewna liczba cz łonków , głosujących 
przec iw ko  usunięciu — to  właśnie ° '  
wa to le rancja , k tó ra  wskazuje na braic 
czujności k lasow ej.

S P E C Y F IK A  TERENU
B y ło by  z g ru n tu  fałszywe i  k rzyw 

dzące, gdybyśm y nie dartrzega li obick 
ty w n ych  w zg lędów  które u trudn ia ją
i  k o m p lik u ją  pt-zaoj-swadzenie ak®]1
czyszczenia na teren ie ln-zędmczym.

Z da jem y sofcie przecież sprawę ze
rob o tn ik  z fa b ry k i, kc 
bezpośredni o zw iązany 
a u k c ji, p racow n ik , *

ze strony doświadczonego, starego to 
warzysza, jest w  tym wypadku co naj 
mniej niezrozumiały.

Szczęśliwie tego rodza ju  podejście 
nie na leży do regjuły i  spotka ło  się z 
surow ą k ry ty k ą  s trony  in s tru k to 
ra  i  K o m ite tu  Dzielnicowego.

„P O D P IS A Ł E M  PO R A Z  DR UG I 
D E K LA R A C JĘ “

Dostrzegając b łędy w  a k c ji czyszczę 
ni.a nie można pominąć m ilczeniem  sze 

i ■ hnt.v. I regu in s ty tu c ji i  urzędów, k tó re  prze-
z fa b ry k i, kcpaln:i <: -  . prowaidzjj y t0 trudne  zadanie, ua k tyw

Z
wśpćdd.7ia > c o w n iiK , ^ | o:f l nT ^ y tw ó r  i n a ' sw o im  terenie. Należałoby tu  w 
czego d ?wi W 1 ? a ' “ i l i lT e i  z trądy- p ie rw szym  rzędzie w ym ien ić  M in is te r- 
Ha w J  f , any jeSt. ; \ J r t i a .  k tó ra  ' s tw o  Kom .indsacii, M in . R o ln ic tw a,

ąikiywn. n i ły  swoje koła, o ż y w iły  życie pa rty jn e  
Należałoby tu  w

W z-wiązku z tym  rezo lucja  s tort er 
dza, że w sku tek  opóźniania się prze - 
oorażeń w  zakresie nadbudow y ideo 
logicznej pozycje ideologiczne reak
c ji w  dziedzin ie ośw ia ty  i  w ycho. 
wania nie zostały jeszcze przezwycię 
zonę. Toteż na obecnym  etapie za
ostrzające j się w a lk i k lasow e j i  
wzmożonego te rro ru , wobec po stępo 
w ych ośw iatowców  i  nauczyc ie li- 
socja listów , należy wzm óc w a lkę  *  
c iem notą i  przesądami, *  p rzeżyt
kam i kap ita lis tyczne j świadomości.

Rezolucja s tw ierdza da le j, że w  
zakresie p o lity k i o św ia to w o -k u ltu - 

ra ln e j można by ło  dostrzec w ie le  l i 
bera lizm u i  pojednawczości wobec 
elem entów ideologicznie obcych, lu b  
w rog ich  k lasie robotn icze j. O po rtu 
n izm ow i w  sprawach ośw iaty ho łdo
w a ła  poważna część działaczy ośw ia 
tow ych  PPS, ja k  np. tow. tow , W a
cław  Tułodziecki, H e n ryk  Raabe, 
Stefan Pol, H a l na Kuczkowska, A n 
drzej Przedpełski. W yrazem re fo rm i 
stycznego i  oport-jn ' stycznego stano
w iska P a rt ii b y ło  uleganie te o rii 
„apolityczności“  i  ponadklasowości 
ośw ia ty i  wychowania.

B łędne te nastaw ienia i koncepcje

im terenie za skończoną.
... P ierwszy w p raw dz ie  etap mamy 

za sobą. jednak nada l m usim y strzec 
poziomu po litycznego i  merainego na
szych kad r, kon tynuow ać czyszczenie i odrzuca stanowczo a k ty w  ośw iato- 
naszych szeregów n *  drodze analizy, | w y  p PS SocjalLści-oświatowcy z ry 

w a ją  rów nież z w sze lk im i chyb iony
m i koncepcjam i, łączenia sprzecz
nych ze sobą elem entów  św iatopo.

id e a li-

c ją  w a łk i k lasowej i  z P Ą . k ‘ ®

ś w ia d o m **6* ’ pozwą i A k c ja  czyszczenia w  odniesieniu do
la ran l v .  •k. af aTi’*  j.- ińc.sawego w  kó ł p a rty jn ych  M in . K o m u n ik a c ji i 
pęku ancie zioclz eVu dobra państwo M in . R o ln ic tw a  napotka ła także na po 

c.e, 7‘ - } ■ czystko- . ważne opory. Jednak postawa tcw arzy
z k ie row n ictw a, dcświadczony-ch

F ilm  Polski i  „F a lsk ie  Radio“ .

kazała członkom koła * rzy M in. Ko- współzawodnictwa i  przodownictwa

wego. atakować na zebraniu „czysiw »- j ^

1 pa2 S fw’ dopomos}acyjnych. i d0 JeJ przeprowadzenia.
K o ło  'na teren '« urzędu, k tó re  do j Na ko le  G IK -u  (G łó w n y  Inspekto- 

n iedawna zby t słabo, a często zupeł- j ra t K om unjkacji) postaw iono wniosek 
n łft nie by ło  m obilizow ane w okó ł tere 
now ych spraw , k tó re  .n :e staw iało 
przed sobą i  towarzyszam i konkre t
nych zagadnień, np. w a lk i z b iu ro k ra 
cją, uspraw nien ie urzędowania, skró
cenia form alności —  m n:e j s iln ie jest 
związane z nu rtem  życ'a swojego te
renu i  m ie jscow ej organizacji p a r ty j
nej.

W rezultacie, jeże li dla pracow nika 
fizycznego leg itym acja pa rty jn a  to  im  
Puls do in tensyw nie jszych w ys iłków

o udzielenie nagany jeonemu z poważ 
nych kierowników za zły styl pracy. 
Rozgorzała długa i szczera polemi
ka, dyskusja. w wyniku której "rozgra 
niczono pojęcie autorytetu i biurokra
cji, potępiono ziy, niedemokratyczny 
styl pracy.

Na zebraniu jeden z towarzyszy, 
stary, rutynowany urzędnik, oświad
czył: „Takie koło to rozumiem — dziś.

k ry ty k i i  s a m o k ry tyk i, przeprowadza 
ne j system atycznie na kołach p a r ty j
nych...

Z A C IE Ś N IE N IE  W SPÓŁPRACY
P ozytyw ny w p ły w  akc ji na w iele 

ośrodków urzędniczych potw ie rdza i 
sekretarz K D  Śródmieścia, tow. L u - 
tek.

... Teraz zaczęli do mnie dzwonić i 
towarzysze, którzy zajmują kierowni
cze stanowiska, porozumiewać się, ra 
dzić. Przedtem niewielu reagowało na 
wezwanie dzielnicy. Uważali, że w y
starczy najzupełniej kontaktować się 
z towarzyszami z KC. Na koło, nie
jeden towarzysz, będący na kierowni 
czym stanowisku, wstępował na 5 mi 
nut i wychodził.

Usprawiedliwienie: »Zajęcia zawo
dowe". ,

Dziś Już dużo si? zmieniło. Nasi dy 
rektorzy uczestniczą w zebraniach, 
porozumiewają się * namh ooceniają 
dużo bardziej .aniżeli przedtem znaczę 
nic koła i dzielnicy, z którą są zwią
zani- •

Chociażby sprana prelegentów. Ile 
to mieliśmy kłopotu z lekceważącym 
stosunkiem wielu spośród nieetato
wych wykładowców, jakże często 
sprzeczaliśmy się o niedotrzymanie ter 
minów, spóźnianie, nieprzygotowanie 
do prelekcji.

Obecnie nie m ożemy narzekać. I  to 
już  są nasze pierwsze osiągnięcia.

T y le  o sukcesach. Niezależnie jed
nak od osiągniętych w yn ikó w , tru d 
ności, na ja k ie  akc ja  czyszczenia na
potkała , wskazują nam  na koniecz
ność in tensyw nie jsze j p racy  na odcin
k u  in te lig en ck im , ściślejszego związa
nia ko ła  ze spraw am i terenu, b iura 
czy urzędu, na bliższy k o n ta k t pracow 
n ik ó w  um ysłow ych z zagadnieniami 

, dz ie ln icy robotniczej,
W. S K U LS K A

glądu m ateria iistycznego 
stycznego, po tęp ia ją  bezkrytyczny 
stosunek n iektó rych  k ó ł ośw iatow ych 
PPS wobec przedw rześniowei i  obec 
ne j na u k i burżuazyjne j oraz b ra k  
czujności k lasowej wobec n iek tó rych  
poglądów, głoszonych z ka ted r u n i
wersyteckich.

W części pozytyw ne j rezo lu c ji 
postanowiono podjąć rew iz ję  p ro 
gram ów nauczania na wszystk ich 
szczeblach przepracować m eto
dy  p racy wychowawczej, wspóln ie  
7. działaczam i ośw ia tow ym i PPR, 
w  oparciu o teorię m arks izm u-Ie- 
n in izm u, w ye lim inow ać z szere
gów ZNP re sz tk i w p ływ ó w  res.k, 
cy jnych  i  W RN-ows& ich oraz po
pu laryzow ać ideę szkoln ictw a 
świeckiego. A b y  postu la ty  te zrea
lizować konieczne jes t in. in , u ję . 
cie całego szko ln ic tw a polskiego w  
jeden system organ izacyjny, urze
czyw istn ien ie  zasady powszechno
ści szkoły podstawowej, dalsze 
zwiększenie dcp lyw u  dzieci robot
n ik ó w  oraz mało i  średnioro lnych 
ch łopów  do szkól średnich oraz 
rozszerzanie systematyczne pomocy 
stypendia lnych dla m łodzieży aka 
dem ick ie j, p rzy  równoczesnym  
przestrzeganiu zasad p o lity k i k la 
sowej.

Narada ośw iatowa BBS —  czytam y 
w  zakończeniu rezo lu c ji —  z rad o 
ścią w ita  zbliżające się zjednoczenie 
obu p a r t i i robotn iczych, kładące 
kres 55.1etniemu ro zb ic iu  polskiego 
ruchu robotniczego.
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CKOS LODU

X I V -  K O N G R E S
P A R T I I

(K o rę ip o n d e n c p  w łasn a  ..G los« Ludu**)

S T A L I N G R A D -
S Y M B O L  Z W Y C I Ę S T W A

Wiedeń w  ii*tepe.dai#,
Od r? p a fd r ie m ik s  dc 2 listepe da odbyw ał *ła w W iedn iu  V J ' kon

gres kom unistycznej p a r ti i A a s trf i,
Kongree KPA odbywał sis. w waru» kuch zaostrzenia wnłJH klasowej w «• 

lym świście- upstrzenia , które nie etelnęte równie* I Austrii.
Uprawiana przez marionetkowy 

kzad austriacki polityka marshalliza- 
c ji Austrii, zamiany tego kraju na 
kolonie amerykańskiego kapitału, wy 
woîuje stale rosnące niezadowolenie 
szerokich mas. Austria zaczyna już od
czuwać pierwsze „dobrodziejstwa" pla 
nu Marshalla, Rosnące bezrobocie, sta 
?e systematyczna obniżanie sfandartu

^ ' i ■* W- :
1 * 8

p a rti i tow , Johann Kop ien ie , k tó ry  
od la t  trzydziestu  k ie ru je  wa lką au
s triack ich  kom unistów , wygłosi} refe
ra t o walce i osiągnięciach p a r ti i od 
poprzedniego kongresu. Szczególny na 
e s k  po łożył on na w a lkę  p a r ti i z 
p lanem  M arshalla ,

Tow. J. K O F L E N IO
Prr^w . K om cn ls ty  co te  j  P a rtii A us trii

i-b/l f-A  , &». ^If****

*  }  t  ci •

To w. Kop le n i*
do czyte ln ików  „G łosu L u du "

życiowego klasy robotn icze j, w iszący 
nad g łow am i mas pracujących miecz 
dew a luacji, w zrost działa lności organ; 
zacji neoh itlerow skich , —*  oto p ie rw - 
fs® owoce, jak ie  w ydała p o lity k a  m ar 
shal! rac ji A u s tr ii.

im p e ria liś c i am erykańscy nie  k r y 
la sio wcale * tron, żn uważają A u , 
e trię  ąa bazę wypadową, przeciw ko 
y w i. j i l .o w i Radzieckiemu l  k ra jom  rir 
i-nnkrnr.ii ludow ej, o p ierwszorzędnym  
znaczeniu strateg icznym . N ie k ry ją  
t ’ ° oni rów nież z lym , ża nie m ają  za- 
m in ru  śpieszyć się z w ycofaniem  
Swych w o jsk  okupacyjnych i  z zawar 
ciem  uk ład u  pokojowego.

Ta p o lityka  zachodnich im p e ria li
stów  znalazła pełne poparcie  anstria , 
e t le j p a r ti i ludow ej, no i, na tu ra ln ie  
p ra w icy  socjal - dem okra tycznej — 
t.i. obu p a r t i i tworzących koa lic ję  rzą
dową.

Masy ludowe A u s tr ii da ły  w yraźn ie  
do zrozum ienia zachodnim im p e ria li
stom  i ich austriack im  poplecznikom , 
co m yślą o ich polityce. Liczba człon
kó w  kom unistycznej p a r ti i A u s trii
wyrosła przeszłe dwukrotnie .ri po-
przednicg© kongresu 1 dziś wynosi ©- 
ko łp  l morfie członków, Tak oto przed
staw ia sie pokrótce sytuacja., w  ja 
k ie j rozpoczynał swe obrady X IV  koa 
gres KPA-

P LA N  M A R S H A L L A  —
P L A N  N IE W O L N IC T W A

' Kongres w ys łucha ł czterech zasad
niczych refera tów , Przewodniczący

„M arsh a lliza c ja  oznacza nie ty lko  
rezygnacje *  na rodw e j suwerenno
ści, po lityczną i gospodarczą kontro 
1? k ra ju  prze* am erykańskich Im 
pe ria lis tów . ąJe rów n ież obniżenie 
p e ro m u  życiowego szerokich mas. 
obniżkę rea lnych  płac róbotelęzych. 
nędzę d la  pracujących, Dlatego w  
k ra jach  p lanu  M arsha lla  w a lka  kia 
■owa zbiega sle ?. w a lką  narodową. 
P a rtia  kom unistyczna, bron iąc tyc io  
w ych  interesów szerokich mas, b ro 
n i też wolności i niepodległości k ra 
ju "  — ośw iadczył tow . Kopienig.

Tow. Koplenig powiedział da le j, że 
partia komunistyczna walczy o jak 
najszybsze zawarcie układu pokojowe 
go. Lokaje M arsha lla  w A u s tr ii utrą 
cą z wycofaniem wojsk amerykańskich 
na jważnie jszą podporę. Koplenig roz
prawił się też -ostro z reakcyjną kliką 
■stojącą dziś na czele austriackiej p a r
t i i socja listycznej. Przypomniał on. że 
ci sami ludzie  określali w 1938 r, ko
munistów jako „reakc jon is tów ", gdy 
cł występowali za u trzym an ie m  niapod 
legtości A u s tr ii.  C i sami. k tó rz y  chw a
l i l i  wówczas „A nsch luss“ , ja ko  „po
stęp h is to ryczny“  dziś są za „Anschlus 
sem“  do planu M arshalla.

Przywódcy p a r ti i socja listycznej 
z rzu c ili wreszcie z siebie maskę bo jow  
nifców przeciw ko kap ita lizm ow i. S ta ll 
sio oni. podobnie, ja k  w  innych  k ra 
jach zachodnich, agenturą am erykań
skiego kap ita łu .

Naród au s triack i — m ó w ił daje K n - 
p len ig  —  m ia ł w  1945 j-. m ożliwość
pójścia drogą dem okracji ludow ej. 
P rzyw ódcy p a r ti i socjalistycznej są ra 
to odpow iedzia ln i, że zam iast tego

A us tria  weszła na drogą odbudowy 
kap ita lizm u . P raw ica socjalistyczna re 
sygnując z w a lk i o upaństwowieni®  
k luczow ych gałęzi przem ysłu, o re fo r
mę ro lną , o oczyszczenie k ra ju  z resz
tek jadu h itlerow skiego, up raw ia jąc  
oszczercza kam panię przeciw ko ZSRR 
; k ra jo m  demokracji, ludow e j oraz prze 
c iw ko  p a r ti i kom unistycznej, stała 
się współodpow iedzialna za an ty lud o . 
wy, - rea kcy jn y  reżim  w  A u s tr ii.

N A  DRODZE M A R K S IZ M U - 
L E N IN IZ M U

M ów iąc o wzroście p a rtii,  o je j 
w zm ocnien iu po litycznym  i  ideo log i 
cznym  tow. K op len ig  podkreś lił dużą 
ro le  rezo luc ji B iu ra  In fo rm acy jnego  
P a rt ii Robotniczych i  K om un is tycz
nych dla w a lk i pa rtii.

P artia  zawdzięcza fak t, te  przez ca
ły  okres trzydziestu la t  swego Is tn ie 
nia i  sw e j w a lk i szła dobra drogą, te 
mu, że orientowała sie w ed ług zasad 
m arks izm u - lenin izm u.

Tow. Honner w  sw oim  referac ie  o- 
m ó w ił p lan  gospodarczy p a rtii,  p lan, 
którego przeprowadzenie może w p ro 
w adzić A us trię  na drogę dobrobytu, 
bez „dobrodz ie js tw “  am erykańskich im  
pe ria lis tów .

Tow. Fischer w yg ło s ił , referat, pt-
..7:- n r ,  na r?ph narodów  w  walec 
p rzec iw ko  im p eria lizm o w i 1 podżega
czem w e jnnytn". S tanow isko wóbsc 
Z w ią zku  Radzieckiego jest probierzom  
każdego socjalisty — ośw iadczył F i
scher.

„Europa n igdy nie zapom ni tege. 
co zawdzięcza A rm ii Radzieckie j- I  
n igdy k lag* robotnicza o>® wspom ni- 
że je j  miejsce n ie  jes t w  obozie k ft 
p ita lizm u , ale w  obozie an tykapR *- 
liztr.u. Pozdraw iam y w ie lk i k ra j *w y  
cięsłdego socja lizm u i  s to im y P1”75' 
jego boku w  walce o pokój, p rzec iw  
ko im peria lis tycznym  podżegaczom 
wojennym , w  walce o zw ycięstw o so 
c ja lia tm i!" — zakończył w śród en
tuzjastycznej o w ac ji swe p rzem ów i* 
n!« tow, Fischer.

ZR Ó ŻN IC ZK O W A N IE  AT ŁO N IE  RD

Sekretarz generalny tow . FOnwher* 
n a k re ś lił w  sw ym  re fe rac ie  program  
p a r t i i i  ośw iadczył m . in .:

„W a łku  o niepodległość A u s tr ii 
jest n i er orlą c m *  z w a lką  o dem o
krac ję  ludową. Walka, t *  wymaga» 
by kom uniści, ba rds ie j energicznie 
n iż dotychczas, w ystępow a li sa. de
m okracją  Indową, by w yka za li m a
som robotn iczym  zdradę praw icow e 
so k ie row n ic tw a  p a r ti i soc ja lis tycz
ne j".

Mówca s tw ie rd z ił is tn ien ie  w  łon ie  
p a r ti i socja listycznej dwóch obozów. 
W ie lu  członków i funkc jona riuszy  pa r 
t i i  socja listycznej sprzeciw ia się swe
m u k ie row n ic tw u . Im  bardzie j zdecy
dowanie kom uniści będą zwalczać p ra  
w icowe k ie ro w n ic tw o  p a r t i i soc ja li
stycznej, tym  bardzie j o tw ie rać «tę bo 
dą oczy ro b o tn ikó w  socjalistycznych. 
iym  szybciej osiągnie się jedność k le  
sv robotniczej, potrzebną dla walki, o
demokrację ludową.

Fe referatach- w yw iąza ła  się ożyw io  
dyskusja, w  k tó re j większość dele

gatów zabierała głos. Na uwagę za
sługuje wystąp ien ie  delegata s łow eń
skiego z K a ry n t ił tow . Dusekala, k tó 
ry , w  swym  wygłoszonym  w  języku  
słoweńskim  przem ów ien iu 
m. in.:

La tem  1942 ro k u  A rm ia  Radziecka 
p row adziła  na o lb rzym im  fro n d ę  lą 
dow ym  osamotnioną w a lkę  r, hśłero; 
wską m achiną w o jenną i  z a rm iam i 
sa te litów  Nemłec, K orzysta jąc z b ra 
k u  drug iego fro n tu  w  E uropie I z ca ł
k o w ite j bazcaynnośd w o jsk  angielsko- 
-am erykańskich naw e t w  ' od ległe j 
A fryce  h itle ro w cy  przerzucili. wszyst- 
k ie  'swe reze rw y na. fro n t radżaecko- 
n iem iecki.

G łów nym  -celem N iem ców by ło  o- 
ba jśde M oskw y ze wschodu, odmęcie 
je j od zaplecza nadwołżańskiego i  u- 
ralskieg-o, a dopiero następnie _ ude
rzenie na stolicę Z w iązku  Radzieckie
go.

Dowództwo radzieckie  w  porę od
gadło ta zam iary  n iem ieckiego sztabu 
generalnego. W ojska radzieckie zagro
dziły  n iep rzy jac ie low i drogę na p ó ł
noc na ty ły  M oskw y. N iem cy m usie
li rozpocząć ruch  w o jsk , m ający na 
celu otoczenie M oskw y, znacznie ba r
dziej od po łudnia,

W  po łow ie lip o * 1942 ro k u  h it le 
row cy rozpoczęli o fensywą na S ta lin 
grad, licząc na błyskaw iczne opano
wanie tego ważnego ośrodka p rzem y
słowego, C hcie li przerw ać f ro n t  ra 
dziecki i  dopiero później posunąć się 
na północ na ty ły  M oskw y.

Rozpoczęła się na jw iększa b itw a  o
tw ierdzę nadwołżańską o m iasto 

pow iedz ia ł I s u l ;n J

X
“ WaJezyłem jako  pa rtyza n t t  fa- i 

ss-yzmem i  w idse *  bólem, że kie- I K ilk a  godzin potrzebow ał napast- 
row m etw« k p i  r w ł n  drogą naraża aby » z b ić  P earl H a rbour. k ilk a  
j . . .  . . r. , , . dm, aby zdobyć Singaporó, me całe
iseą niebezpieczeństwo »» w « F -  trzy  , ygodni6i aby pr2em ;erzyć załą
***** o cośmy w a lc z y li s b ron ią  w  | Francję W  ciągu S m iesięcy hitle- 
Pęko t sa co tysiące pa rtyzan tów  od j rowcom  nie udało się złamać w o li o- 
dało swe życie, P o lityka  T ita  s łuży broóców S ta lingradu.
Jodynie św ia tow e j re a k c ji i dlatego pią tego październ ika S ta lin  w y -
*ny Słoweńcy te poH tykę adecydowa 
n *e edm icam y".

Kongres dokonał w yboru  nowego ko  
m ite lu  centralnego, w  skład, którego 
weszło 58 członków . Przewodniczącym  
p a r ti i został w yb ra n y  ponownie tow . 
K op le n ig  zaś sekretarzem  general
nym  tow. F tirnbe rg .

Kom unistyczna p a rtia  A u s tr ii wesz- 
ia na nowy etap je j w a lk i o A u s tr ię  
uęm okracji ludow ej. S łusznie ośw iad- 

przedstaw icie l K C  naszej p a r t i i 
'PW- W d a re zyk , że w  walce te j towa 
rr-v*z» austriaccy mogą liczyć na eoH- 
«.»rnośłj po lsk ie j k la sy  robotn icze j.

ED W AR D  JA N K O W S K I

da ł rożka* do dowódców fro n tu  sta- 
Iłngraflp ldego —- „Żądam , abyście 
Podję li w szystk ie  k ro k i w  celu o- 
brony S ta ling radu . S ta ling rad n ic  
może być oddany p rzeciw n ikow i*.

Rożka« S ta lina  został wykonamy.
S ta ling rad w y trw a ł, S ta ling rad  rw y - 
ciężył. W stepach dońskich, pod S ta
lingradem  pogrzebane zostały, w raz 
7. setkam i żo łn ie rzy n iem ieckich , h i t 
lerowskie, opętańcze nadzie je  na pa
nowanie nad światem.

K iedy, na płacach bohaterskiego m ia  
sta szala ły zacięte bo je uliczne, po 
gościńcach j po lnych drogach etapu-

C O  D A L E J ?
(O d  naszego korespondenta w

New York, początek listopada.
Prezydent Trum an w  sw ej kam 

pan ii przedwyborczej nazwa! 80 
Kongres „na jgorszym  w  h is to r ii Sta
nów  Zjednoczonych*'. W inę za w szyst
ko, co działo się od 1943 r . w  A m e ry 
ce, prezydent zw a la ł na rea kcy jn y  
Kongres i na specyficzną sytuację, ja 
ka  panem’aia w  tym  czasie, k ie dy  w  
rządjfie zasiadali przedstaw icie le p a r ti i 
dem okratycznej, a laba Reprezentan
tów  i  Senat posiadały większość rep u 
blikańską.

Obecnie prezydent nie będzie r ic  
m ógł zasłaniać żadnymi trudnościam i, borów do Kongresu. Przepadło w  w y

Dewey. m im o, że starał ssę odciąć od 
K on gm tu  i n ie  brać cdpow iedzia lflO " 
ści za jego prace. N a skutek jedPoili- 
te j a k c ji zw iązków  zawodowych prze
c iw ko  reakcy jnym  kcngresmec.om. na 
sicutek ag itac ji, prowadacoej p rzec iw 
ko rep ub lika ńsk im  kandydatom  do 
Kongresu, -wzrosły- szanse prezydenta 
Trum an a w  walce o B ia ły  Dom.

K IE S K A  R E A K C Y JN Y C H
k o n o r f s m e n Ow

P raw dziw a wola wytMseców ja sk ra 
w ię  u w yda tn iła  się w. w yn ikach  w y-

Zw yc ięstw o w  wyborach do 81-go 
Kongresu da je mu ca łkow itą  ewo^o- 
dę ruchów . Przez oddanie głosów na 
dem ckratycanych kandydatów  w y b o r
ca am erykańsk i w yraz ił swoje nieza
dowolenie z reakcy jne j dziaia lności 
80-go Kongresu. W znacznej m ierze

berach k ilkudz ies ięc iu  czierlków  Izfey 
Reprezentantów, k tó rz y  g łosowali za 
ustawą T a ft -  H a rtle y . .Czystka o b ję 
ła i  senatorów. P a rtia  Postępowa w  
całym szeregu stanów, popiera ła  libe 
ra lnych kandyda tów  p a r t i i dem okra
tycznej do Kongresu. Że etanu I llin o is

za działalność te zapłacił swą klęską • został wybrany do senatu prof. Paul

P o  dyskusji n a d  w n io sk iem  p o lsk im

s zakazie dyskrymacji gospodarczej
•jf D yskusji nad po lsk im  wnioskiem  o ! sta w id e ł e W ie lk ie j B ry tan ii. F ranc ji, 
, «skazie d ysk rym inac ji gospodarczej, H o ian d ii i  B e lg ii. W niosek P o lsk i u. 
prowadzonej przed .kilkoma dn ia m i j w zg lędn ia ł p ra w d z iw e  interesy naro- 
w  kom itec ie  ONZ dla spraw  ekono- dowe w szystk ich  kra.iów, w te j Uca- 

Jniicaaiyoh i  finansowych, p rzys łućh i. j b ie  i w yże j u-j-mienio-nych. D la  ko- 
ity-a liśm y się z głęboką uwagą. ‘ G d y j eóż nie  jest rzeczą jasną, że wsssyst. 
fobecn ie  po z a k o ń c z e n i te i dyskusji, j k ie  k ra je  europe jsk ie  zainteresowane 
1 u s iłu je m y  podsumować je j w y n ik i,  * są w  rozw o ju  swobodnej w ym iany  
fmożesny s tw ie rdz ić  z  całą stanowczo- j gospodarczej, bez d ysk rym m a c ii i bez 
• ścią. że przeciw n icy wn iosku po lsk ie - j hegem onii jednego państwa! Przed 
go nie m ogli przeciwstaw ić naszej i n iedaw nym  czasem K om  net, F.tcono- 

ijs repozyc ił ant jednego logicznego i -m iczay ONZ og łos ił sprawozdanie,
rezsądnegp argum entu.

|  Delegat am erykański pr*,v*,nał * 
i t r y b u n y  ONZ, że rząd jego stosuje, 
f  m etody d y s k ry m in a c ji w  życ iu  gospo- 
fd a re z y m  i  us iłow a ł b ro n ić  te j p o łi.  
v ty k i.  G łów nym  argum entem  delegata 
i S tanów  Zjednoczonych b y ió  paw o ły- 
Vwanie sie na w zg lędy „bezpieczeństwa 
narodowego. E ksport pew nych tow a- 
-ró w  do k ra jó w  Europy W schodniej 
eagraźa —  zdaniem przedstaw icie la 

M js A , — bezpieczeństwu S tanów  Z jed 
¡Tłoczonych. K om izm  tego argum entu 
|w y s tą p i z całą siłą, je ś li Się zważy, 

fe  USA za b ro n iły  w yw ozu do Polski 
im .  in. tak ich  tow arów , ja k  odpadki 
^bawełn iane l ig ły  dz iew ia rsk ie , a do 
’'Czechosłowacji —  za b ro n iły  eksportu 

naczyń em aliowanych i przyrządów  
do p ro du kc ji m leka sproszkowanego, 
ga to  za'ste tow ary, k tó rych  w yw óz 

i  stan ow i śm ierte lne niebezpieczeństwo 
d la  S tanów Zjednoczonych!

W znacznie w iększj-m  kłopocie, an i 
delegat am erykański, zna jd ow a li 

tp.e  w,y ŝ P 'uj^ cy w  dyskus ji — przed

któ re  w y w a rło  o lb rzym ie  w rażenie w  
św ięc ie .' Kom ite t. Ekonom iczny O NZ 
s tw ie rd z ił m ianow icie , że ob ro ty  han 
dlowe m iędzy Europą Zaenodnią i  
W schodnią w in n y  zw iększyć się pię- 
e iokro tn ie  i  że tak ie  gwięksaenle obro 
tów  jest jedynym  rn tun k ie m  d la  g o 
spodark i Europy Zachodniej- K om ite t 
ONZ. w ys irw a jąc powyższy wniosek, 
w ychodził z rea lnych fa k tó w  ekono
m icznych, z fak tu , że przed drugą 
w o jną  św iatow ą 3/4 ob ro tów  handlo
w ych  Europy, b y ły  to o b ro ty  m iędzy 
poszczególnymi k ra ja m i europe jsk i
m i. A m erykańska p o lity k a  gospodar
cza ro z ryw a  w  egocstycznydi intere.. 
sach S tanów  Zjednoczonych, te t ra 
dycy jne  w ięzy gospodarcze, łączące 
poszczególne k ra je  europejskie, co nie 
może nie  odbić się fa ta ln ie  na eko
nomice zniarshallizow anyeh k ra jó w  
zachodnich. G dyby w ięc delegaci A n 
g lii,  F ra n c ji, , Be lg ii i H o land ii by li 
raec*yw4sśymł rzecznikam i interesów 
swych k ra jó w , m usie liby  poprzeć 
wnioęek F o l*k i. Ponieu-aż jednak w ię  
zy m aruha llow ^de  odbiera ją  im  m cit.

»ość stępowania w  interesach 
swych k ra jó w  —  delegaci powyżsi 
w ch od z ili jeden po d ru g im  na t r y 
bunę i  oświadczali, że są w praw dzie 
p rzeciw ko dysk rym inac ji, ale. są ró w 
nież przeciw ko w n io sko w i polskiem u. 
Z apew n ia li c n i p rzy  tym . że um owy 
rnarshallcwskie.,. n ie  ograniczają ich 
w o lności eksportow ej. Delegaci, k tó 
rzy  sk ła d a li tego rodza ju  oświadczę, 
nia, lic z y li w idocznie na k ró tk ą  pa
mięć ludzką. Wszyscy jednak pam ię
tam y jeszcze burzę, .inką w yw o ła j 
fa k t zawarcia um ów  dw ustronnych  w  
o p in ii publiczne j i  w  parlam encie 
każdego z tych k ra jó w . P ras* angiei. 
ska i  innych  k ra jó w , a nawet, n ie . 
k tó rz y  mężowie stanu, s tw ie rdza li 
wówczas bez óbsłonek, że um owy 
m arsha ilow sk j<= —  to koniec suwe
renności gospodarczej.

•lek w iadom o, K om is ja  Ekonomicz
na ONZ postanow iła  większością gło
gów „u to p ić “ '  w niosek Polski. K orn i. 
ejA n ie  p rzy ję ła  żadnych uchw a ł i  
postanow iła  ty lk o  w łączyć sprawo
zdanie z debaty nad naszym w n io 
skiem  do raportu , ja k i będzie przed
łożony Zgrom adzeniu Generalnemu. 
N ie trzeba dowodzić, źe kunsztowna 
ta rezo lucją  nie zdejm uje byna jm n ie j 
7. porządku dziennego spraw y w a lk t 
p rzeciw ko dyskrym inac jom  goapodar. 
czym  i przeciw ko po lityce  sankcji 
ekonomicznych, sprzecznej z K a r lą
ONE i z is tn ie jącym i um owam i m ie- 
dzynąpodowymi.
"  " K .  J. K O W A LE W S K I

ym  J o rk u  Jana G ó rsk ie g o )
Dongi! ag, zwyciężając te anego reakc jo - 

««L Brooks. W V-irg inH , M a tt 
riese/, zwalczający ustawę T a ft-  
r ia m e y  t propagujący szeroki p rogram  
p ra w  obywatelskich, p o b ił repuM ilkań- 
Sńiego kandydata Chapman R ever- 

^  Minnesota postępowy kan 
dydat Hubert H um phrey zw ycięży ł 
sen. •. ce Bali, zdanego wroga k lasy  ro 
botniczej.

Stracą e j jy  k ie row n iczych
ińtTa-cii Repubikam é, P rzew cdń ictw o
józnych  kom is ji kongresow ych p rże j- 
dżi® w  ręce dem okratów. W praw dzie 
w  Sefta. j i e' ni e na jp ew n ie j koa
lic ja  repub likanów  i  zbuntowanych 
burfeoDów południa, m im o to jednak,
p rzy  uchwalaniu pcszcZegó’riych  
usfBW’ prezydent może liczyć na w ięk-
szość.

OD TRTWlANA — K A N D Y D A T A  
DO TR U M A N  A  —  P R E Z Y D E N TA
^  ®yhracji ważne jest. w ięc, aby 

p rezydent dotrzym ał ob ie tn ic  p rzedw y 
bor czy ch. iru m s n  p rzy rze k ł: enulo- 
w a» ie  _ ustaw y T a it .  H a rtley , z rea li- 
7 o w in ie  'Cderalnego program u bu 
dowlanego. regulację cen, podniesie
nie ustawowego n ro iro u m  p łacy z 40 
do 75 centów, wprowadzenie w  życie 
p rogram u ubezpieczeń zdrow otnych, 
uchwal ezi !e program u p ra w  c y w il
nych, rozszerzenie ustaw y o ochronie 
loka to rów , e lek try fikac je  wsi, po
w ró t do ckresu. New DeaPu.

Należy się w praw dzie spodziewać 
 ̂zliberal.' 20 w  ani«, polttyid. 

w ne trzne j. n:e trzćhś się jednak łu 
dzić. żf autor doktryny rnłerwencH. 
propagator i  wykonawca p iam, M ar
shalla, zwolennik pomocy dla Grecji 
I Chin oraz odbudowy’ Niemiec, stanie 
się nacie radykałem.

p » r i i*  Postępowa zmusiła prezyden
ta Trumana do  przyjęcia n iektórych 
pu nk tów  program ow ych WaMaee‘a, 
ale da leka jest droga od T rum an* —
k a n d y d a t a  n a  p r e z y d e n t a ,  w y p is u ją c e
go czeki na lew o i prawo i rzucające
go wyborcom  frazesy, do Trum ana — 
wybranego ju ż  prezydentem. Trum an 
napewno zrozum ia ł, że w y g ra ł jeż
dżąc na new-deaiowskdm kon iu , że 
głosy, k tó re  na  niego padły, te- b y ły  
głosy p rzeciw ko faszyzmowi i  w o jn ie , 
p rse dw k»  silom  Hoovera. przeciwko 
i awnej re a k c ji. Jedntósże w iara , że 
spłaci on dług. ja k i zaciągnął wobec 
w yborców  — jest iluzoryczną.

W A L K A  TR W A
Rzeczą w yborców , rzeczą szerokich 

mas społeczeńśtwa amerykańskiego, 
będzie dopilnowanie, aby -prezydent 
przyrzeczeń swych dotrzym ał. Przez, 
s ta ły  nacisk mas, przez, nieustającą 
presje, przez konsekwentną dalszą 
w a lkę  —  można będzie zmusić T rum a 

na do rea lizac ji obietnic, W ybory  nie

zaaoaezyły byn a jm n ie j w a lk i. Z  n ie
słabnącą s iłą  trw a  ona nadal.

P artia  Dostępowa, w  ciągu, swego 
10-miesięc/ioego is tn ien ia , rozbudowa
ła  mocno swą organizację w  Nowwm 
Jorzru. W innych  Stanach rozpoczęła 
dopiero prace. W N ow ym  Jo rku  zwy  
cięsfśwo W « ll0ce‘a by ło  w ie lk ie . Po- 
w j-żej pó ł m ilion a  głosów padło tu  na 
P artię  Postępową, V ito  M aroantonlo, 
k tó ry  wszecR do Kongresu z ram ienia 
A m ericsn  La bo ur P arty , uzyska ł w  
ostatn ich w yborach  o 100 tysięcy g ło 
sów w ięce j, n iż  w  1944 r.

S iły  P a r t ii Postępowej n ie  można 
m ierzyć ty lk o  ilością  głosów, ja k ie  20 
stały na nią  oddane. W y w a rła  ona 
znaczny w p ły w  na p rogram  w yborczy 
ITum ana, na sk ład 81 Kongresu, na 
przeforsowanie b a rd á e j postępowych 
komgreamenów. Obecne zadanie je j 
polega na tym , aby zmusita T rom ana 
de w y k o n a n i*  p rogram u i  do trzym ania  
przedw yborczych obietnic.

Nie ulega w ą tp liw ośc i, że i  re p u b li
kanie w yciągną w n iosk i z le k c ji w y 
borczej. Tymczasem oszołom ieni k lę 
ską — m ilczą. Na ¡pewno jednak  w  
sztabie p a r t i i rep ub likańsk ie j nastą
pią pewne przegrupowania. Jakie  bę
dą te zm iany —  trudno  przewidzieć. 
Czy p a rtia  rep ub iika iiska  prze jdzie 
pod k ie row n ic tw o  ludzi, reprezentu ją  
eycb k ie run ek  WendeUa W ill& ie  (ja k  
senator H e n ry  Cabot Lodge), czy też 
\A-zrosną raczej w p ły w y  skra jnych  re 
akcjon is tów : M artina , Tabers. T afta  i 
HaOilecka? To wszakże najb liższa p rzy  
szłość.

«M IO D O W Y  M IE S IĄ C "
Z W Y C IĘ S T W A  _

W  główniej kw ate rze re p u b lika ń 
sk ie j panu je  pustka i cisza, podczas 
gdy dem okrsc i rozpoczęli m iodow y 
m iesiąc zwycięstwa. U po jony  powo
dzeniem prezydent n ie  v/ykaKUje cbę 
ci zemsty w  stosunku do n iew iernych. 
T ym  n iem n ie j są przew idziane pewne 
zm iany w  gabinecie. M a rsh a ll przebą 
k iw u je  o rezygnacji, jego zastępca -— 
w icem in is te r L o ve tt m ów i o powrocie 
do życia pryw atnego; n iezby t pewna 
jest pozycja  m in is tra  Skarbu, Snyde- 
ra, a m in is te r obrony, Forresta l, k tó 
ry  nie w ierząc w  zw ycięstw o T rum a
na, s taw ia ł raczej óa rep ub liks tió w , 
zna jdu je  się w  k ło p o tliw e j sytuacji.

Po  k ró tk im  odpoczynku, prezydent 
zaćm ie działać. K ie run ek  jego p o lity 
k i i  »topień w  ja k im  zostaną zrealizo
wane przyrzeczenia przedwyborczego 
program u, zależeć będą, od s iły  napo. 
rn  i dalszej konsekw entnej w a lk i mas 
am erykańskich. A n i na chw ilę  n ie  na 
leży bow iem  zaptsmkiać, że p a r tí*  de 
mcHóratye»!* reprezeaíuje Interesy a- 
m erykańskiego kap ita łu , że is to ta  je j 
i cha rak te r nie u leg ły  zasadniczym 
zm ianom  na s^n tek osta-triioh w yb o - 
rów , ' "  * “

wych, nocą, n *  północ ( n *  po łiw ia i*
od. S ta ling radu , id ą g a ły  w ciąż no w * 
i nowe wojska radz ieck i* uzb ro jeń*
w?e w span ia ły, nowoczesny sprzęt P°‘  
jo w y , w ym oćh łkow any w  jsafełsdoeh
radzieckich.

Realizowano gen ia lny  «talinowadrii
p lan  rozgrom ienia N iem ców  pod 8 t* *  
iingradern. P rzygc tow j’WRno się do t®
go in tensyw nie .

D n ia  7 listopada 194S ro k u  w  h i
storycznym  rozkazie S ta lin  p isa ł —* 
,JLie da lek i jes t dzień, k ie d y  w róg  
pozna siłę now ych ciosów A rm ii Czer 
w onej, Nadejdnie chw ila , gdy i  n *  
naszej u lic y  nastanie św ię to '1.

Dzień ten  nastąp ił 19 lis topada 1643 
roku. Na północno-zachód od S ta lin 
gradu w o jska  po łudn iow o-zachodn i* ' 
go i  dońskiego fro n tu  p rze rw a ły  obro
nę n iep rzy jac ie la  1 rozpoczęły gw a ł
tow ną oienzywę. Na spo tkan i* a ń m i 
szedł z po łudn ia  front. atalingradzJd. 
O ienzyw a rozw ija ła , etę do k ła d n i* 
według p lanu. W ojska radnisdkie w y 
kaza ły p rzy  tym  doskonałą azłufcę 
m anewrowania,

G igantyczne kleszcz# ©toczenia 
zw a rły  się 23 listopada w  m ieśc i* Ka 
łącz, na ty !3eh w o jsk  n iem ieck ich  ge
ne ra ła  Paulusa. Otoczone zostały 22 
dyw iz je  h itle row sk ie , przeszło 300 ty 
sięcy żo łn ierzy i  o fice rów  w ra z  z o l
b rzym im  sprzętem  technicznym .

W szelk ie  p róby  N iem ców, by przer
wać się do owych otoczonych wojsk, 
zakończyły się niepowodzeniem.

W  połow ie g rudn ia  w o jska radziec
k ie  rozpoczęły swą ofensywę w  środ
kow ym  biegu Donu i  od rzuc iły  lin ię  
fro n tu  daleko na zachód od S ta lin 
gradu.

K ońcow ym  etapem b itw y  pod Sta
ling radem  by ło  ca łkow ite  rozb ic ie  ©-
toczonych 5 i  4 n iem ieck ie j a rm ii pan 
cem ej.

„S ta ling rad  b y ł zm ierzchem  nle- 
m ieokie j a rm ii faszystowakie j. Jak  
w iadom o, p© ste lingradB łdm  pobo
jo w is k u  N iem cy n l*  zdo ła li j i r i  
przy jść  do steb ie" (S talin).

Stalijtgnadtekl« nw ycięstwo A rm H  
Czerwonej s ta ło  r ię  początkiem  k lęs
k i  ho rd  h itle row sk ich , poceąiSriero. w y  
Zwolenia na rodów  od zarazy faszy
stowskie j, N i»  na próżno słowo Ste- 
lin g ra d  w yp o -rio da ją  *  wdzlęczzmścis 
masy pracujące całego Lw iąt*.

Różnego rodza ju  fą te ń rs ą  h is te r ii 
us iłu ją  obecnie posnniejszyć znaczenie 
zwycięstwa s ta ling radridego  i  zama
skować w ia ro łom stw o  C h tm riiffla  i  je 
m u podobnych. A le  od fa k tó w  ciec n ie  
można. Faktem  zaś jeet, że za pa ra 
wanem  ob łudnych s łów  o  wspólnej 
walce z N iem cam i faszyriow sk im i, pre 

m ie r gabinetu wojennego, C hurch ill, 
k n u ł W iaro łom ne p iany, licząc na po
konanie ' N iem iec cudzym i rękom a 1 
ńa ca łko w ite  osłabi on te EER.R.

W pierw szym  okresie w a lk  na iro n  
cie s ta ling radzM m  C h u rc h ill p rzyb y ł 
do M oskw y. W tym  czasie naw e t lo n 
dyńsk i „T im es“  p isa ł — „Rosjan ie  o- 
ćzekują od nas czynów, a n ie  s łó w “ .

Jednakże zapow iedastny d ru g i f ro n t 
nie został o tw a rty  an i w  IP42 an i w  
1943.

B ra k  drogiego fro n tu  u tru d n ia ł o* 
grom nic w a lkę  A rm ii Ttedriecktei Jg* 
sienią; 1942 roku  poH m u ram i 8*0. l in -  
gradu. A rm ia  Rzdaiecka, w a lczy ła  ff- 
samotasiona *  ho rdam i faszystow ski
m i 1 % te ł ty tea iczne j w a lk i łyyszła
*w vcicd iO .

X
M in ę ło  sześć la t  od c h w i l  rozgro- 

m u N iem ców  pod S talingradem . Śts- 
ling radczycy odrodzihl swe m ia rio . 
.pełną parą p racu ją  znowu jego po
tężne zakłady przem ysłowe.

W  październ iku  1948 ro ku  s ta lin - 
gradzkie zak łady trś it tó ró w  osiągnęły 
najW jTszy, <x}' czasu swego powstania, 
poziom  p ro du kc ji. Z ak łady  p rze k ro 
czy ły  znacznie p ian 9-m.iesięczny 
1948 r.

Coraz- w ięce j » w ysokogatunkow e j 
s te li da j» in n y  o lb rzym  przem ysłu sta 
lingr&dskieg©, fa b fy k a  „K ra ś n y j O k- 
t:a b r ‘ ‘. Zosta ły odbudowane i u ru 
chomione dzies ią tk i innych  »składów  
przem ysłowych.

N ieda lek i jes t dzień, gdy S ta ling rad  
dźw ign ię ty  z ru in  i zgliszcz stanie, s it  
bardzie j jeszcze p ięknym , potężnym  i  
radosnym  m iastem. Bo, ja k  pow ie 
dzia ł m in . M o ło tow  na uroczystym  po 
siedzeniu Rady M oskiew skie j w  dn iu 
6 listopada:

„Nasi w rogow ie  jeszcze wcswa-J 
p ró bo w a li zam ien ić ńaes k ra j w  o l
brzym ią  „s tre fę  pustynna", grabiąc 
i niszcząc ■wszystko na swej dreda«- 
N ie  żftłeeryliśtny jeszcze yrie l«  ! * #  
w o jennych , n ie  odbudowaliśm y «**" 
regu m iast, nie zbudowaliśm y je«*' 
czę tych gm achów i  dom ów mi«*®* 
ka lnych , kóre są nam  potrzebne, «- 
żeby skończyć ze s ku tka m i n a j* *ó 1, 
barbarzyńców  faszystowskich. A l*  
w yw iązu jem y się z tych zadań do
brze i coraz szybciej i  pew n ie j k r * '  
czym y naprzód, pozostaw iwszy J®* 
za sobą w ie le  osiągnięć okresu p r z ^  
wojennego'*, -
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Towarzyszu dyrektorze-plan będzie wykonany
o ś w i a d c z a j *,#

igfeolpisf W ofiita lów  Kolejowych w Poznania
(O d  naszego specjalnego w y s ła n n ik a )

P IE R W S Z A  w  POLSCE K O B IE T A
przew o d n iczącą  W o j. R a d y  N a ro d o w e j

EM ©** G łów nych W arsstatćw  K o le jo w ych  w  Vtm aaAu, podejm ują« 
apel gó rm ków  z kopa ln i Z a b rz e -  Wschód, zobow iąza ł* się do w ykonan ia  
p lanu poenneEo w  l i n  prac, do d n ie  8? listopada, a ponadto do w yko n a , 
p i*  W g rudn iu : 20 napraw g łó w n ych  i 7 napraw  średnich parowozów, 18 
napraw  g łów nych i 15* średnich wa gonów ow fto w ych ,. 120 napraw  w ago, 
nów tow a row ych  i  61 re w iz ji ora* zmniejszenie ilości praeogodfflin prze.
znaczonych no naprawę,

— Pociąg pośpieszny do, Poznania 
odchodzi z to ru  jedenastego. Proszę 
wsiadać. D rzw i zamykać!
i — Gotowe!? —

— Gotowe! Odjazd! — Ruch czerwo 
tle j chorąg iew ki, w  odpowiedzi i  prze. 
ciągły gw izd lokom otyw y. Poc.ąg po.

ale i  W arsztatów, w  k tó rych  pracuje 
juz  27 la t. G dybyśm y jednak chcie li 
w yliczyć tu, wszystk ich „p a tr io tó w “ 
warsztatowych, , n  e starczyłoby nam 
miejsca. Bo trzebaby wspomnieć i  o 
tych, eo to  w  1845 roku , jeszcze w  
czasie działań wojennych, pod obstrza

w o li rusza, Postacie stojących n *  Pe- 
ronię m ale ją  coraz barazie.i, 7 _
ją  się w e mgle, wreszcie m kną 
csu. Jedziemy, , . v nr

— No i patrzcie moi państwo
pulentna jejmość, jeszcze nie .. 
złapać tchu po d ług ie j S° ' 
wzdłuż peronu, k iw a  głową rPew '" " ‘ 
» 0  czy ze zdumienia:, czy z ob u r- • 
Stoby sie chociaż trochę spóźnił, t, • 
człow iek jakoś zdążył, / a „ „
m in u ty  nawet. Tak, tak, k to  by t. p. 
a iy ila ł,  dwa lata temu?
' —  Ba. ba. dwa la ta tem u! Niech 
Pani lep ie j nie opowiada, bo ja r  
P ^ypom pę te podróże wówczas, te 
człow iek « V  tob'"** ffló dz iw i, ze' m u 
sie w  ogóle chcia ło  wyjeżdżać: Choćby 
jazda do Poznania' »tną- Siedem razy 
to jut-; obiKwiask**«--»., paE«wdi.,.st#wał> 
be tnu  sie coraz co innego psuło, a tu  
czekać w  zim nym , uieogrzewanym  
wagonie, n ieraz bez szyb... N o i  Jecha 
jo  się Bóg w ie ja k  długo.

—  „Co by ło  *  n ie  jest, n ie  pisze sie 
v, re je s tr '1 w trąca p rzys łuchu jący 
«ie rozm owie, starszy ju ż  mężczyzna 
w m undurze kolejarza. Parowozy się 
p ru ły  —  powiadacie, wagony bez szy 
nieogrzeWane — wiadom o, .“.V1 '  
tó w  by ło  mało, nie m ogły nadąży
rem ontem  taboru zniszczonego w  9-
gu w o jny. A le  teraz...

N %WET
TE LE FO N IC ZN E  r o z m o w y .»

. Cegielskiego'’zaczęło się tak  ja k  u 
Cd te le fonu Takie ju ż w idać m am

««ząśde. że w  k tó rym ś tam  z w d u  
reportażu muszę pisać o telefonam 
A  może to wcale nie h
nawet rozm ow y telefoniczne. 3 
by łam  św iadkiem  i  u y p egi 
! w  gabinecie -w icedytąktora 
Koigj P aństwow ych w  ° ~ ’
^władcza także o tym , że «nor v -  
S!’hęk do p racy", to nie 
Prawda, k tó ra  zna jdu je  petn® P “ : - 
'ue w  życiu codziennym, ,

D zw on ił w łaśnie jeden z,r ° b l t ^ pl w  
i j  arsztatów  G łów nych I  k i.  P K P  _
Poznaniu do w icedyrekto ra  DUJ— •
tow. Bronow skiego z alarmem, czy 
®b7 Pamięta, że W agonowma t f  
f b t  kończy plan i czy zabezpieczono 
W  w ykonan ie  pod ję tych zobowiązań- 

Dostań ecie towarowe, me b 0-1' * 
towarzyszu. M yśm y ju ż  o tym  P - 

nsyśle li
Tow, R ronow ski, niegdyś kole jarz, 

Pomocnik m aszynisty, w  czasie okupa 
ch  '— dziś dyrek to r, dum ny jest, z j P- 

że rob o tn icy  W arsztatów  K o le jo . 
w?’c-h m yślą n ie  ty lk o  o tym , jaka bę. 
dzie w yp ła ta , ale liczą dn i i  godziny 
Pozostała do wykonania, p lanu i  k aj-  
„ t u j ą  codziennie, czy też w  czynie 
Przedkongresowym zdoła ją zając 
p l«rwsze m iejsce. , ,

Zęby nas ty lk o  Bydgoszcz nie 
Prześcignęła — pow iadają. A le  w e  
~-P dam y się! M iesiąc w  m iesiąc IW  
* “  t l *  proc. p lanu, to  coś znaczy, nie?

- tym  „n ie "  w trąca nym  co chw ila , 
Pprnać można poznaniaka na końcu 
w ia ta , a  tow . Jan M acie jew ski — 

„  sekretarz K om ite tu  Fabryczne, 
n ,  bER  j zarazem k ie ro w n ik  robo, 
k ^ z ia łu  Parowozowego, jest nie ty l.  
i i  O gorza łym  m iłośn ikiem Poznania.

łem , zb ie ra li leżące na torach częśc 
maszyn, porzucone gdzieś ob rab ia rk i," 
ja k  wszystko na w łasnych plecach 
znosili do w arszta tów  i  potem całym i 
dn iam i, o głodzie i chłodzie m a js tro 
w a li pók i nie u ruchom ili. Trzeba by 
wspomnieć o tych, co stanęli do robo. 
ty  nie m yśląc o zapłacie w  zniszczo. 
nych, zdewastowanych budynkach fa 
brycznych... •

O tym  zresztą ju ż  dziś niem al że za. 
pom nie li. Teraz są jnne zagadnienia.
T E R A Z  SA IN N E  Z A G A D N IE N IA -

O tych  „ in n y c h " zagadnieniach m ó
w i nie ty lk o  5.Ó08 p racow ników  w a r
sztatów. ,M ów ią  o ty m  wiszące w  każ
dej . ha lL .tab iice  z nazw iskam i. T fo to 
g ra fia m i przodow ników  pracy i  p ro 
centem w yrab iane j przez n jć ti hoóny- 
W acław Potcm skl, p ta c u jM ^ r ja  djg$ 
obrabiarkach (170 proc.), Id z i Biegań
ski (1T9 proc.), K a z im ie r* Kurczewski 
(175 p ro c ), Jan D ah lke  (173 proc). 
A ndrze j K o ieekl —- to  przodownicy 
indyw idua lnego  w spółzaw odnictw a. W 
zespołowym w spó łzaw odn ic tw ie  n a j
bardzie j w yró żn ia ją  się d ru żyny : Ra. 
jewękiego, Łys iaka , Nowaka, Pawlaka. 
Gohla, M oty la , Rata,jeżyka, Damkc. 
K scbe la i  Kaczm arka.

N ie ła tw o  jest. z k im k o lw ie k  zacząć 
rozmowę. K ażdy się spieszy. Pośpiech 
nie ob jaw ia  się tu  co p raw da taką „go
rączką" w  robocie j.afe u  śląskich „p i°  
n ie ró w ", ale w idać go w  tym  choćby, 
że n ie  znajdzie się n ikogo stojącego z 
ręka m i w  kieszeni, czy prowadzącego 
pogawędki z sąsiadem.'

—  Trzeba się sp ieszyć żeby do Kon
gresu ja k  na jw ięce j zrobić, nie? — i *5 
w iada ją  m i rob o tn icy  w  przerw ie

dzy jednym  uderzeniem  m ło tka  a d ra
glm.

Czy ła tw o  będzie im  w yw iązać eię z
podjętych zobowiązań?

C Z Y  W IE S Z, ŻE—
N im  jednak  odpow iem y ci C zy te ln i, 

ku na to  pytanie , pow iedz nam  w p ie rw  
czy wiesz co znaczy rem ont g łów ny 
parowozu czy wagonu? Czy wiesz, że 
wagon przygo tow any do rem o n tu  to 
w łaściw ie kupa  szmelcu, jak ichś, zda 
wałoby się, n iezdatnych do niczego 
zardzew iałych śrub, kaw a łkó w  blachy, 
ta jem niczych szkie letów  drew n ianych, 
podziuraw ionych n iem iłos ie rn ie  przez 
kule; że z tego szmelcu trzeba na no. 
wo zbudować te p iękne wagony, k tó ry  
m i będziesz potem  je źdz ił z W arszawy 
dJO Łodzi, Poznania, czy Bydgoszczy?

Czy wiesz, że w  w arszta tach rem on 
t.owych nie \foolno w yrzu c ić  ani jedne j 
części, nada jące j się do odnow ienia, 
że to odnaw ianie trw a  d łuże j, n iż  p ro . 
dukcja now ych, a le  opłaca się, bo za,, 
oszczędza nam  surowiec?

0  tym   ̂w szys tk im  trzeba wiedzieć, 
żeby zdać sobie sprawę z tego, co zna 
czy podjęcie dodatkow ych i  to  poważ 
nych zobowiązań. Zobowiązań tym  po. 
Ważniejszych, że uw zględn ia jących nie 
ty lko  .ilość ale i  jakość. Bo od tego, 
jak i będzie ten rem ont, zależy w łaśnie, 
czy pociągi będą kursow ać norm aln ie , 
czy parow ozy n ie  będą się w  drodze 
psuć, czy n ie  będzie ka tastro f.

1 tł° w - AutcMicaafe — sekretarz K o 
m ite tu  Fabrycznego PPH, i  tow. K u ją  
wa in s tru k to r  z od le w n i i  tow, 
Kaczmarek —  p rzodow n ik  p racy i 
tow, r  ątess —, k ie ro w n ik  dz ia łu  wago

nów osobowych, zdają sofo!® s tego do
skonale sprawą.

Na dzień 80 lis topad» ped ję lł ®ę
pracownicy W arsztatów  Kolejowych 
g Poznania w ykonać 119 proc planu
rocznego, -Już dziś możemy powiedzieć, 
że te rm in  zostanie przyspieszony. Gwa 
rancja jest d la  na« praca naszej orga 
nizacj.i p a rty jn e j, praca tysiąca pope. 
rowców b iorących j«fe jeden mąż u . 
dział we w spółzaw odn ictw ie i  stano.
rwących większość przodow ników  pra  
cv.
■ Chodząc po zakładach z dyrektorem  

tow. B ronow sklm , słyszę ja k  m u m e l. 
dują:

„Towarzyszu dyrekto rze, p lan  hę .
dzje wykonamy przed term inem ".

I ,  SOLSKA

W  Urzędzie Wajewótfefetai w  Po. 
b » b 1!I odbyło się pósdetesnl« Wo
jew ódzk ie j Rady Narodowej,

Obie pa rtie  robotnicze na s tanow i
sko przewodniczącego W ojew ódzkie j 
R ady Narodowej po s taw iły  kąndyda 
tarą" tow , H e tm ańskie j W ik to r ii,  
c ó rk i robotn ika  rolnego. T ow , Het- 
m ańska m a duże zasługi w  dziedzi
n ie  ob ron y  in teresów  klasy p ra cu ją , 
cel P racu jąc przed w o jną  ja k o  ro 
bo tn ica  ro lna w- m a ją tk u  obszam i- 
czym , a  następnie ja ko  .p racow nica 
fabryczna, tow , Hetm ańska ro z w ija , 
ła  równocześnie ożyw ioną dz ia ła l
ność na terenie zw iązków  zawodo
w ych , za co spotkała się z  rep res ja 
m i z4 strony "władz sanacyjnych. W

czasie oku pa c ji prmswdzS« 
społeczną z rś m ie n ia  organ izacji d * .
m okr stycznych.

Po w yzw o len iu  k ra ju , Jefco csńoiłek 
Folslrie j P a rt ii Robotn iczej, przystą
p iła  do o rg an izac ji k ó ł terenow ych 
PPR w  WlełkcpoŁsce i  na ^ e m l L u  
buskie j. Wobec znacznych teaułteu 
tów  w  pracy o rgan izacy jne j i  osiąg, 
ńięó na odcinku • sam okształcenio
w ym  tow . H e tm ańskie j pow ierzano 
fun kc je  k ie row n ika  w yd z ia łu  kobie
cego K om ite tu  W ojewódzkiego P oL  
sk le j P a r t ii Robotniczej.

Obecnie, jako  pierwsza koWefta m  
Polsce, została przewodniczącą Wo
jew ódzk ie j Rady N arodow ej w  Po
znaniu.

P r z y k ł a d
z  g m i n y

Jako  je dn i z  p ierwszych zareagowa 
l i  na  apel K o m ite tu  Obchodu „T yg o d 
n ie  S tudenta" m a ło ro ln i ch łop i z gm i- 
n y  S oko ły pow ia tu  Wys. M azow ieckie 
(w o j. b iałostockie), W d n iu  o tw arc ia

Z A C IE Ś N IA  SIĘ W S P Ó ŁP R A C A
polskich i  ^czechosłowackich specjalistów

«

W Polsce p rze byw a li czechosłowaccy 
specjaliści rybaccy, w  ce lu  zapozna
nia si? z osiągnięciam i po lsk ie j gospo 
darki rybne j.

Na wspólnych kon fe renc jach ' odny 
tych w  czasie w ycieczek do poszczę- 
solnych ośrodków  ry b a c k ic h  w  kra ju , 
uzgodnione zostały fo rm y  współpracy 
na polu rybac tw a  m iędzy Polską a 
Czechosłowacją.

Uchwalono rezolucję, w  k tó re j n- 
jgestnley odbytych ko n fe re n c ji po
stanawiają opracować zagadnienie

1 5  B R Y G A D A  s p

za o s zc zę d z iła  P a ń s tw u  19 m il io n ó w  z ł
y j^ t y g a d »  Powszechnej O rganiza

c ji „S łużba Polsce" p racu jąca w  ofcre 
sic trw a n ia  trzech tu rnusów  >.»SP‘‘ w 
g*«*e«nnsą p rzy  odbudow ie zniszczone 
go w  czasie w o jn jr  p o rtu  na Odrze, 
zaoszraędziła pańs tw u  19.175 tys. id. 
Średnia W ydajność p racy junaków

wynosiła 153 proc. ponad przew idzia
ną normę,

przodow nikam i b ryg ad y  b y l i juna - 
cV: p rzy hala, N ow ak, B ro i, Ga.rnca.r- 
¿ y k . Burek, B lłcher» A n to n ie w icz  ! 
Bartak- P rzodow nicy p ra cy  „S P " jako
premie o trzym a li row e ry , płaszcze 
ubrania-

Stndend Akndcmii Góinlczo-Hnlnlwei
’■»^nScT.ęli huclowę P c w «  A k a H e o ik k ie g o

g o s p o d a rk i r y b n e j
och rony  rzek przed zanieczyszcze
niem , 3. w  szczególności otoczyć o - 
P ieką rzekę Odrę i  je j dop ływ y, za- 
cieSntć współpracę na odc inku  żary 
b ian ia  o ra * zagospodarowania rzek 
ł  staw ów , leżących, p rzy  g ran icy po i 
sko - czechosłowackiej, zw róc ić  baca 
ną uwagę na zwalczanie chorób rjb>  
» szczególnie zwalczanie tzw . po 
socznicy k a rp i, k tó ra  wyrządza duże 
s tra ty  w  gospodarce rybne j, ta k  w  
Folsce, ja k  I  w  C zechosłow acji 

W  celu sprawnego zorganizowania 
w spó łp racy w  te j dziedzin ie  polscy 
i  czechosłowaccy specja liśc i uważa
ją  za Ic oni oczne podjęcie m iędzy o- 
bu k ra ja m i w ym iany  naukowców , 
fachowców  I s tudentów , w y m ia n y  
pism  1 pnbUfcac.fi naukow ych oraz 
zorganizowanie w za jem nej pom ocy 
w  zaopatrzeniu i korzystan ia  *  »pa 
ra tp ry  naukow e j ! ryback ie j.

Postanow ione udostępnić wza jem  
nie  sportowe tereny w ędkarskie  w  
obu k ra jach  oraz zapoczątkować w y  
n il ano doświadczeń w  celu podnie
sienia sportu w ędkarskiego w  Pol
sce i • ’zechoslowacji.

S tudenci A ka d e m ii G órniczo „ H u t
niczej w  K ra k o w i«  rozpoczęli budowę 
demu akadem ickiego p racu jąc  u 9 
zmianę po k ilk a  godzin dziennie przy  
kopa«ni fundam entów . Akadem ia Gór 
Bicza * H u tn icza o trzym a ła  39 m il. 7- 
k redytow  na ten C(,L

Ogólna koszty budow y w yn iosą  360 
zł. JUż w  przysz łym  ro k u  akade- 

midfciio jedno sk rzyd ło  bu dyn ku  zosta 
„¡o" oddane do użytku . Z b ió rk i u łicz - 
tie ¿organizowane vv w o j. k rakow sk im  
i śiąsko - dąbrow sk im  na cel budowy 
przyn iosły ponad 500,009 zł.

c h ł o p ó w
S o k o ł y

,,Tygodn ia " p rzes ła li on i pierwszą l i 
stę o fia rodaw ców  oraz czek na 2.860 
zł. Wysokość składek p ien iężnych za
dek la row anych  przez ch łopów  2 g m i
n y  Sokoły w aha się od 20 do 200 zł. 
Z b ió rkę  przeprow adził sekre tarz K o ła  
Kom . G m in, PPR —  tow . S tan is ław  
Jaroszewski.

Ta k ró tk a  w iadom ość zaw iera w  sc 
b ie  głęboką treść, stanowiąc jeszcze 
jeden dowód ofia rności n a jb ie d n ie j
szych w a rs tw  społeczeństwa. To nie 
jes t ty lk o  przypadek, że w łaśn ie  m a ło  
ro ln i chłopi, m im o ciężkich w a ru n 
ków , w  ja k ich  sami się znajdują- ja k o  
p ie rw s i zadeklarow ali pomoc studen
tom. M ie liśm y  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie ' 
p rzyk łady , świadczące, że w łaśnie 
wśród rob o tn ików  i  b iednych ch łopów  
na jw iększe je s t zrozum ienie d la  po
trzeb naszego Państwa Ludowego, że 
w łaśnie on i w yka zu ją  na jw iększą 0-  
fiarność na różne .cele społeczne Tak 
b y ło  ilek roć  zorganizowano u nas ja 
kąś zbiórkę pieniężna, że w ym ie n im y  
ty lk o  zb iórkę na odbudowę Warsza
wy. _

Czyn chłopów  z gm iny Sokoły świad 
czy ponadto o g łębokim  zrozum ieniu 
przez nich- ja k  doniosłą jest sprawa 
kształcenia now e j ludow e j in te lig e n 
c ji, ja k  w ie lk ą  wagę m a stworzenie 
przez społeczeństwo odpow iedn ich w a 
ra n k ó w  d la  naszych studentów . N ie
chaj czyn ch łopów  z g m in y  Soko ły 
będzie p rzyk ład em  d la  najszerszych 
kó ł społeczeństwa w  okresie  organizo
wanego obecnie „T ygod n ia  S tudenta“ .

W s p ó l z a w o d i iś c tw o  p r a c y  
b i z y  b u d o w ie  o s im *. 1 n n t t i i t t i t ^

nne

M ara rz«) cieśle i  pom ocnicy, zatruć 
n u p rzedsięb iorstw ach b u d o w lą  
nych okręgu katow ick iego , uzysk«11
p.°Tf_zi : f  .^ y -n ik i w  zapoczątkowanym

w spó łzaw odn ic tw ie  r r8C>w  lip cu  b r

R O Z B U D O W A  U R Z ą o z e ń i  
w o d i i o - n i e l i o r s c y j n y c h

W i e l k o p o jw
Z zaplanowanych na ro k  bieżący

prac w  dziedzinie odbudowy i  rozbudo 
w y  urządzeń. w odno -  m e lio racy jnych  
dla potrzeb ro ln iczych  w  W ielkopolsce 
zostało już  w ykonanych dotychczas 89 
proc.

W ojewództwo poznańskie posiada o- 
ko ło  450 tys. ha g ra n tów  ornych zdre
nowanych w  ram ach 809 spółek wod-

S C e
iuzzło tych, Z  sum y te ł rozprowadzono 

2 - nuhonów  z ło tych Od początku rok i 
^« P ro w a d z o n o " drenow anie ^gruntów,

r?°, febńca roleu w  w ojew ództw ie P°® 
r .T T  P ^ je k tu je  sie zdrenować 

, '00 ha - P onadto odbudowano 10 *1« 
c,1i Pomp. k tó re  będą odwadniały 5» 
ty -, ha. W ybudow ano nowe row ynvch. D rugie ty le  w ydrenowano g ru n - i d‘,u _ ra. w youaow ano nowe « «  -

tów  ornych poza zasięgiem spółek wod | Se i4 a c %  PrZX g o T d T s o O  km.,
nych. W bieżącym roku na inw estyc je  | W ^ . r c w ó w  na długości 18
w  urządzeniach wodno -  m e lio reęy j- | w a l ó ^ u C S T e k «  n ,
nych. ja k  obw ałow anie rzek, u rządzę -- d} - 
n ia  od — i  naw adnian ia łą k  oraz d re - ł - "  km,
nowania. uruchom iono specja lny k re - I 
d y t bankow y w  wysokości 39 m ilionów

przy budow ie osied li robo tn iczych  7 
tzw. dóm ków  fińsk ich . .

W R ytkow ie  współzaw odnictw o p ra 
cy trw a ło  przez 3 miesiące. B ra ło  w  
n im  ud z ia ł 9 zespołów m ura rsk ich  i  6 
zespołów ciesielskich. L iczba współza
wodniczących ob ję ła  50 proc. załogi. 
Uzyskane przekroczenie no rm y docho 
dzl do 139 proc, W spółzaw/odnictwo 
p rzyczyn iło  się do ukończenia robó t 
m ura rsk ich  i c iesielskich 5 tygo dn i 
przed term inem . P rzecię tny zarobek 
współzawodniczących w ynos ił 25.000 zł 
m iesięcznie, oprócz p re m ii specja lne j.

W zespołach m ura rsk ich  pierwsze 
m iejsce zajęła g rupa  Tarnow skiego 
P io tra , drugie, m ie jsce grupa S k iby 
S tan isława, trzecie Godeika Paw ła.

P rzy budowie dom ków  fiń s k ic h  w  
Hołdunow ie . gdzie we współzawodnict 
w ie  p racy udzia ł b ra ło  10 grup cies ie l 
sk ich za trudn ionych p rzy m ontażu 
dom ków  fińsk ich , rob o tn icy  osiągnęli 
do 225 proc norm y.

R obotn icy za trudn ien i w  Chorzowie 
gdzie współzawodniczyło 8 grup cie- 
sM akich , w ykonu jąc  od 122 — 172 proc 
norm y, w ykończy li budowę domków 
fińsk ich  na 4 tygodnie prżed term inem

W  zakończeniu re z o lu c ji polscy i  cze 
chosłowaccy specja liśc i ryba c tw a  zw ra 
ca ja  się do sekc ji ryb a c k ie j Polsko -  
Czechosłowackiego K o m ite tu  Ho&o- 
w lano  -  W ete ryna ry jnego  z w n io 
skiem  o podjęcie przez rządy obu 
państw  k ro k ó w  w  cei u zwołania 
W szeehsłowiańskiego Z jazdu Rybackie 
go oraz zorgan izow ania Wszechslo- 
w iańsk ie j W ystaw y R ybackie j.

N o w a  szko lą  
d la  a k ty w u  roloego

W  G liw icach  o tw a rta  zostanie w  
dn iu  25 lis topada pierwsza w  woj. 
ś ląsko .dąbrow sk lm  szkoła d la  ak ty . 
w u  rolnego, ob liczona na 100 ucze
stn ików , W szkole te j przeprowadzę 
nych zostanie 5 kursów  d la  k ie row n i 
kó w  św ie tlic , przewodniczących

K R O N I K A

K U L T U R A L N A
O DCZYT W A N D Y  W A S IL E W S K IE J

D L A  PEDAG O G Ó W
Na zaproszenie M in is te rs tw a  O świa 

ty  p rzyby ła  do Centralnego O środka 
Doskonalenia K a d r Pedagogicznych w  
O twocku W anda W asilewska. W y b it
na p isarka w yg łos iła  na knrs ie  ku ra 
to ry jn ych  p racow n ików  pedagogicz
nych re fe ra t o życ iu  człow ieka ra 
dzieckiego.

Referat op a rty  na bezpośrednich
przeżyciach i  wspom nieniach lite ra c 
k ich  w zbudz ił duże zainteresowanie
wśród uczesników Kursu.

Przemyśl chemiczny 
zaopatruje wieś

D zięk i znacznie zwiększonej p ro . 
dufecji środków do zwalczania szko
dn ikó w  roś linnych, przem ysł che- 
m ie rny  dostarczy ro ln ic tw u  około 
1,400 ton p repa ra tów  owadobójczych' 
w artości około 135,000,000 zł.

U l i c e  Ł O D Z I
u t r z y m u j ą  n o w e  n a w i e r z c h n i e

Narząd M ie js k i w  Łodz i prow adzi 
kraee ,v  uporządkow ania dróg

toieście. Na konserw ację u lic  w  
948 r_ przeznaczono około 80 m ilio -  

nów
^  śródmieściu i  na a rte riach  wy., 

lotowych. prow adzi się przebudowę 

hawderzćhni z kam ien ia polnego na 
a®faltową. położono j<jż 1,5 k m  na- 
®ierzch,ni asialtosrej, . Na peryfe-

l l l ir iadh  m iasta zostały przedłużeń 
ce o łącznej długości ok. 7 km .

Kostkę i  b rukow iec  na pokryw an ie  
u l ic  p roduku je  idę w  kam ien io łom ie 
m ie jsk im , k tó ry  dal m iastu w  !948 r. 
ogółem 16.240 ton m a te ria łu  na
wierzchniowego. ■

W  okresió z im y  p ro je k tu je  s ię 'v  
konserw acji dróg za trudn ien ie  stał® 
1,200 robo tn ików .

UWAGA!!!

pisarza Uptona Sinclaira

UWAGA!!!

Znakomita powieść amerykańskiego

»Król Węgiel«
Wyd. m , tłumaczyła Antonina Sokolica, okładka Wł. Stańczy

kowskiego,

CeJem ndostepnlenia kupna książki Jak najszerszym masom 
czytelników ustalono rewelacyjnie niską owi«

zł 170.—
(eena poprzednich wydań wynosiła r \  500,—T-

Kto chce otrzym ać tę książkę powinien wpłacić w najbliższym 
urzędzie pocztowym ż podaniem, dokładnego adresu i nazwiska 
na konto w PKO N r VII-5754 Spółdzielnia Wydawnicza „Książ
ka", Oddział Księgarski, Łódź AL Kościuszki 39.

Kosztów przesyłki nie doliczamy,

S p ó ld z id n iii W y d a w n ic z a  » K S I Ą Ż K A «
3459 K

członków k o m ite tó w  zespołowych w  
m ajątkach, 1 ty jrs  d la  ak tyw u  kobie 
cegó i  1 k u rs  d la  młodzieżowego 
a k tyw u  w ie jsk iego. Razem prze
szkolonych zostanie 809 ak tyw is tó w  
zw iązkow ych,

A k c ja  pom ocy ram ow ej 
w  pe łnym  to k u

M ie js k i K o m ite t Pomocy Z im ow ej 
w  Lodzi rozpoczął już rozprowadzanie 
żywności, w ęg la  i  odzieży wśród po
dopiecznych O tw arta  została rów nież 
bezpłatna sto łów ka dla akadem ików .

D la  racjonalnego rozdzia łu darów , w  
ram ach a k c ji zimowej, został powoła
ny specja lny aparat kon tra k ty .

C o ra *  w ięcej 
b ib lio te k  na

W w ojew ództw ie T u ro w s k im  na. 
stąpi n ied ługo otwarcie 95 b ib lio te k  
gm innych zorganizowanych z pań
stw ow ych’ funduszów in w e s tycy j
nych.

K u rs y  d la  przyszłych b ib lio teka rzy  
już  się odbyły. Oprócz prac czysto 
fachowych, zapoznali się on i w  cza
sie n a u k i z nowoczesnym i meto., 
daint propagandy czyte ln ic tw a dzieł 
ideologicznych i  popu larno-nauko
wych,

D oskonale  z b io ry  
oa po letkach  junackich

Z okaz ji zam knięcia ro k u  w  szko
łę ro ln icze j, urządzono w  Luban iu  
w ystaw ę zb iorów  ziem iopłodów z, po 
le tek  junack ich  przysposobienia ro i.  
niczego. Najlepsze w y n ik i w  zbio
rach osiągnęła gm ina Su lików , w  
k tó re j na. po le tkach junack ich  zebra 
no do 840 q  bu rakó w  pastewnych z 
ha, a ziem niaków  do 317 q z ha,

iSbiory tegoroczne na poletkach są 
©koło 79 proc, wyższe n iż  w  reku 
ubiegły m , “ * ....t ~

T A L E N T Y  L IT E R A C K IE  
W ŚRÓD R O B O TN IK Ó W

W rocław sk i W ojewmdzki W ydz ia ł 
K u ltu ry  i  S ztuk i za ją ł się w y ła w ia 
niem  ta le n tów  p isarskich wśród ro 
bo tn ików . N a jw iększe uznanie zdobył 
d ra m a t historyczny Józefa F orna l
skiego p t. ,,B uat‘ ‘, obrazu jący w a lkę  
Indu polskiego we W roc ła w iu  przeciw 

4 1 n iem ieck im  w ładzom  m ie jsk im .

KO NCERT M U Z Y K I P O LS K IE J 
W  BUD A P E S ZC IE

Z  in ic ja ty w y  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko - W ęgiersk ie j odby ł się w  
Budapeszcie koncert m uzyk i po l
skie j, w  k tó rym  w z ię li udzia ł śpiewak 
Jan Trybus, śpiewaczka Tatiana Dub- 
nowska i  skrzypaczka Wanda W iłk o 
m irska.

K on cert w zbudz ił żywe zaintereso
w anie w  kołach artystycznych.

SCENARIUSZE F IL M O W E  
O SZOPENIE

W  W arszaw ie odbyło się pod prze
w odn ictw em  Leona K ruczkow skiego 
posiedzenie ju r y  konkursu ogłoszone
go przez PP „F ilm  P o lsk i" na scena
riusz film o w y  dla  uczczenia pam ięci 
F ryd e ryka  Szopena w  setną rocznicę 
jego śm ierci.

D rugą i  trzecią nagTcdę o trzym a li 
S tan is ław  Hadyna za scenariusz p t. 
„n ieza ta rte  ś lady‘‘ oraz" Hanna Ogu- 
łow icz  za scenariusz p t. „B rzask sła
w y " . ^

D n ia  29 lis topada odbędzie się u ro
czyste w ręczenie nagród laureatom .

M U Z E U M  LU DO W E 
IM . E M IL A  Z E G A D ŁO W IC Z A

Staraniem  W ojewódzkiego W ydzia
łu  K u ltu ry  1 Sztuki przystąp iono do 
urządzenia M uzeum  Ludowego w  do
m u E m ila  Zegadłowicza w  Gorzeniu 
G órnym  k. W adowic. Muzeum t© bę
dzie obejm ować słynne ś w ią tk i go- 
rzeńskie, obrazy i  w y ro by  ludowe. 
Osobny dzia ł poświęcony będzie ręko
pisom, książkom  i  pam iątkom , pozo
s ta łym  po E m ilu  Zegadłowiczu.

KO NCERTY SZO PEN O W SKIE '  
W  OŚRODKACH P R ZE M Y S ŁO W Y C H

W  Łodzi pow sta ł K o m ite t Roku 
Szopenowskiego, k tó ry  organ izow ać 
będzie w  w o jew ództw ie  łó d z k im  ob
chody, koncerty 1 po ran k i szopenow
skie. Specjalną uwagę k o m ite t zw ró
ci na upam iętnienie setnej rocznicy 
zgonu w ielkiego m uzyka,

W  Łodzi t  w  in n y c h  ośrodkach 
przem ysłow ych obchody połączone 
będą z akc ją  popu la ryzac ji u tw o rów  
Seopena wśród rzęsę robotn iczych.

s
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W  Í S Z E D E D N I U

Robotnicza W arszawa na tych 
m iast odpow iedzia ła  na apel ró r-
n ik ó w  Zabrza, m an ifestu jąc swą 
postawę wobec Zjednoczenia ru -  
obn robotniczego czynem p rze d , 
kongresowym . P isa liśm y o zobo
w iązaniach. uroczyście podejm owa
nych  prze* za łog i fab ryk , w ię k 
szych i  m niejszych zakładów  p ra . 
ey, przez zespoły ro b o tn ikó w  budo
w la»  ych. Już teraz n a p ły w a ją  k o 
m u n ika ty  o rea liza c ji zobo« -ązań,
0 wzm ożonym  w y s iłk u  robotników ', 
k tó rzy  rob ią  wszystko, aby te zo
bow iązania w ype łn ić , o atm osfe
rze gorączkowego napięcia i  szla
che tne j am b ic ji załóg, aby nie  po
zostać w  ty ie  w  w ie lk im  współza
w odn ic tw ie , k tó re  ogarnęło całą 
k lasę robotniczą.

Są fa b ry k i w  W arszawie, gdzie 
w ysta rczy przekroczyć próg, aby 
zauważyć - ich  niecodzienny w y . 
gląd. T ak je s t u  „M a rc in ia ka ", 
gdzie tab lica  wyw ieszona na w id o 
cznym  m ie jscu in fo rm u je  o codzie« 
n.ych osiągnięciach p rodukcy jnych , 
ta k  jes t w  „R ygaw arze“ , gdzie św ia 
t ło  lam pek e lektrycznych nad ta 
b licą  p rzykuw a  w zrok  do zobow ią
zań pow zię tych przez załogę dla  
uczczenia Kongresu.

A le  n i e  w s z ę d z ie  ta k  jest. 
W ina bezsporna rad y  zakładowej
1 kom ite tów  pa rty jnych , k tóre nie 
zain teresow ały się popularyzacją 
czynu przedkongresowego swoich 
załóg. Trzeba, aby wszyscy ro b o t
n ic y  w iedz ie li, ja k ie  są zobow ią
zania. aby w iedzie li, ja k  postępuje 
rea lizac ja  tych  zobowiązań w  ska li 
ogólno-fabryczne j i  na każdym  od . 
emira.

Tablice po w in ny  prze jrzyśc ie  In 
form ować o tym , oo każdy oddział 
z ro b ił d la  w ykonan ia  p lanu, mało 
tego, co z ro b ili poszczególni lu 
dzie. Trzeba popularyzować przo
d o w n ików  pracy, przez w yw iesza
n ie  ich po rtre tów , trzeba doprow a
dzać do w iadom ości ca łe j załogi, 
ja k ie  są osiągnięcia w spółzaw odni
czących zespołów.

Dużą pomocą w  tym  względzie 
mogą być ścienne gazetki, napisy 
w  św ietlicach i  halach fabrycznych.

W ygląd zew nętrzny naszych fa 
b ry k  pow in ien  m ów ię o tym , że ic  
steśmy w  przededniu w ie lk iego 
św ięta po lsk ie j k lasy robotniczej.

TRZECH DELEGATÓW WYSYŁA „RYGAWAR
N A  KONFERENCJĘ W A R S Z A W S K Ą

»

Zaczyna się od na jzw ycza jn ie jszych 
kub łów , w  k tó rych  leżą przeróżne, 
według specja lnej recepty przygoto. 
wane, m ieszanki. To „odw ażain ia". 
A  tuż obok na niezl czonej ilośc i w s i. 
ców m ieszanki te miesza się, 
si“ , w alcuje, pók i n ie  pow stań®  z 
n ich norm alna, zdatna do uży tku  gu
ma. Bo zna jdu jem y się w  fab ryce w y . 
robów  gum ow ych „R yg a w a r“  p rzy  u l 
Gocławskie j.

„Jeś li n e  chcesz m ieć ka ta ru , noś 
śniegowce z „R yg aw a ru “  —- śpiewało 
parę tygo dn i tem u Radio podczas po. 
ran ku , poświęconego te j w łaśnie fa . 
bryce.

IN N E  P IE Ś N I
A le  w  „R ygaw arze“ , począwszy od 

w a lcow n i, przez p rzyk ra ja ln ię , pełną 
oparów  i  zapachu gum y „kon fekc ję “ , 
aż do tro p ik a ln e j „w u lk a n iz a c ji" , aż 
do w ykańcza ln i, inną  dziś słyszymy 
piosenkę.

Już u samego w e jśc ia  do fab ryk i, 
nad bram ą w ie lka , dwom a lampami 
ośw ietlona tab lica  głosi, że załoga 
„R yg a w a ru " zebow ązała się wykonać 
na cześć K ongresu ty le  to a ty le  par 
śniegowców, kaloszy, bu tów  robo. 
czyeh itd'. ponad plan. I  w  całej fa . 
bryce, w  każdym  dziale w iszą w ie lk ie

R O B O T N IC Y  S P B  
dotrzym ują zobowiązań

Robotnicy SPB Przedsiębiorstwa 
n r  5 za trudn ien i p rzy  budowie bara. 
ku dia Państw. Przed;;. Robót Ener- 
ge.ycznych j E lektrycznych do trzy . 
m oją;; zobowiązań powziętych ku  u- 
czezeniu Kongresu Zjednoczeniowe, 
go P a rtii Robotniczych przyśpieszyli 
tempo prac i  oddali budynek do u- 
ży tku  15 bm. zamiast 1 grudnia.

P rz y b y li na uroczystość przekaza
n ia  b u dyn ku  dy re k to r PPRE Inż. 
P IR O G  i  dyrek to r SPB tow . inż. DC- 
B lf tS K I,  dziękując robo tn ikom  za. 
ape low a li do n ich  o propagowanie 
na innych budowach SPB haseł rzu 
conych przez gó rn ików  Zabrza, (j.m .)

napisy, przypom inające: „W yko n a j, 
coś obiecał Kongresow i“ , „P rzez p ra . 
cę do dob roby tu “  itd . A le  naw et nie 
czytając ty c h  napisów, wszędzie, na 
każdym  k ro k u  czuję s ę, że załoga ży 
je  tą jedną myślą.

W „k o n fe k c ji“  p rzy  d ług ich stołach 
p racu ją  kob ie ty. Dw a zespoły 6 i  7, 
k tó re  pierwsze jeszcze la tem  przystą . 
p i ły  do usp raw nione j p ro du kc ji, dając 
razem o sto pa r obuw ia dziennie w ię 
cej, te raz podw aja ją  w y s łk i,  gdyż W 
ram ach czynu  przedkongresowego w y  
rab ia ją  jeszcze p ró cz  z w y k łe j n o rm y  
po 60 pa r śn iegow ców .

— Czy pracujecie d łuże j n iż przed 
tem?

Zobowiązano się w ykonać ponad 
m iesięczny pian lis topadow y:

śn egowców 6.506
k,“koszy 1.860
deszczówek 1.260
butów  roboczych 3.500
P ły t podf-S7.wow.vch 5.000
n ic i gum owych 1.060

Ponadto z 30 par specjalnych bu. 
tów, które „Rygawar" zobowiązał się 
wykonać dla Elektrowni, wykonano 
już 11 par.

G O D N IE  P O W IT A M Y  KONGRES
— P o tra fim y  godnie pow itać K o n . 

gres — z dumą m ów  ą towarzj'Sze z 
.•R ygaw aru“ .

■— Nasi przedstaw iciele na K o n fe 
re n c ji W arszawskiej nie będą się za 
nas wstydźĆ .

— Ale skądże! — pada odpowiedź— 
Zaraz będzie syrena i  kon iec pracy. 
P racu jem y jakeśm y pracow ały, ty lk o  
spraw nie j troszkę.

—  U nas nie trzeba by ło  n kogo na. 
m aw iać do p rzy jęc ia  zobowiązań — 
m ów i dyr. tow . Pałasz — wszyscy 
p rz y ję li to z entuzjazm em  i  p racu ją  z 
entuzjazmem.

e n t u z j a z m  w  c y f r a c h
— Entuzjazm  w idz ia łam  i  dzisia j w  

fab ryce i  na naradzie w y tw ó rcze j, na 
k tó re j zobowiązania zosta ły pzyjęte. 
ale chciałabym  wiedzieć, ja k  są one
wykonywane.

— Tu już c y fry  będą wym ow nie jsze 
niz słowa —  i  k ie ro w n ik  p ro d u kc ji 
tow. Bednarczyk1 podaje m i tabelkę:

Na 13 listopada w ykonano:

par
par
par
par
kg
k g

3.088 par 
514 pa r 
880 pa r 

1.015 par 
1.584 kg 

230 kg ,

A  dużo od was wybrano?
Na kon fe ren c ji dz ie ln icow ej prze 

szło trzech „ryga w arcza ków “ : m łody 
robotn ik , ak tyw is ta , sekretarz Kom . 
i y b r- tow. F rąckiew icz, tow . Skow ron 
ska ^  tow. Pałasz.

Az do przystanku  tram w ajow ego 
odprowadza m nie głos syreny fabrycz 
nej, obwieszczającej koniec dn ia  ro_
boczego
robotnie,

i gw ar wychodzących z pracy

Z . , K W IE C IŃ S K A

w m ^ Aw* "

Z  W A R S Z A W Y . P O Ł U D N I E
C O R A Z  W IĘ C E J  B IB L IO T E K

D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  W arszaw a 
P o łu d n ie  p o s ta n o w iła  w  lis to p a d z ie  do 

ło ż y ć  ja k . n a jw ię c e j w y s iłk ó w , b y  p o w ie k -

T  E  A T  R  V
T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  i)  Pan J o w ia l-  

godz ina  19.
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  112) „K o b ie 

ta  w e m g le “ .
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  31) godz. 19 ..Fa

ryzeusze  i  g rzeszn ik , c z y l i  Dam a z W in o 
g ro n e m “ .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o godz. 
19 „P o d ró ż  pana P e r r ic h o n “ .

. C O M O E D IA  (S zw edzka  l)  p re m ie ra  
„S zczęśc ie  F ra n ia “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W szyscy  k y n o w ie “  
A . M ille ra .

N O W Y  (P u ła w ska  38) „D o m  o tw a r ty “ . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg ra  u 11- 

to w s k a  8), c o d z ie n n ie  re w ia  p t. „ K o n fe 
re n c ja  O N Z “  z u dz ia łem  d ue tu  Z a d e jk i i 
Iz y  W o ls k ie j, pocz. p rze d s ta w ie ń  o godz. 
17 j 5 i 19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I gedz. 19 „S z e lm o 
s tw a  S ca p in a “ .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) „B u  
d o w a li m o s t“  co dz ie n n ie  o godz. 12-ej. —

„Z a k a -  
o godz 
17-ej.

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33) .W ie lk ie  n a 
d z ie je “ , pocz. seansów o godz. 12.15, 14.30. 
Ig <5, 21.15, zw . zaw . 19:00.

P A L L A D IU M  (Z ło te  7-9>: „D z ie c i u l ic y “  
P oczą tek  seansów . o godz. 13, 15, 19 i  21. 

zaw . o g. 17.
P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  U?):

7ane p io s e n k i“ . Pocr.ą tek seansów 
12.W, 14.45, 19.15, 21.33 i  zw . zaw . c

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „ M ło 
dz i id ą “  p re d . c z e sk ie j. P oczą tek  seansów 
o godz. 13, 15. 17 i  21; zw . zaw . 19.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  Z) „D e c y z ja  p ro f. 
M i ła » “ . Pocz. seansów o godz. 15. 17. 21. 
zw. za w . 19. .

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz . Suzina  41: B o lita  ta ń 
c z y “ . P o czą te k  seansów  godz. 15, 17, 21, 
z \w  za w . 19

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r 47, po e r. seansu co.1z. 
o godz 11.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (w  S y re n ie , m  “  
n ie rs k a  2) n ie czyn n e .

------o -— -

F  A P IO
C Z W A R T E K , d n ia  1S lis top a d a  1S‘ * ro ln i

5 10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  w ia d . 
p o r .  S.20 K o n s . p o r. d la  ś w ia ’ a p ra c y  t ra n -  
s m ie l i  z C ze c h o s ło w a c ji. 6.10 D r. p o r. 7.U0 
W ia d  dz. par. 7.!} M uz. p o r . z p ły t .  8.S» 
..U U cz -a  K la sz to rn a -“  pow ieść . ».59 W szeco 
n ica  R ad io w a . 11.4# A u d . d la  p rze d szko li. 
11 50 T>. c. m uz p o r. 7 p ły t .  12 64 W iad 
p e iu d n . 12.19 U tw o ry  fo r t .  w  w y k .  Ł u c j i  
10-r.ge - s c h ia ln w e j 12.43 A u d . d la  w e . 
1S»  A u d y c ia  d la  d z ie c i . .Ś p ie w a jm y  p io 
s e n k i" . 1 6 .0 0  Dz. p op e łń  d n . 16.50 A u d y c ja  
d la  m łe d z ’'e ż y . 16.S# R °3 - n a u k o w a . 17.#0 
..A lb u m  d la  m ło d z ie ż y ' — a u d y c ja  s łów  
n o -  m yzyczn a . 17.45 P o i.  z c y k lu  .,K is to -  

ro b o  tn icze g o  w  P olsce . 10.00
w y k .

57y ć  s tan  b ib l io te k  w  d z ie ln ic y . N as tęp 
n y  m ies ią c  n a to m ia s t p rzezn a czo ny  będzie  
na p rz y g o to w a n ie  b o is k  d la  z im ow e go  
s p o rtu .
R O B O T N IK Ó W  I  IN W A L ID Ó W  O TO C ZY C  

S P E C J A L N Ą  O P IE K Ą
M ie d z y  u lic a m i P o d ch o rą żych . C zerską 

i  S ukcesorską  b u d u je  się  now e  d o f t iy  d la  
św ia ta  p ra c y . W  z w ią z k u  z ty m  zachodz i 
kon ie czn ość  w y b u rz e n ia  d o m ó w , n a w e t 
częśc iow o  z a m ie szka łych . M ie szka ń cy  ty c h  
d o m ó w  p rz e s ie d le n i będą do m ie js c o w o 
ści p o d w a rs z a w s k ic h . D la  n ie k tó ry c h  m ie 
szka ńcó w  je d n a k , np. d la  in w a lid ó w , k tó  
ry m  d o ja zd  do  m ie jsca  p ra c y  s p ra w ia ć  
będz ie  sp e c ja ln e  tru d n o ś c i p rz e k w a te ro 
w a n e  oznacza u tra tę  ś ro d k ó w  z a ro b k o 
w an ia .

D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  je s t zd an ia , 
b y  in w a lid o m  i  p ra c u ją c y m  lo k a to ro m  
za re z e rw o w a ć  ja k ie ś  m ieszka n ia  w  s to l i 
c y . D a ło b y  się to  z re a lizow a ć  w te d y , g dy  
b y  n o to ry c z n y c h  sp e k u la n tó w , k a ra n y c h  
p rzez  K o m is ję  S pec ja lną  p rz e s ie d lić  do 
m ie js c o w o ś c i p o d w a rsza w sk ich , a o bsze r
ne ic h  m ie szka n ia  p rzeznaczyć d la  ro b o t
n ik ó w .

r a d i o f o n i z a c j a  d z i e l n i c y

p o ls k ie  R ad io  p rzep row adza  o be cn ie  ra - 
d io *o n iz a c ję  d z ie ln ic  ro bo l n ic z y c h . G ło ś 
n ik  k o s z tu je  3.000 zł. N a jn te z a m o ż n ie j-

P O N A D  100 M I L I O N Ó W  z ł  
ukryła przed S k a r to  inicjatywa prywatna

Lu stra to rzy  społeczni mogą się po
szczycić ostatnio pow ażnym  sukce
sem. O-o v/ ub ieg łym  m iesiącu, P° 
przeprowadzeniu k o n tro li u przed
s taw ic ie li in ic ja ty w y  p ryw a tne j, apo 
rz ą d z ili on i 4 350 pro tokołów .

K on tro le rzy  społeczni s tw ie rd z ił’ , 
że kupcy  warszawscy nie w ykazyw a 
l i  rzeczyw istych zarobków  i  o k ra d li

20 bm  m ija  te rm in
r o z p r o w a d z e n i a

formularzy komomiaisych
Przypom inam y, że zgodnie z rooRO 

rządzeniem Prezydenta M iasta  W ar
szawy 20 listopada br. m ija  termin  
rozprowadzenia przez w y n a jm u ją 
cych, m iędzy loka to rów  i  sublokato
rów , pobranych fo rm u ia rzy  (wzór W* 
1-A  i N r I R )  dotyczących w ym -S f 
ró w  czynszu lokalowego.

Zainteresowani, k tó rym  p rzys łu 
gu je ulga i  zw o ln ien ie  od noweg0 
w ym ia ru  czynszu, obow iązani s£ł  
zwrócić w yna jm u jącem u po&wiad-

prżeż pracodawcą

t ^ n r samym Państwo w  ciągu ostat- 
P , ;^ 3 .Q*#u na sumę przekraczającą 
100 m i^ n ó w  zóntych. (w.b.)

r̂ ylko dalekie kursy
T i,- , , ' J *

- u Dworcem Głównum sznur tak 
sowe-,;,

—  W alni/7
—  A dokądt i

Plac Unii.

czone f o r m u l a r e

W  te rm in ie  do dn ia 27 g rudn ia  1S« 
r o l n i .

Za małe tablice
k ilk a  l in i i au to-

miast
M Z K  p rtre lirz rd  / 

b ’utniKifeh nadając im numery z 
lite r.

J,‘.n:a „Ü “  ad vezara} sennit n-la s‘Ç 
iui „ l o r ,  „ H ‘ na 10 ¿ ¡LL S a .nery

oti p'0-irui
—  K i

. na jp ierw  się krzyw i, potem

.Htś zam ów iony na Pragę-
, j ty m  szoferem  taka  sama

rozmowa.
¡dopiero trzeci zdecydow ał się jechać, 

f  d-ana jam a: po eej jeździć blisko. 
Sn 1,1 ?. na .tieu-no zaraz zjawi się ktoś. 
* V / W *'V więcej zarobif  

‘ r T ? ’ Mrn0chodów tak  rozu m u ją ’  
cycji taksów karzy: 6 U  i 405.

w a rs za w s k ie
tia wczasach z im o w y c h

N a zaproszenie K u ra to r iu m  O kręgu 
Szkouiego W rocławskiego, w  dn iu  1 
g ru u n a _ r ' . Wyjeäzig z W arszawy 25 
dz iś«  ha miesięczny pobyt w ypcczyn.
k o w y  w  m «iscowości Bardo Śląskie.

WZOROWA GAZETKA ŚCIEKU A
Pracownicy Elektrowni reiiagnjii własne pismo

Pisa liśm y niedawno o p ierwsze j
gazetce ściennej M ie jsk ich  Z akta . 
dów K om un ikacy jnych .

P racow n icy E le k tro w n i W arszaw
sk ie j ju ż  cd 13 miesięcy w yd a ją  swo 
ją  w łasną ganetkę ścienną pod na
zwą „P R Ą D ". Gazetka ta — w ychu
dzi na ozdobnym kario irle , u rozm ai.

d c m , w zm acnia jąc łąeanoSć łm ię i* y  
całą załogą.

Na zdjęciu fragment gazeiłd n i 13, 
Od lew e j: Napis pod rysnnk^o*® 

głosi: „T ow . tow. I.enczewski t Ję
drze jczak w  akc.ii przeci%vpardkai- 
s k it j,  zna jdu ją  u spekulanta zapa
sy".

m m m m m m
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eona rysunkam i i  dużą po rc ją  h u 
moru, Czyta się ją  n ie  ty łk u  z p rzy 
jemnością, ałe i  z dużym  za in te re 
sowaniem. Pobieżny naw et rzu t oka 
pozwała zorientować się w  życiu 
E lek trow n i.

Są w  te j gazetce n o ta tk i pod 
adresem rady zakładow ej, że n iby  
K«py zby t cienkie, że s to łów ka vv 
n ieodpow iednim  m iejscu, bo dwa 
p ię tra  pod ziem ią itd . D ow iadu jem y 

że w' dom u p ra cow n ikó w  l i  le k . 
tre w n i dotychczas n ie  założono odpo 
w iedn ie j sieci e lek tryczne j (!?).

Obok fe lie tonu i  notatek, om aw ia
jących spraw y wewnętrznego życia 

pracow ników , w  gazetce zna jdziem y 
zawsze a .ty lra ł poważny, om aw ia ją 
cy h istorię  ruchu robotniczego, za
gadnienie p rz y ja ź n i po lsko.radziec- 
k ie j itp .

Gazetka „P rą d “  jes t w zorow ą ga- 
zedtą w ewnętrzną. In fo rm u je  i  oie 
ssy, radz i j  zapobiega niedociągnię-

Z  p ra w e j ka ryka tu ra , przedstaw ia 
jąca b iu rokrac ję . Pod rysun k ie m  na 
p is : „Z am ów ien ie  w ędru je  7 dn i, a 
rob o tn ik  na m ate ria ł czeka“ .

(w.b,),

Z  ż y c i a  
organ izac ji w a rs z . 

P P R
K O M U N IK A T  S T O ŁE C Z N E J  K O M IS J I 

W S P Ó LN E G O  S Z K O L E N IA  P P R  I  PPS
W  lo k a lu  K W  P P R  (A l. J e ro z o lim s k ie  

n r  23, 4 p ię tro )  odbędą  s ię  in s t r u k c y jn e  
z e b ra n ia  w y k ła d o w c ó w  na n a s tę p u ją ce  te 
m a ty :

I I  dn . 19.11 (p ią te k ) godz. 17 — „P a r t ia  
c z o ło w y  o d d z ia ł k la s y  ro b o tn ic z e j i n a 
ro d u “ .

2) d n . 20.11 (sobo ta), godz 17 — ..D w a 
n u r t y  w  m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  robo t.- 
n :c z y m " :  »

S) d n . 22.11 (p o n ie d z ia łe k ), godz. 17 — 
.A d z ie jó w  p o ls k ie g o  ru c h u  to b o tn ic z e - 

g o “ .
O becność obow ;ązkow ’a.

N o w e  l a t a n s i e  g a z o w e
W  dzielnicach robotn iczych

D la  u c z c z e n ia  k o n g r e s u  z je d n o c z ę  
n io w e g o  p a r t i i  re fo c ilo  i c z y  c h  —  p r a -

IC o a» s e i* V/ a t y ś c i
C zyzby d y re kc ja  U n iw e rsy te tu  W n r-  

szamnkieyo nie dostrzegała zm ian jakie  
zaszły w naszej p ów o je tm ę j.  fz.eczywi- 
stośoi ?

Bo proszę —  orzeł na okrągłe  j  p ie 
częci kniwersyt. f. tu Warszawskiego no
si do dz.:: (1948 r .)  królewską koronę- 
Orzeł z koroną ozdabia indeksy aka
demickie i  leg itymacje. Or ła  z koroną  
umieszczono na książce ze spisem 
k lcdów na rok 1948- 49.

I j  my.ślme, czy z

w .r

cow nicy Gazowni M iejski®) postano 
w i l i  wykonać prace związane z in 
sta low aniem  la ta rń  gazowych w  ter., 
rntn ie o trzy  tygodnie wcześnie j
szym, t j.  do 8 grudnia rb.

P a le t te n  zasługuje tym  bardzie j 
n.a uwagę, gdyż.... zamiast, p ro jek towa, 
nyeb 200 la ta rń  V/aa-sza-,va otrzym a 
ich  do 8 g rudn ia  — 400.

 ̂ Nowe la ta rn ie  zainstalowane są w  
dzie ln icach robotniczych, g łów n ie  na 
Pradze j  W oli.

przyzwyczajeń, a —

Z a  ja^ka - w a p n ia k i
p ł a c i m y  2 0  xl

Jak się dow iadu jem y, urzędowa 
cena na ja jka-w aipn iak i, sprzedawa_ 
ne ostcirdo w  spółdzielniach w a r
szawskich, wynosi 20 z ł sztuka.

/a d e n  aJdep spółdzielczy nie ma 
praw a pobierać ceny • wyższej.

W razie stw ierdzenia przestępst-1 
wa, k lie n t cbow iązany jest na tych . i 
m iast zaw iadom ić o tym  C e n tra lę ' 
M l aczarsko-Ja jczarską.

H S C H A M Z A C  f A n r jD O W N I 
W P P B

T W A

Mr:ła

R obert
zosta-

r ia  ru c h u
„D la  każdego  coś m iłe g o  
O rk ie s tra  P. R- pod  d y r .  S. R achoń  a, Ro 
m ua lda  Z a m h rz y c k a  s o p ra n .
S auk — bar. — b a ry to n . 19.00 
łe m  p isa rze m “  fe l ie to n . 19 ' » R e c ita l w i t -  
lo n c z e lo w y  K a z . W iłk o m irs k ie g o . ■ 
W szechn ica  R a d io w a . 20 00 D z. W iecz . 
20.45 P ieśn i w  w y k .  C h ó ru  P . R- d y r .
Je rzego  K o ła c z k o w s k ie g o . 21.00 ..B ia d a  te 
rn k to  ma ro z u m “ . 22. „ D c w n a  mu?.y- 
ka '* 23.00 O stat. w ia d . 23.10 M u z . T a n . z 
p"7/t 23.30 H y m n .

. m P o l-{k ie  R ad io  p rz y z n a je  50 p roc . 
znu-tii. W. zw  azku  z t ;  n i K o n u tp iy  B lu k o - 
w-si d z ie ln ic y  W a rtz a w a  — ł  o iu d n ie  _ spo
rz ą d z a ją  w y k a z y  p ra c o v /n iK o w , k tó ry c h  
w a ;u u k i  m e  p o z w a la ją  na  za p ła ce n ie  ca
łe j  k w o ty .  W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  p.' ?.e;vi 
dz iane  je s t w  te j s p ra w ie  ze b ia ru e  K o rn i 
te tó w  B lo k o w y c h , (in ).

------ O--- y-

N IE  B Ę D Z IE  B Ł O T A
v/ A l. Jerozolim skich
T rudno by ło  przejść w' k ie runku  

Dw orca G łównego p ra w ą  stroną 
A l. Jerozo i:m skicn, szcaegóin e w  
s ło tny  dzień, k iedy się grzęzło w  
błocie. W szystkiem u w in ie n  b y ł brak 
chodników .

Obecnie trw a ją  tam  wzmożone pra 
ce. W ydzia ł D rogow y uk łada  p ły ty  
chodnikowe, zaniedbane ffuś tre w n i 
k j ogradza betonowym i kraw ężn ika 
mi..

W krótce bez obawy o całość bu
tów  brdzie  si? można dostać pieszo 
na Dworzec G łówny, (ar)

ni a ¡ą być podobno pra-. lyezn.ejsze, 
bowiem jest ich więcej n : H l- r  i n e  
n a obawy, że ich k.edyś : braknie .
A .estety mają i- - ¡cena nudę.

Trzy cy f ry  z ha-li , , i nre-i-  zą »,« i „ i 
niewielkich pięclakujnyck tabiu-u h za
instalowanych na nożach, ska łkom  
czeyu numery mi ja  ii .yw.ary mikrosko
pi jne i z licie a i odległości Inn i  no je. 
ro.: poznać.

D u b n e  by było, gdyby  Mż.f.  zrezog- 
iinicrdy z esi-tyki na c - c :  ’-gou-f pa
ca:-rów i z rob 7.1/ tabio-e może mniej 
ludne, ale za to dużo aoęlszc. ( j a t )

Mw2vka-?ne s łu ch aw ki
Oci p e w 

nego  ■czasu 
te le fo n y  w  
nasze j re  
d a k c ji u s i l
n ie  śi? radżo 
i-onizują. P i ł  
b iedy , je ś li 
w  s łu c h a w 

ce z iiin ia c t sitiśh -oo g łosu s ta ros ty , 
s łyszy  się skoczne d ź w ię k i . .L e k k ie j 
k a w a le r i i“ , choć  i  to n ie  zawśze po 
m aga w  z a ła tw ie n iu  p i ln y c h  sp raw , 
go rze j, k ie d y  trzeba  w y s łu c h iw a ć , 
w c a le  n ie n a jc ie k a w s z y c h  p o g a d a i 
nek.

A  może by  je d n a li pood lączae k a 
ble  P o lsk iego  R a d ia  od te le fonów '.

M ó j  ( i )  genia lny pomysł
Ja  - d łu g i je s t dz ień p ra c y  W a

rszaw ian ina? . O siem , s iedem  go
dzin? N iep ra w d a ! D w ana śc ie  go 
d ż in  dz ienn ie . S koro  ś w it  W a r
s z a w ia n in  stacza 17 ru n d  bo ksu , 
s ta ra ją c  się dostać do au tobusu ,

czyna p racę  o godz in ie  7.30. d ru 
ga część o ósm ej, „ C z y te ln ik “ , 
,,W iedza “ , „K s ią żka .“  i  RS W  ,P r a 
sa“  o 9 -e j, d a le j —• że f r y z je rz y  
dam scy o tw ie ra ją  swe z a k ła d y  o 
13-e j p o p o łu d m u , a.le f r y z je rz y

tro lle y b u s u  t«b  t ra m w a ju . O d y  m ęscy o 10-e.j p rzed  p o łu d n ie m ,  
po dw óch  g o d z in n e j w a i jci  c/0- że s p ó łd z ie ln ie  i  s k le p y  spożyto  
trze  do m ie jsca pracy, m u s i n ie -  cze za czyn a ją  p racę  o 7-e j, a le  
k ie d y  odpoczywać jeszcze p a rę  m a g azyn y  ga la n te ry jn e , o 11-ej i 
go dz in  po truda ch  ty c h  b o jó w  i  w reszcie  że M in is te rs tw o  O dbu- 
zebrać s iły  do następnego s ta rc ia  d o w y  o t iv ie ra  swe p o d w o je  o 7.45 
to d rodze  p o w ro tn e j, W ieczo rem , ( ty m  p rze c -e i p o w in n o  się sp is- 
ju ż  7t) dom u, leczy siooje lże jsze szyć), ale M in is te rs tw o  K u l tu r y  
i  cięższe k o n tu z je . i  S z tu k i o 9 -e j (bo m  się j ta k  n ie

T rz y  ra z y  w  ty g o d n iu  ska rż y  spieszy) —- w ów czas będz iem y do
się m ałżonce, ze / „o ś  m it na rękę  
n a de pn ą ł, K ie d y  indz ie  trzeba  ko  
n ieczn ie  u z u p e łn ić  b ra k i w  g u z i
kach, Ho tego dochodzi n ie o b y - 
w a te ls k i s tosunek  M . o. w obec  
pasaże rów . K ie  po zw a la ją  sie
dzieć r.a dachu  a u to b u su , lu b  też 
s trą c a ją  ty c h  n ieszczęśliw ców , 
k tó rz y  u s a d o w ili się o k ra k ie m  na 
k a rk u  k ie ro w c y . N a to m ia s t pa
sażer n ie  m a p ra w a  poska rżyć

w s ze lk ich  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c ji 
sp o ko jn ie  w ch o d z ić  i  s p o ko jn ie  
w y c h o d z ić  n ie  z a jm u ją c  się p o 
p u la ry z a c ją  boksu.

N a p ra w d ę  —  o d ro b in ę  p la n u . 
Pas z k u l tu rą  fiz y c z n ą  d la  mas. 
,,P o w ie d z  m i, k ie d y  rozpoczynasz  
pracę, p o w ie m  c i k im  jes teś“ , 

Z a p e w n e  do p ie ro  w ów czas na  
k o n k u rs ie  u p rz e jm o ś c i p ra c o w n i 
k ó w  Z . M . p ie rw s z ą  na g ro dę  do-

D rż ą c  d o  u s p ra w n ie n ia  i o b n iże n ia  k o - 
s z tó w  b u d o w n ic tw a '. P a ń s tw o w e  P rzeds ię  
b io rs tw a  B u d o w la n e  p rz y p ie p u lą  w  n a j
b liż s z y m  czasie  do m a k s y m a ln e j m echa
n iz a c ji  p ra c y .

W  ty m  ce lu  P P B  u tw o rz y  p rz y  k a ż d y m  
z je d n o c z e n iu  w ładna k o m ó rk ę  p ro d u k c y j
no  - p re fa b ry k a c y jn ą . K o m ó rk i te  będą 
p rz y g o to w y w a ły  go to w e  e le m e n ty  b u d y n 
k ó w . W  te n  sposób ro la  w y k o n a w c y  og^a 
n i cz y  fjię  je d y n i o do m o n ta żu  b u d y n k ó w  
z e u lo w y c h  e le m e n tó w  p re fa b ry k o w a  - 
n i'c h .

S k ró c i to  do m in im u m  czas trw a n ia  pra 
ny  O bn iża jąc joonocze¿ riie  k o s z ty  b u d o 
w y .

W  p la n a ch  P P B  n?. ro k  uwjt i e.żv przede  
w s z y s tk im : c a łk o w ita  m e c h a n iz a c ja  budo  
w n ic tw a  m ieszka n io w e go , zo rg a n iz o w a n ie  
z a k ła d ó w  P y * f  i p rz y g o to w a ń  ;e
tch  do b i ° y  i i  g o to w y c h  e le m e n tó w  
b u d o w la n y c h . z a tru d n ie n ie  ro b o tn ik ó w  
w  o k re s ie  z im o w y m  w  w y ż e j w v m ie n io -  
n y c h  za k ła d a ch , o p a rc ie  b u d o w n ic tw a  w y  
łą c z n ie  na h  d o w a n u i z e le m e n tó w  zastęp 
czyeh  (g iu z . o d p a d k i i1d>.
P I.V T V  C fT O D N IK c iV F , Z G R U Z O R E T O N IJ

, ,'Ví n " l a»-iS .n0S J n °stów  Z a rzą d u  M ie1 - 
s k ie g o  za to e o w a ł p rz y  u k ła d a n iu  i 
w ie  c h o d n ik ó w , n o w y  ty p
to n o w y c h .

P rze p ro w a d zo n e  bad a n ia
da~y ,p o z y ty \vne  w v p ik i  
^ v r ‘v  . °Hn{żV znaczn ie
P ły ty  g i u zob e to n o w e

w y  t r z y  m ałość
. O s ło n o w ych
J* p rzy

n ap ra  
p ły t  g ru z o b e -

i  o b s e rw a c je  
Za s to so w an ie  

k o s z ty  ro b ó t, 
m a ją  n ie co  m a i e j - 
u ż y w a n y c h  do tych»  

i  d la te g o  s to su je  

.n a s ile n iu  r u c h u P - ' Vip u U c ' 0 m n le Jw -ym

sza

się

się, k ie d y  k o n d u k to r  wesprze się s tan ie  k o n d u k to r . Je że li zaś m ó j
m u  lewą. nogą na p ra w y m  ra m ie 
n iu .

Jak  tem u  zaradzić? D o p ó k i n ie  
z a k u p im y  jeszcze p u ru s e t w azów  
a u to  lu b  tro lle y b u s o w y c h , w idzę  
ty lk o  je d n o  w y jś c ie . G d yb y  za
rządzono, że część u rzę dó w  rozpo

p o m y s ł zostan ie  o d rz u c o n y , w ó w  
czas zawsze postać k o n d u k to ra  
k o ja rz y ć  się będzie z ty m  w y ją t 
k ie m  z ,,P o w ro tu  ta ty “ .

„W z ro k  d z ik i —  s u k n ia  p lu 
gaw a ..."

M a riu s z

pieszego.

a u t o k a r e m  p o  w a r s z a w i e

S to łeczne  B iu ro  O b s ług i T u ry s ty c z n e j 
u iż ,,d za  w  n ie d z ie lę  dn ia  21 lis to p a d a  1- 
g od z in ną  w y c ie c z k ę  a u to k a re m  po W a r-
sza w ic .

.Trasa . w ie d z ie  przez a r te r ię  W —Z , Sta 
re M ia s to  i  G e tto . O d ja zd  sp rzed  S to leez 
nego  B iU ra O b s ług i T u ry s ty c z n e j,  A l.  Je - 
ro ro iim s k ie ,. b a ra k  v is  a v is  h o te lu  ,,Po- 
Ie n :a “  0 godz. u .

B i le ty  do n a b y c ia  w  S to łe c z n y m  B iu rz e  
o o s łu g t T u ry s ty c z n e j w  d n iu  19 i 20 b m . 
„  gó tiz . 8 do 15 i  d n ia  21 b m . od godz. 
16.30 do 11.

3.000 N O W Y C H  M IE S Z K A Ń C Ó W
Stan lu d n o ś c i w  s to l ic y  w  d n iu  1.11 rb . 

W yn o s i! 600.051 m ie s z k a ń c ó w  z czego w  
W a rsza w ie  le w o b rz e ż n e j 388.206 osób na 
Padze zaś 211.845.

L io rą e  pod uw agę, że w  p a ź d z ie rn ik u  
P rz y b y ło  do  W a rs z a w y  9,415 osób. a 5.813 
W y m e ld o w a ło  się ze s te l cy , p o n a d to  za
n o to w a n o  925 u ro d z e ń  i  358 zg onów , s tan
« V iS Ï01 W a ż z? w y  z w ię k s z y ł s ię  ogó łem  
°  2.986 m ieszka ń có w .
W i e l k i  b a l  n a  r z e c z  s t u d e n t ó w

W  sobo tę , d n ia  20 b m . odb ę d z ie  s ię  w  sa 
lach  D o m u  A k a d e m ic k ie g o  (P lac  N a ru to 
w icza  5) o godz. 21 w ie lk i  b a l re p re z e n 
ta c y jn y  p. n . „S to l ic a  sw o im  s tu d e n to m “  
u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  K o m ite tu  O bchodu  
^T y g o d n ia  S tu d e n ta “ .
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N r Cl;CS LUDO

Z  K R A J U
: _r>0' ' i  K U LT U R Y  w  .t a k s ic a c h

i Ile*Bkańcy wsi Jaksie© pod I iw w re -  
ciawiem budu ją w spó lnym i s iłam i 
Wosa K u ltu ry  robotnica» -  chłopski*.), 

feó rym  prócz zespołów św ie tlico - 
hych , tea tra lnych , b ib lio te k i i  czyte l
ni znajdą pomieszczenie wszystkie o r- 
Raaaacje m iejscowe. W  dmiu 20 lis to - 
bafla nastąpi o tw arc ie  b ib lio te k i gmCln 

liczącej 600 tom ów.
p r e w e n t o r ia  d e  a  d z i e c i

^  poniem ieckim  pałacu w  Gtucho- 
" io  o tw arte  zostało, urządzone przez 
Jtydzial zdrow ia  pom orskiego Urzędu 
wojewódzkiego nowe prew entorium  
,!’a zagrożonych gruźlicą dzieci robot- 
biczyoh i  chłopskich. Nowoczesne 
11 rządzenia zakładu, położonego w  
hi ęknym  obszernym pa rku , gw aran- 
l ,!ią daieciom najlepsze możliwości 
Poprawy zdrow ia ,

D E W IZY  Z  B A G IE N  
| W  SlawoRzynie, w  powiecie m or- 

przystąpiono (Jo budowy fa b ry 
ki p ły t izo lacy jnych  i  ściółki. M a te ria 
ły do p ro d u k c ji dostarczają znajdujące 

w  okolicach te j m iejscowości bag- 
nn to rfow e tzw . bagna bielawskie.

Centrala ro ln icza ZSCb, k tó ra  jest 
Posiadaczem i  eksploatatorem  bagien, 
'Orzyinala ju ż  zamówienia z zagrani- 
r .T na dostawę p ły t  i  śció łki.

M A S Z Y N IS T A  K O L E J O W Y  
U S P R A W N IA  PRACĘ

M aszynista ko le jo w y, K am il .Tac- 
rawski z Dzierżoniowa zgłosi! do 

vok ;. pom ysłów  racjonalizacd p ra - 
r ^ ‘ P ro jekt autom atycznych urządzeń 
sraarowrrezyeh w parowozie. Po 
^ ly je rdzea iu  przez .Ministerstwo K o - 
b iuntkacj} możliwości zastosowana i 
1 rnfowncŃci projektowanego urządze- 
*  *♦ !><*mysl Jackcw sirego został za- 
™'!erdzony, a au tor o trzym ał prem ię 

wysokości 15 tys. zł.
»k o d e k s  d y p l o m a t y c z n y  

Śl ą s k a “
Zespół naukow y T o w a r z y s t w a  M l-  

“  n iliów  H is to r ii we W rocław iu cpra-
J!cw?.l pod k ie row n ic tw em  p r r f .  K a ro -

! Meleczyńskiego „K odeks dyplom a- 
*4 i,' i iv  Sb".Ha.“ , c iekaw y zbiór deku- 
R1 Wit.óvy i  ‘lis tów  do h is to rii ziem ślą
skich.

»TYDZIEŃ STUDENTA«
W  C A Ł Y M  K R A J U

„Tydzień S tudenta”  rozpoczął w  
K rakow ie  inauguracy jnym  przem ówi« 
niem  rad iow ym  w o jew ody d r Pa.Len
kiewicza.

Z kole i odbyła się uroczystość o tw n r 
cia cen tra lne j w ys ta w y  prac studen
tów  A kadem ii Sztuk P ięknych, k tó re 
go dokonał re k to r, p ro f. E ibisch.

W ramach. „T ygod n ia '1 od by ł się 
rów nież w ieczór recy tacy jny  po lon is
tów  i  reportaż żeg larski A kadem ick ie 
go Zw iązku M orskiego w  Collegium  
Nowodworskiego U.J. W godzinach 
w ieczornych w  teatrze „Scala“  odbyła 
się prem iera re w ii akadem ickie j.

*
We W roc ław iu  „T ydz ień  S tudenta1' 

zainaugurow any został w ieczorem  ar
tystycznym  W rocławskiego T eatru  
Akadem ickiego w  w ie lk ie j stołówce 
B ra tn ie j Pomocy U n iw e rsy te tu  i  P o li
technik i. Tegoż dn ia  odbyła się we 
W roc ław iu  i  w  in nych  m iastach D o l
nego Śląska zb iórka pieniężna na rzecz 
m łodzieży s tud iu jące j.

W  dalszym  ciągu „T ygod n ia " odby
ły  się im prezy artystyczne, zabawy lu  
dowe oraz zawody sportowe.

Na zakończenie „T ygod n ia “  w ro c 
ła w sk i oddział Tow arzystw a P rz y ja 
c ió ł M łodzieży Szkół Wyższych przeka 
że studentom  odbudowaną część nowe 
go dom u akadem ickiego, w  k tó rym  
znajdzie pomieszczenie 280 studentów . 

■ *
W Poznanlą w  zorganizowanej w  

zw iązku z „T ygodn iem  Studenta '' u ro  
czystości w z ię li udzia ł przedstaw icie
le władz, p a rtii po litycznych i  Z w iąz
ku Akadem ickiego M łodzieży Pols
k ie j.

P rzewodniczący Tow arzystw a P rzy 
ja c ió ł M łodzieży Szkół W yższych w o je  
woda B rzeziński, w  przem ów ien iu 
swym  po dkreś lił konieczność zwiększę 
nia  pom ocy ze s trony  społeczeństwa 
na rzecz stud iu jące j na  wyższych u - 
czelniach m łodzieży robotniczo - chłop 
sikiej. Poznań m a dziś 4 uczelnie typu  
wyższego, skupia jące ok. 15 tysięcy 
m łodzieży, podozais gdy przed w o jną  
posiadał ich ty lk o  dwie.

Na u licach Poznania odbył Się po

chód m łodzieży w  cha rak te ry  stycz
nych ub iorach poszczególnych kół. nau 
kow ych. Na transparentach, niesio
nych przez m łodzież, w id n ia ły  aktua l 
ne hasła m łodzieżowego ruchu  demo
kratycznego,

+
„T ydz ień  S tudenta“  rozpoczął się w  

T orun iu  ba rw n ym  pochodem m łodzie 
ży akadem ickie j. Studenci przemasze 
ro w a li z Dom u Akadem ickiego N r  1 
pod pom nik M ik o ła ja  Kopern ika , gdzie 
nastąpiło tra d ycy jn e  udekorowanie 
pom nika b ia łą  czapką akademicką.

W ie lk ie  zainteresowanie społeczeń
stwa w zbudziła p rem iera  rewia akade
m ick ie j p t. „B ia łe  czapki z p ie n ią  i 
hum orem ", k tó ra  odbyła się w  Teatrze 
Z iem i Pom orskie j. Na p rogram  re w ii 
złożyły się dow cipne skecze, w ystępy 
50-osobowego chó ru  akademickiego, 
żeńskiego t r ia  śpiewaczego, akadem ic
kiego zespołu ba letowego oraz szopka 
pt. „Zakazane p iosenk i“ , przedstaw ia
jąca w szystkie  znane osobistości To
runia w  św ietle  beztroskie j satyry. Re 
w ia akadem icka w ys taw iona  będzie 
we wszystk ich w iększych m iastach Po 
morza.

*
W zw iązku z rozpoczęciem „T ygod

n ia  Studenta“  społeczeństwo w ojew ódz

Spółdzielcy pomagają górnikom
w  p rze d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  p lan u

zw iązku z, zadeklarowanym  prze* 
korn ików  w a łb rzysk ich  przed term ino- 
"T tn  w ykonan iem  p lanu rocznego, 

:s Uczczenia zjednoczenia po lskie j

łączenie w szystk ich  dotychczasowych 
spółdzie ln i górniczych. W październi
ku  ob ro ty  je j w yn io s ły  o 6 m ilionów  
zł. w ięcej n iż w szystk ich  pojedyń-

^  Prze* dostarczenie im  w sze lk ich to 
’ arów  ptcrv.'szej potrzeby.

Pod

C A L Í  M Ł O D Z I E Ż  P O W I N N A  K j j p | f i

„KALENDARZ UCZNIOWSKI" 
KSIĄŻKI“

d l
kiasy robotniczej, pracow nicy W a ł- ( czych spó łdz ie ln i w  m iesiącu poprze- 
orzyskłe j Spó łdzie ln i Spożywców zo- j dzającym  un ifika c ję . Spółdzielnia dy- 
uowiązal.i się udzie lić  gó rn ikom  porno . sponuje obecnie 68 sklepam i spoźyyc-

' '  1 czym i, 18 m ięsnym i, 8 tyk s ty ln y m l, 8
(k ioskam i na kopaln iach, 21 p iekarn ia  

, . . .  „  , ,  (noi i  8 w y tw ó rn ia m i wód gazowych.
P r n r £  Edy w  p a źd d e m iku  akie- . o b s îu p , 1e ona ok. gO.OOO osób.
P' spożywcze Spó łdz ie ln i rozprow adzi , ^
ły  Wśród górn ików , w  ram ach w o lne j ' 
sprzedaży rynko w e j, 35 ton tłuszczów, 
to w  pierwszej po łow ie  lis topada b r ’. 1 
rozpiowadzono już  27,8 ton tłuszczów. S 
Rozprowadzenie tłuszczów w  ram ach i 
sprzedaży reg lam entow anej przedsta- I 
w ią  się jeszcze lepie j. Wobec zapo
trzebowania na listopad 51.900 kg. 1 
tłuszczów, rozprowadzono do dnia 1,1 
hm, — 44.700 kg., co stanowi 85.9 
proc. Spółdzielnia" wszczęło ponadto 
staran ia o p rzydz ia ł z Rolniczej Cen
tra li M ięsnej \ v  R a d o m iu  10.000 kg. 
smalcu w  puszkach. !

Spółdzielnia czyni nadto starania ;
m C entra li H and low ej M ięsnej we 
m roc ław iu  o p rzydz ia ł dla gó rn ików  •
^  3 łącznie w ieprzow iny. i

, ^ k ę ją  zaopatrzenia gó rn ików  w
10mn iak i przeprowadzona została

' 0* Spółdzielnię do dnia 1 listopa- j
jE|, Pt. Ze sprowadzonych 500 ton 

-hirua-ków zaopatrzono w  całości 
J a k i c h  gó rn ików  kopa ln i „Zabrze 
r, , .schód", 500 ton ziem niaków Społ- 

!a m agazynuje jako , rezerwę.
~r ."' d'Ziehva dopomogła w  pokryc iu  

Potrzebowania na z iem niaki w ie lu  
- -zedsiębiorstwom  nie -związanym *
- eh iysłem  górniczym .

ałbrzj-ska Spółdzie ln ia Spoźyw*
Powstałą w  dn iu  l.X .b r. przez P°

twa gdańskiego pospieszyło z pomocą 
stud iu jącej m łodkeźy . Gdański Od
dział W ojew , ZNP u fu ndo w a ł dla stu
dentów Wybrzeża jedno stypendium. 
Drugie u fundow a ł O ddział M orsk i 7,w. 
Zaw. D z ienn ikarzy RP. S typendium  
to wynosi 4 tys. zł miesięcanie.

Związek P raco w n ików  Stoczniowych 
ufundow ał stypend ium  d la  jednego stu 
derfla P o litechn ik i w  wysokości 5 tys. 
miesięcznie.

W ram ach „Tygodn ia  Studenta' dy 
rekcja  państwowego tea tru  „W ybrze
że”  w  G dyni o fia row a ła  Tow. P rzy j. 
Młodz. Szkół W yższych 100 b ile tów  
dla akadem ików  na sztukę Czechowa 
„W iśn iow y Sad''.

W pierwszym  d n iu  zb iórek u licz
nych zebrano w  Gdańsku, O liw ie  I So
pocie 300 tys. zł.

*
Na kon fe renc ji O K Z Z  w  Szczecinie 

Zarząd O kręgowy Z.Z., pragnąc uczcić 
„Tydzień S tudenta”  u fundow a ł trzy  
stałe Stypendia w  wysokości po 5 tys. 
złotych dla s tudentów  —  dzieci robot
n ików  ro lnych, s tud iu jących  na uczel
n ia c h  szczecińskich: A kad em ii Le ka r
s k ie j.  A kadem ii H and low e j i  w  Szkole 
Inżyn ie rii, w zyw a jąc  inne zw iązki za 
wodowe w  Szczecinie do przyjęcia po 
dobo ej uchwały.

G w s s p m m m r:
S Z T A F E T A  8 G R U D N IA  -

Maratonem Czynu K o n g re s o w e g o

FILHARMONIA STOŁECZNA Nowogrodzka 4 9  „ROMA“
k o n c e r t  s y m f o n i c z n y

. d „ . te. X I « * 0 ,!r ' 19

Orkiestra F ü íia rm a n 'i S to łeczn e j •  Dyrygent: Zygm unt Latnszew ski
SOT.IŚTA: DAMIFI. SZATUAN (WIOT.ONCZF.I.A)

P R «  «  W A  J SCHUMAN _
W »d»d* ,,Rncnm" ®

_ » mol •  CZAJKO W SKI
RPTSAK -  T~cca»»

N ie jest. przypadkiem , że organiza 
cje g igantycznej sztafety, k tó ra  uczci 
pa m ię tn y  dzień 8 grudn ia , dzień Z jed 
noczenia Polskie j K lasy R obotn iczej 
— pow ierzono Z w iązkow i ACodzieży 
P o lsk ie j. G łębokim  bow iem  sym bolem  
będzie, fa k t, że w łaśnie m łode pokole
nie  Sportowe weźmie udz ia ł w  sztafe
cie.

K a to w ic k i ■.Sport” , w  a rtyku le " pt. 
„M a ra to n  czynu Kongresowego“ , p i
sze:

„Z  dn iem  8 g rudn ia  rów nież i  spo rt 
p o ls k i w e jdz ie  na nowe to ry  ro z w o ju  i  
w  d n iu  tym  otworzą się przed n im  no 
we m ożliwości i  nowe perspektyw y. 
Proces przebudowy naszego k ra ju  w  
k ra j socja listyczny będzie -ąd 8 g rud
n ia  dokonyw a ł się szybciej i  sp raw 
n ie j. S iły , k tó re  dotąd p racow ały  obok 
siebie równolegle- w yko nu jąc  n ieraz 
podobną pracę — będziemy m ogli s-kon 
cen trow ać i p lanow o poprowadzić do 
w yp e łn ie n ia  nowych, w ie lk ich  zadań. 
Te s iły , to przede w szystk im  klasa ro 
botnicza. Ostateczna lik w id a c ja  organt 
zacyjnego rozb ic ia  k la sy  robotniczej 
w zm ocn i i  us to k ro tn i je j m ożliwości 
we w szystk ich  dziedzinach życia, a 
w ięc  i  w  dziedzinie k u ltu ry  fizycznej 
i spo rtu .

B y liś m y  osta tn io  św iadkam i, ja k  l*rf 
c ja ty w a  kom órek organ izacyjnych 
PPR doprow adziła  w  szeregu w yp ad 
kó w  do uzdrow ien i«  stosunków w  k i l

I  na nieuczciwego m łynarza
s ó bj e s t s p o

Na prozno b ied n i ro ln ic y  przyjeżdża 
l i  w yn a ję tym i wozam i z odległych wsi 
do rruyna w  Przedborzu —  w spó łw łaś
ciciel m łyn a  Tadeusz C ie leck i nie 
cbciai w ydaw ać na leżnej im  m ą k i i  
otrąb choć b y ł do tego obow iązany w  
myśl Postanow ień Państw ow ych Za
kładów Zbożowych.

Cielecki p o s tano w ił » m  *ię  wzbo- 
1-ych 40 łonach żyta, k tó re  

na ta Pomoc b y ły  przeznaczone i  ja k ie  
po m  ''^sch ro ln ic y  m ieJi zw róc ić  Z w ią  
zkovn c-emopom-rK-y C h łopskie j. C ie le
cki pod pozorem  na p ra w y  rozebra ł 
walce w  m ły n ie  i  b lis ko  30 ton 

»przedsi m ie jscow ym  speku lan
tom. b iedacy w tejscy zosta li w  t«n 
sposób pozbaw ieni pomocy, a Skarb 
Państwa oszukarty na złotych.

pr
da

ty*»

1 9 4 8 A 9

t l  200

Cdtizifeimytn, 
c?ęśc i; Część

t *

n a  r o k

t l i .  374 0

Przyjaciel i in form ator w szkole j 
„Kalendarz Uczniowski“  składa się z 6 
pierwsza zawiera kalendarz terminowy, wiadomości 
o rachubie czasu ora* przypomnienie najważniejszych 
rocznic. Część druga —  wiadomości o p olRf,e yyswy. 
czesnej. Część trzecia inform uje o org**,-,, m,o_
dzieżowych. i  szkolnictwie. Część czwarta ątąnowi ma
łą encyklopedie rozmaitych dziedzin wiedzy , j pr.i,njki- 
(Izęść p ią ta poświęcona jest. sportowi ) rozrywkom 
Ozęść szósta stanowi in form ator o urzędach ipgtytu" 
cjsch, szkołach itd. Kolorowa mapka Polski uzupełnia 
część geograficzną. Na końcu kalendarza ogłoszony 

jes t konkurs z cennymi nagrodami
KW

Ale nawet tak iem u sp ryc ia rzm y i ja k  
Cielecki u rw a ło  się wreszcie ucho u 
przysłowiowego dzbana i  zaw ędrow ał 
przed Rejonowy Sąd W ojskow y, k tó ry  
skazał go na kon fiska tę  m a ją tk u  i  12
la t więzienia.

U W A G  Al
C z y j  c h ł o p i e c ?
Pnfei 2Q.VITT.1948 r. został zna ledo 

uy w  pobliżu szkoły powszechnej 
przy  u l Potockiej w Poznaniu, chlop-

czyk lat oko ło  6-ciu , w zros t 106 cm, 
w łosy b lond, o c z y , szare,'!; w  do lnej 
szczęce b rak jednego zęba, ub rany 
w  sw eter b ia ły , płaszcz szary, san
dałki i brązowe pończochy oraz b ia 
łe skarpetk i.

Znaleziony chłopczyk twierdzi, |e 
nazywa się Rysio Walter 1 do Po
znania przyjechał pociągiem wraz z 
nieznanymi mężczyzną, który go zo
stawił w wyżej opisanym miejscu.

Włocławskie Zakłady Papiernicze
poszukują:

k s i ę g o w y c h
znajomością księgowości finansow ej i P a_ 

nu jedno litego kont.
Ogłoszenia k ie row ać do Działu Personalnego 
■'Eci w y im e n io n rch  Z akładów  w<?
• , "1- IbSska N r 4.

„  P RZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
W y d a w n i c t w o  „ p r a s a  w o j s k o w a

6,

ogłasza
P R ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y  

na oprawę 170.000 książek fc im a tu  A  
°  objętości 20 arkuszy i ’ w k ładk i,

bliżfsze dane. szczegóły i  w zo ry  pioazę 
f ię  w  W ydzia le Prod. Technicznym  

,;P d aw n ic tw a A l. Jerozolim skie o5. pękoj 
i 53, do dn ia  24. .11. 48 r. O fe rty  należy »kła.

do dn ia  25 l':~topa<la 1548 r. do fe rzyn - 
' ofęr i „ , v „ j  um im zcaonej w  biurze Wy ,-w- 

..Prasa W ojskow a“  Warszawa, Al-
,, ••oUwisk:V  55 I I I .  p ię tro , pokó j N r  17R.Ił/-. - ’ •.   », m-, V r> fytsrrl £>
pff'.-
n o fe riv  r t r ' r  dołączyć k w it  na w p łr rm e  

Wadium w  wysokości 2 proc. od sum y ofero
wanej.

Wc
R a d iu m  y.ąiłacić

daw
:>ii5kOv.-a PKO . I

na kon to  W yd. Prasa 
- 8000 Warszawa. W y-

, . ffh'-<R,wo ..Prasa W ojskow a“  zastrzega so- 
n o praw o dowolnego w yb o ru  oferenta Jcc 

uaieważnieirria prze targu bez podan-a 
Przyczyn i ponoszenia z tego- ty tu łu  odszko
dowań " ’ 3455K

Przedlsiębiorsłv/o Paj|i* łWowe
„POLSKIE UZDROWISKA"

W a r s z a w a , ul. C h o d n * ^  ^

przyjmie niezwłocznie 
do Driełu Finejnto^^^g

l K S IĘ G O W E G O A IŁA N S IS T Ę , 

t  KS IĘG O W YC H  S A M O D Z IE LN Y C H
wym agania: dobra znajomość je ttnoiiteęo
p la n u  kont i  k s ię g o w o ś c i  p r z e b i t k o w e j  
oraz 1 MASZYNISTKĘ.

Zgłoszeni'* osoblyte *  Pod<m1em życiorysu 
p rz y jm u je  W ydzia ł Persona lny Warszawa, 
u l, ChocimMia 24.1 w  godzinach od 9-ej do 
12-ej. 3456K

F a b r y k a  „ S T O M I L “
W Y TW Ó R N IA  N r 2 W D Ę B IC Y  - -

zatnsilfii natychmiast:
2.ch techników  budow lanych. Ewentualnie oh. 

zua lm iouych % pracam i kosztorysowym i.

W arunk i wg. um ow y zbiorowe}-. Zgłoszeń a 
kie row ać do O ddzia łu Osobowego W ytw ó rn i 
N r 2 w  D ębicy“ .' , 3450.K

PO LSKIE L IN IE  LO TN IC ZE  „L O T "
Dyredccja ogłasza 

PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y  
na dostawę maszyn Wurmwyęh

j,  ajaszynę do pisania % ó łn ę im  w ałkiem  
_ ,-/ł. Z.

?. M affijm ę de p isan i* *  w a łk ie m  i» r « n !  
nym — set, i,

5 A ry tm om e try  *r. n * jm n ię  i 11.„m  edet.
scami — SEJ. 2»

Maszyny w in n y  być nowoczesne w  bardzo 
dobrym stanie.

O fe rty  f irm  re jestrow anych na leży sk ła 
dać w  zalakowanych be rfirm ow ych  keper. 
tach do s k rzyn k i o fe rtow ej zna jdu jące j się 
na I -« y m  p ię trze  budynku D y re k c ji —  Ho., 
ża 39, do dn ia 29 listopada 1948 r. godz. 10, 
K om isy jne o tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia 
o godz 11. w  Referacie Zakupów  K ra jo . 
wych. pokó j 215, Polskie L in ie  Lotnicze 
L O T “ zastrzegają sobie prawo dowolnego 

'w yboru ofemafej oraz u n iw a ż n ie n ta  prze- 
targu bez podania powodu i  ja k ich ko lw ie k  
odszkodowań. ______  3454K

k u  gałęziach Sportu w  ska li reg iona l
nej. Była to in ic ja ty w a  raczej d o ry w 
cza. W ierzym y, że po 8 grudn ia akcja 
uzdrow ienia stosunków  w  sporc-ie poi 
sfeim będzie odbyw ała  się w  ska li o- 
gó łnokra jow e j. Pow iedzm y sobie szcza 
rze, że na tym  po lu  pozostanie jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia.

...K ardyna lnym  błędem  b y ło b y  sa
dzić, że w ystarczy zm ienić nazwę k lu 
bu przez dodanie do n ie j dw óch czy 
trzech lite re k  —  by  k lu b  ten- o p a rty  
na tradyc jach  spo rtu  przedw ojennego 
— zm ie n ił się w  organizację, k tó ra  spet 
n i zadania, wyznaczone je j w  ogó l
nym  plan ie  przebudow y spo rtu  po lsk i«  
go. T ak nie  jes t! K lu b  w te d y  spe łn i 
swą rolę. gdy p o tra f i na swoim  o d r in  
ku  w ychow ać cz łonków  w  duchu de
m okra tyzac ji i  um asow ienia spo rtu  i  
k u ltu ry  fizyczne j.

...M łodzi uczestn icy sztafety, k tó rz y  
wbiegną na metę w  W arszawie- p rz y 
niosą ze sobą dla K ongresu Zjedno
czenia dobrą wieść o gotowości spor
tow ców  po lskich do wypełn ian ia , za
dań, ja k ie  im  przyszła Z jednoczona 
P a rtia  K la sy  Robotn iczej pow ie rzy. 
Przyniosą zapowiedź zwycięstwa. * od 
Z jednoczonej P a r t ii o trzym a ją  zapew
nien ie zrozum ienia, opieki i w sze lk ie j 
pomocy na przyszłość:

».Sztafeta czynu kongresowego, te  
p ierwszy etap w ie lk iego  M ara tonu  
Przyszłości- k tórego metą będzie sport 
w  służbie soc ja lizm u".

Spółdzielnia S p o t „ O S T O J A “
W K Ę T R Z Y N IE  w oj, o ta ty fto tr i*

p rzy jm ie

B U C H A L T E R A  bś?ansi.stę
z płacą na okres próbny Wg g ru py  V I I  
uipos. spółdzielców, m ieszkanie zapewnio
ne, objęcie p racy pM yciłm ł*-** po zgłosze

n iu  eię kandydata. 3458K

Z e  s p o r t u  w  Z S R R
Tegoroczny sezon p iłk a rs k i został w  

ZSRR d e f in ity w n ie  zam kn ię ty  roz
g ry w k a m i o pu cha r „D ynam o". Roz
g ry w k i zakończono w  T b ilis i (z okaz ji 
25-lecia m iejscowego „D ynam o“ ) i  bra 
ły  w  n ich  udz ia ł d ru ż y n y  ..Dynamo“  z 
M oskw y, Len ingradu , K ijo w a , M ińska 
i innych  -m iast,Zw iązku Radzieckiego. 
Puchar zdobył jeden z najlepszych ze
społów p iłka rsk ich  ZSRR :— m oskiew 
skie ..Dynam o“ .

Sezon p iłk a rs k i 1948 r. w yka za ł dal 
szy in te n syw n y  wzrost, i ro zw ó j radzie 
ckie j p i łk i  nożnej. W po rów nan iu  z 
rok iem  ub ieg łym , w  m istrzostw ach 
wzięło ud z ia ł 3 razy w ięce j zespołów. 
M istrzostw o I I  Ligi. zdobyła ch a rko w 
ska drużyna ..Lokom otiv ", k tó ra  po
konała w  fina le  „M e ta lu rg "  (M oskwa). 
Mecze TI L ig i w ykaza ły , że p iłk a rs t-  
wo radzieckie ma o lb rzym ie  reze rw y 
doskonałych graczy. P raw ie  w szystkie  
zespoły zadem onstrowały wysoką tech 
n ikę i  taktykę-

Tegoroczny m is trz  p iłk a rs k i ZSRR 
— C D K A  M oskwa, ja k  w iadom o, zdo
b y ł rów n ież  puchar 7-RRH na ro k  1948.

Uzyskał on 41 p k t. na 52 m ożliwe, Z  
I  L ig i wypada, drużyna ,-S krzyd ła So- 
w ietói& j', za jm ująca osta tn ie  m iejsca 
w  tabeli. Ńa je j m iejsce w chodzi 
m is trz  I I  L ig i — „L o k o m o tiv “  C har
ków .

M in is te r S zko ln ic tw a  Wyższego 
ZSRR K a fta n ó w  w y ra z ił uznan ie re k 
to ro w i u iew e rsy te tu  w  T a rtu  za do
skonałe osiągnięcia studentów  ieso u -  
n iw e rsy tę tu  na po lu  sportow ym .

K lu b  spo rtow y p rzy  un iw e rsytec ie  
w  T a rtu  zdobył w  bieżącym roku  m i
strzostwa R e p u b lik i Estońskie j w  p iłce  
wodnej, p iłce  koszykow e j, gim nastyce 
i na rc ia rs tw ie .

N a jpopu la rn ie jszym  sportowcem  u n i 
w e rsy te tu  Jest IR-'no L ip p , k tó ry  dw u  
k ro tn ie  p o b ił w  ub, sezonie reko rd  
ZSRR w  dzies ięc iobo ju (7 730 pkt.) o- 
raz reko rd  w  rzucie  dyskiem  (152,13 m) 
i pchn ięc iu  ku lą  (13,73 ro).

M in is te rs tw o  Wyższego S zko ln ic tw a, 
w  dowód uznania u d z ie liło  w iększej 
do tac ji p ien iężnej na potrzeby sporto
we un iw ersyte tu .

P O L S K A  —  W Ę G R Y
tw  g  i  m n

W  ram ach Tygodn ia  Polsko -  Wę
gierskiego (22 — 23 hm.) oprócz, p ię
ściarzy Budapesztu, k tó rz y  walczyć bę 
dą 24 bm. z rep rezentac ją  Warszawy, 
zobaczymy rów n ież  w  s to licy  doskona 
łych  g im nastyków  w ęgie rsk ich  cieszą 
cych się doskonałą op in ią  na teren ie 
międzynarodowym.

W W arszawie p ro je k to w a n y  jest 
mecz gim nastyczny Polska — Węgry. 
Spotkanie to  odby łoby  się 23 bm. w  
sali Po lsk ie j Y M C A .
", W ęgrzy p o tw ie rd z ili ju ż  d e fin ity w 

nie swój p rzy jazd  w  składzie 15 osób.
Ze względu na bardzo wysoki po

ziom ja k i rep rezen tu ją  gim nastycy we 
gierscy. zawody zapow iadają « ię ,in te 
resująco.

Polski Zw. G im nastyczny pow o ła ł 
do reprezentacji następujących zawód 
n ików : P aw ła  «Gacę (m istrza Polski), 
H enryka Gacę, Betynę, Radojewskie- 
go, K irk ic k ie g o , Szlosarka. K u lik ,  K u -

a s y c e

Rewanż Szymura -  Livansky
Na zaproszenie poznańskiej „W arty“

przybędzie do Poznania drużyna bok
serska SK  „P ardub ice“ i «toczy w  nad 
chodząca n iedzie lę  .2! bm. spotkanie 
z „W a rtą ", w  ramach tęgo meczu d o j
dzie. do rew anżu w  wadze ciężkie j m ię 
dzy L iva n skym  („Pardubice") i Szy
m urą. k tó ry  zasili d r u ż y n ę  •.W arty". 
D rużyna  czechosłowacka przybędzie 
do Poznania ^ , 's w y m  na js iln ie jszym  
składzie  (od w ag i muszej do c iężk ie j): 
M ikes. B łażek, L inhart, K ra licek , No- 
vak  Prochaska. Róboch i L ivansky-

„W a rta “  wystąpi w  swoim  n a js il
nie jszym  składzie: L ied tke , D om in iak, 
Szymański. Ratajczak. Szkudlarek, 
B ia łecki, F ranek -i Szymura.

D rużyna czechosłowacka stoczy jesz 
cze jedno spotkań-e w  G dańsku lub  z 
poznańskim i kole jarzam i.

ciąsą i Sobaię. Wszyscy ei ząnrodnicy 
zostaną zgrupow an i na k ró tk im  obo
zie przyg-otowa wczym . k tó ry  odbędzie 
się w  A kadem ii W F na B ie lanach w  
dniach 19 — 22 bm.

Zawody będą rozegrane ty lk o  w  bon 
ku re n c ll m ęskie j i obejma następują
ce ćwiczenia: poręcz, kó łka , drążek, 
koń z łękam i i  skok i przez kon ia .

Po meczu w arszaw skim  W ęgrzy w y 
stąpią jeszcze w  K rako w ie . 25 lu b  23 
bm.

Z KRAJU 7 ZE ŚWIATA
Kat £>>*’?€?•
Skład rep rezen tac ji Śląską na mecz 

z Pragą (21 bm.) został przez k p i  §1, 
OZB ob, Ć w ik lińsk iego  zestaw iony na 
stępujące: musza — G um ow ski, kogu. 
cia — Grzywocz. p ió rko w a  .—  B azar- 
n ik , lekka —  Rodak, pótśrednia — 
Sznajder, średnia — No wara, pó łc ięż
ka — U rban iak, ciężka —  P ate rok. 
Skład P rag i: Pospisil, F ra n d k . Taube- 
nek, Petriina,- Kondela, P rihoda. R ade- 
macher- L ivansky .

Warszawa.
Sekcja pięściarska ..Po lonii“ , wobec 

trzykro tnego oddania meczów w a lk o 
w erem  autom atycznie w ypadn ie  z m i
strzostw  drużynow ych k i. A  W OZB.

W ydzia ł G ó r  i D yscyp liny  P ZP N  u- 
k a ra ł osta tn io półroczną d y s k w a lif ik a  
cia 135 zaw odników  za podw ójne pod 
pisanie k a rt zgłoszeń. W sumie k a ry  
wynoszą — 97. i pół la t d y s k w a iifik a - 
cji...

Praga.
„S pa rta " zajęła pierwsze m iejsce w  

tu rn ie ju  hokoja lodowego, rozg ryw a
nym  p rzy  udzia le  szwedziej d ru żyny  
A IK  (Sztokholm ) j w iedeńskiego WEG. 
W osta tn im  spotkaniu WEG niespodzie 
wanie po kon a ł.A T K  4:3 (0:1. 1:2. 3:0). 
Ostateczna p u n k ta rja  tu rn ie iu : 1) 
..Sparta“  — 5 p k t ,  2) W EG — 4 pkt., 
3) A \K  —. 3 pkt.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia ,  
z ło to  — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . *47

M A S Z Y N Y  b iu ro w e  — k a 
sy re je s tra c y jn a  — re m o n 
ty . N u m e ra to ry  — k a s y  — 
k a s e tk i — ta ś m y  — f i lc e  — 
p o k ro w c a . Ja n  J a w o rs k i,

Warszawa ul. Chmieira
____  823

R Ó Ż N E
RAT3IO A P A R A  T Y  r  óżne
ty p y , c e n y  p rz y s te n n e . p o- 
1 e C » N o w o g ro d ik B  44-4.

R74

LEGITYMACJE PFF ns n?
zyisko Pscińsk? Petrcnela 
Nr 112433 zgubiono. %Q

S K F .A P Z IO N O  le g ity m a c ję  
c z ło n ko w ską  P P R  N r  701226 
K ry s ty n y  G o ro d e c k ie j.  906

Z G U B IO N O  o d c in e k  ra m e l 
d ow a n ia  na n a z w is k o  G i l '  
w ia k  Józef, Zgoda 10. 907

L U S T R A T O R A  S p o łe c z n e j
K o m , K o n t r ,  C en ' o b , p i l  
l ip ia k a  M a ria n a  za 
d e n t w  d n iu  3.11,48 r .  
p rzep raszam  Szczęsna M i
ch a lin a .

M IE S Z K A N IE  5 -c io  n o k o -  
Jowe. lu k s u s o w e  w  S opo
cie, z a m ie n ię  na 2 - j  p o k o  
Iow ę  w  W a rs z a w ie . O fe r ty  
pod „S p p o t-1 Im p e t S ik o r -  

1 sk iego  42. 9n,

i ■ : A i 1111 ! ,1 .1
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ROZMOWA Z ALEKSANDREM FAD1EIEWEM
u n i e w i n n i o n y  M O RDERCA  
„B E ZC ZE LN E G O “  M U R Z Y N A

Sąd Najw yższy stanu Geor
gia w  U S A  u n ie w in n ił pana 
M .A . Johnsona, oskarżonego o 
zabójstw o M urzyna, l i l ia  N i-  
xona. N ixo n  b y ł je d yn y  n i M u 
rzynem  w  M ontgom ery Coun
ty- k tó ry  ośm ie lił się brać u- 
dział we wstępnych w yborach 
prezydenckich.

C iekaw y jest argum ent, ja k i

p rzy toczy ł Johnson na swoją 
obronę. T w ie rd z ił on m ianow i 
cie, że „m ia ł w rażenie jakoby  
N ixon  nosił rew o lw e r w  k ie 
szeni.

t Jak w yn ika  z w yroku , Sąd 
Najw yższy uznał te przyczynę 
za wystarczającą do zabicia 
M urzyna, szczególnie takiego, 
k tó ry  by ł tak  bezczelny, by 
korzystać z należącego m u się 
praw a wyborczego.
NUDYŚCI... I  K O N S T Y TU C JA

Obrońca sądowy k lu b u  n u 
dystów  w  B loom ington (stan 
Ind iana, USA), tw ie rd z ił przed 
trybuna łem  tego m iasta, że 
konsty tuc ja  am erykańska  gwa 
rau tu je  każdemu obyw ate low i 
i  każdej obywate lce wolność 
publicznego paradow ania w  
s tro ju  Adama i  Ewy.

Obrońca w y ra z ił się m. in. 
następująco:

.■Konstytucja pozwala Ame 
rykanom  na gromadzenie się 
w  celach pokojowych. N ie za
w iera  ona zastrzeżenia co do 
ilości ubrań, k tó re  obyw ate l po 
w in ien na sobie nosić.

S A M O LO TY  
A M E R Y K A Ń S K IE  
C IĄ Ż Ą  K U  Z IE M I

W ubiegłą niedzielę w ydarzy 
ly  się dw ie dalsze ka tas tro fy  
am erykańskich sam olotów 
transport owych, ku rsu jących 
między Bci linem  a s tre fam i za 
chodnim i. W  pobliżu mie.seo- 
wos. i Iassberg w  s tre fie  b ry 
ty js k ie j spadł czterom otorowY 
«a mol-1 typ u  „Eskym aster'". 
Trzech członków  załogi odnio
sło ciężkie rany. D rug i samo
lo t typu ,.E-43“  spadł w  pob ił 
żu Dachau.

7, D N A  M O RSKIEG O
W Ś w inoujściu  przyićąpiono 

do wydobycia  na pow ierzchnię 
wody s ta tku  pasażerskiego 
„A nd ros“ . k tó ry  w- czasie wo.) 
ny zatonął od bomb lo tn iczych 
Jak się .dow iadujem y w  ostat
n ie j ch w ili, pom im o k ilk u m ie 
sięcznych przygotow ań sta
tek udało się ty lk o  nieznacznie J 
w ydobyć z wody. W  czasie * 
tych prac w  zam ulonej częś
ci dna od k ry te  zostały nowe 
przetoki, k tó re  un ie m oż liw ia 
ją  wypom powanie w ody i w y 
dobycie statku* spoczywające
go na- dnie.

Aleksander Fadie jew , sekre
tarz generalny Zw iązku P isa
rzy Eadłdcckic li, jest autorem  
„M łode j G w a rd ii“  — epopei o
bohaterstw ie m łodzieży radziec 
k ie j.

Zw racam y się do znakom ite 
go pisarza z pytaniem , ja k  w y 
obraża sobie m ożliwości rozwo 
jowe polsko -  radzieckich sto
sunków ku ltu ra ln ych .

— N ajważnie jszą rzeczą — 
odpowiada Fadie jew  — jest 
zorganizowanie w za jem nej 
a k c ji przekładow ej, k tó ra  by 
ob ję ia zarówno k lasyków , ja k  
i  p isarzy współczesnych. 
A kc ja  ta jednak  pow inna 
być zaplanowana i p rzem y
ślana, Często bowiem  tłu m a 
czy się u tw o ry , k tó re  nie są 
u nas uważane za dobre — 
wyśw iadczając tym  niedźw ie 
dz.ą przysługę rozw o jow i 
w za jem nych stosunków  k u l
tu ra lnych , gdyż da je się fa ł
szyw y obraz li te ra tu ry  nasze
go k ra ju .
Co należy rob ić, żeby tego 

rodzaju niepożądane z jaw iska 
nie zdarzały s-e w ięcej?

— Powinniśmy się częściej 
•spotykać, gdyż kontakt bezpo 
średni — człowieka z czło
wiekiem — przynosi najwię-

‘ cej pożytku. Tera ty m  w  w y  
da w n ic tw ie  naszego Zw iązku 
P isarzy „S o w ie ts k ij P is a iie l“ 
—  („P isarz Radziecki“ ) ukaże 
się seria w yb ranych  u tw o 
rów  rosy jsk ie j prozy i po
ezji ostatn ich 30 la t. Seria ta, 
k tó ra  obejm ie wszystko, co 
było  w  tym  okresie w  naszej 
lite ra tu rze  wartościowego, 
może być św ie tnym  drogo
wskazem d la  a k c ji p rzek ła 
dowej w  Polsce.

Uważam, że szczególną u- 
wagą trzeba zw rócić  na prze 
k ła d y  poezji, k tó re  w ym aga
ją  wysokiego kunsztu i znajo 
mości przedm iotu. Nasi poeci 
m aję pod ty m  względem duże 
doświadczenie, bo u nas t łu 
maczy się wzajem nie poezji* 1 
w szystk ich  narodów radziec
k ich ., W krótce ukaże się w  
Z w ią zku  Radzieckim  obszer
na anto log ia  poezji po lsk ie j 
do czasów najnowszych. N a
czelną redakcję an to log ii ob
ją ł M ik o ła j Tichonoąy.
Czy nie  należałoby nawiązce 

bliższych stosunków m iędzy 
zw iązkam i p isarzy radzieckich 
i polskich?

— Ależ oczywiście. Przy 
Zw iązku P isarzy Radzieckich 
is tn ie je  K om is ja  Zagraniczna, 
na k tó re j czele stoi K onstan
ty  Sim onow. Do niego w ite  
należy się w  te j spraw ie 
zwrócić. Możnaby np. za
wrzeć um owę o w ym ian ie  
w yd a w n ic tw  zw iązkowych. 
Przechodząc do zagadnień

twórczości lite ra c k ie j, zapytuję, 
co na jba rdz ie j charakteryzu je  
współczesną lite ra tu rę  radziec
ką?

— Najważnie jszą cechą l i 
te ra tu ry  radzieck ie j — m ów i 
Fad ie jew  —  jest um iłow an ie  
klasycznej tra d yc ji, p rzy rów  
noczesnym odrzuceniu farm a 
lizm u i dekadentyzm u. P rz y 
czyna tego zjaw iska leży za
pewne w  tym , że zarówno 
lite ra tu rę  klasyczną ja k  i ra 
dziecką w y tw o rz y ły  w ie lk ie  
ruch y  społeczne, a nie k ie 
ru n k i indyw idua lis tyczne. W 
dziedzin ie fo rm y  można za
obserwować u nas rozm aite 
nastaw ien ia  —  wszystkich łą

czy jedna wspólna tendencja 
do osiągnięcia prosto ty środ
ków  artystycznego wyrazu.
A jak ie , w  osta tn im  • czasie 

ukazały się interesujące ks ią 
żk i radzieckie, k tó re  w a rto  
przysw oić po lskiem u czy te ln i
kow i?

—  W iem, że n iektó re  z nich 
już  są przetłum aczone albo 
zna jdu ją  się w tłum aczeniu.
Za na jb a rdz ie j interesujące 
w yd aw n ic tw a  uważam z pro 
zy: „N a w a łn icę “  Erenburga, 
„Szczęście“  P aw łenk i, . r ,p + . 
zdę“  Kazakie wieża, „W spó ł
towarzyszy podróży“  Pano- 
w e j i „N ie zw yk le  echa“  F ie - 
dina, k tóre d ru ku ją  się w 
m iesięczniku , Nowy,j M ir “ .

— W  dram acie m am y w ię  
cej c iekaw ych pozycji. M o
sk iew ski T e a tr A rtys tyczn y  
„M C H A T “  w ys ta w ił nową 
sztukę Surowa, k tó re j treść 
zaczerpnięta jes t z życia współ 
czesnej, pow ojenne j w s i ra 
dzieckie j. Popularne są u nas 
jeszcze następujące sz tuk i: 
„W ie lka  s iła “  Romanowa (w y 
staw iona przez T ea tr M ały) 
i „P raw o  Czci“ Steina (grana 
w  M osk iew sk im  Teatrze D ra 
m atycznym  O cblopkowa). N a j 
lepszą kom edią jest „W yspa 
po ko ju " P ię trow a , napisana 
jeszcze w  1931) roku , ale a k 
tua lna i dziś.
Jacy pisarze polscy gą w  

Zw iązku R adzieckim  n a jb a r
dziej znani?-

— Z  k la syków  ukazały się 
u nas dw a piękne w ybory  
M ick iew icza  i jeden S łowac
kiego. S tara proza polska jest 
w  Z w iązku  Radzieckim  zna
na, szczególnie w  .kołach in -
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te łigenc jł. W naszych b ib lio 
tekach znaleźć można wszy
s tk ich  waszych pisarzy, od 
dekadentów  do rea listów , od 
reakc jon is tów  do pisarzy re 

w o lu c y jn y c h , a w ięc: S ien
kiew icza, Orzeszkową, Konop 
nicką, Żeromskiego, T e tm a
je ra , Przybyszewskiego i in. 
Z nowszą prozą jest dużo go 
rze j — należy ją  w łaśnie t łu  
maczyć. Z  poetów n a jb a r
dzie j znahy jest T uw im , k tó 
rego w yb ó r - poezji odniósł w  
Z w iązku  Radzieckim  duży 
sukces; poza tym  B ro n ie w 
ski, znany jednak ty lk o  z po 
szczególnych wierszy.

— Na po lu zbliżenia k u ltu  
ra lnego m iędzy naszymi k ra  
ja m i — kon tynuu je  Fad ie
je w  — jest jeszcze dużo do 
zrob ienia . Trzeba nawiązać 
ja k  na jliczn ie jsze i ja k  n a j
ściślejsze kon takty, ażeby 
tę o lb rzym ią  pracę w  m o ż li
w ie  k ró tk im  czasie wykonać. 
Na pytan ie , nad czym obec

nie p racu je  i  ja k ie  są jego za
m ierzenia pisarskie, Fad ie jew  
odpowiada:

— Przede wszystkim uzu
pełniam bliski mi utwór — 
„Młodą Gwardię“, w kiórej- 
rozbudowuję partie odnoszą
ce się do podzieiunei organi
zacji dorosłych. Przyznaję bo 
wiem rację krytyce radziec
kiej, która mi zarzuciła, że 
zbyt wiele miejsca poświęci
łem młodzii ży, która przecież 
nie mogła pracować sarda, bez 
ścisłego kontaktu z organi
zacją dorosłych.

Poza ty m  chcę zakończyć 
powieść o « 'o jnie dom owej

na D a lek im  Wschodzie pt. 
„O sta tn i z Udege“ . Udegc — 
to w ym ie ra jący  naród, fetory 
zam ieszkuje U ssu ry jsk i k ra j. 
Nad powieścią tą pracuję już  
od k ilk u  la t.

— Jeżeli idzie o m oje p la 
ny na przyszłość, to zam ie
rzam  napisać dw ie powieści 
dla m łodzieży, jedną o ucz
niach rzem ieśln iczych szkół 
fab rycznych, drugą o m ło 
dzieży w ie jsk ie j. W  p ie rw 
szej chcia łbym  wykazać, że 
szlachetny tru d  przem ysło
w y jes t poetyczny. D o tych 
czas ty lk o  przyroda nsnaw a- 
wana była  za poetyczną, a 
fa b ryka  — nie. Tymczasem 
w  pracy fab ryczne j jest d u 
żo rom antyzm u i poezji. W' 
d ru g ie j książce chcia łbym  
rozw iać przesąd, ja kob y  
wieś była  głuchą, zapadłą 
p row inc ją . M łodzież w ie jska, 
k tó ra  kończy średnią szkołę, 
przeważnie n ie  chce pozostać 
na wsi. To jes t niesłuszne. 
Poziom k u ltu ra ln y  wsi p o w i- 
n le ą  być ta k  w ysoki, nie
trzeba by ło  z n ie j n igdzie u -  
ciekać, żeby można było zna 
leźć cel życia i  p iękno w  pod 
noszeniu k u ltu ry  ro lne j, w 
ulepszaniu w szystkich stron 
życia w ie jskiego. Są ju ż  z re 
sztą u nas tacy entuzjaści 
wsi, tak , że nie muszę nicze
go w ym yślać — mogę sią o- 
p ierać na rea lnych z ja w i
skach i  faktach.

Rozmowa schodzi na tem at 
W rocławskiego Kongresu In te 
lek tua lis tów , o k tó ry m  Fadie

je w  m ów i, co następuje:
—  Kongres w ykazał, po 

czy je j s tron ie  sto ją  in te le k tu  
a liści, k tó rzy  gotow i są b ro 
n ić pokoju. F akt. że ludzie 
różnych poglądów znaleźli 
w spó lny język, dowodzi, że 
w  narodach żyje troska o lo 
sy poko ju  i k u ltu ry , in te l i
gencja w łaśnie troskę te w y 
raża. W  odróżn ien iu  od fcon_ 
grosów przedw ojennych, Kon 
g ’rs W roc ław sk i ściśle ok re 
śli}. co to jes t podżegania do 
w o jny . Kongres w ykazał, że 
czołowa in te lig en c ja  całego 
św iata uznaje Zw iązek Ra
dziecki za na jdonioślejszy 
czynn ik  postępu.

Jest rzeczą godną podkre 
ślenia, że na Kongresie, zw o 
ła nym  z in ic ja ty w y  po lsk ie 
go społeczeństwa, in te lig e n 
c ja  polska gra ła  w y b itn ą  ro - 

. ię. Jest to n ie w ą tp liw ie  w y - 
n ik  ■.-głębokich przem ian spo- 
łm wnyoii, ja h ie  zaszły w  P o l
sce.

In te lige nc ja  polska nie Jest 
ju ż  dziś zależna ód re a kcy j
nych sił, w  k tó rych  n iew o li 
pozostawała przed wojną.. 
Społeczeństwo po lskie stało 
się poważnym  czynn ik iem  po 
stępn. Kongres pokazał świa 
tu, że k u ltu ra  polska jest sa
m odzie lną i, że naród po lski 
ma dostateczne możliwości, a 
z każdym  rok iem  będzie ich

Cenne a rc h iw a l ia  
c z e k a j ą  n a  b a d a c z y

A rch iw um  M ie jsk ie  w  Szcze
cin ie przystąp iło  do porządko
wania ura towanych dokum en
tów  źród łowych, dotyczących hi 
s to r ii Pomorza.

Dotychczas uporządkowane 
i udostępnione zostały zbiory 
kartograficzne zaw ierające 2.000 
pozycji, a maiące o lb rzym ią  w ar 
tość historyczną. N a jcenn ie j
szym jednak zbiorem źród ło
w ym  dla badaczy naszych dz.e- 
jó w  są a rch iw a lia  z X IV , 
X V , X V I, X V I I  i X V I I I  
w ieku, dotyczące różnych 
spraw pomorsko - polskich, za
ła tw ianych  przez poselstwa, 
przym ierzy k ró ló w  polskich z 
książętam i Pomorza, tra k ta tó w  
handlow ych, spraw  lennych, po
selstw w ysy łanych  z Pomorza do 
Polski, h is to r ii w ie lu  m 'ast po
m orsk ich z czasów w o jn y  20- 
le tn ie j itd . Zabezpieczono ró w 
nież ok. 2.000 dokum entów per
gam inowych (od X I I I  do X X  
stulecia). Uporządkowano 1,175 
map, w ie le o ryg ina lnych pieczę
ci m iast pom orskich oraz n ie 
znaczną zaledwie część b ib lio te 
k i a rch iw a lne j, k tó ra ' liczy ła  
przeszło 12 tys, dzieł. W skład 
b ib lio te k i szczecińskiej, liczącej 
obecnie zaledw ie ok. 5.000 wolu 
m inów  włączone zostały także 
ks iążk i o w artośc i naukowo - h i 
storycznej.

Z bogatych niegdyś zbiorów  
b ib lio te k i pomorzoznawczej po
została \v arch iw um  nieznaczna 
zaledw ie część, reszta zaś znajdu 
je się w  Bydgoszczy, w  Warsza 
w ię  oraz w  Rzeszy. Obecnie czy 
n i się starania, aby b ib lio teka  
Tow arzystw a Pomorzoznawcze- 
go, k tó ra  włączona została do

zbiorów szczecińskich jeszcze w  
1856 roku , w ró c iła  do Szczecin#* 
O statn io a rch iw um  w  Szczecinie 
p rzystąp iło  do opracowania W* 
b lio g ra fii W ielkiego Pomorza, 
do k tó re j wchodzą wszystkie 
dzieła wydane do 1948 r.

Począwszy od przyszłego roku 
a rch iw um  szczecińskie przystę
puje do ogłoszenia druk iem  upo 
rządkow anych zespołów a rch i
walnych.

Z  te a tru  k u k ie łe k  
O b r a z c o w a

B a jka  o Kopciuszku

G ó r n i k  s k o n s t r u o w a ł
n a w ą  prasę h y d ra u lic z n ą

Duże zyski osiągnie po lski 
p rz e p y s ł w ęg low y dzięki w yna
lazkow i byłego rob o tn ika  w a r
sztatu mechanicznego, a obec
nie sztygara maszynowego ko
p a ln i „B a rb a ra  - W yzw olenie“ , 
Jerzego P a tyk i. S konstruow ał on 
m ianow icie  prasę hydrau liczną 
do prostow ania na zim no strop
nic żelaznych, k tó re  dotychczas 
m usia ły być wydobyw ane na po

wierzchnie, obecnie zaś będą 
mogły być prostowane na dole 
kopalni.

Zastosowanie tego aparatu d* 
kopalni do ok. pół miliona zł 
oszczędności rocznie, jeśli zaś 

przemysł węglowy wprowadzi 
ten wynalazek na wszystkie ko
palnie — zysk roczny sięgnie s u  

my 37 milionów z ł.

KSIĄŻKI NADESŁANE
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A

„ W IE D Z A “  1 r n  r .

Remarque Erick M a rle  — „Łuk tri 
umfatny", s tr . u » .

R y e h llń s k i J . B . — „K u la w y 1 Bo*

A LE K S A N D E R  F A D IE JE W  „  A t  „
A r t.  mai. P IO T R  K O N C Z A ŁO  AlgRl

m ia ł w ięcej, żeby tę w ie lką  
k u ltu rę  rozw ija ć  nadal w  o- 
parciu  o nowe. dem okra tycz
ne zasady. Świadomość tego 
w inna  być źródłem  szlachet
ne j dum y narodowej p o l
skich tw ó rcó w  i po lsk ie j in te  
iigenc ji.

Rozmowę przeprow adził 
LEO PO LD  L E W IN

m a n " , s tr .  562,
K a r in  M tc h a e lls  — „ D r ie d  *  N y -  

h a y n " ,  s tr .  201.
A r s k l  S te fa n  — „ c ie ń  nad  O jc z y 

zną  R o o s e v e lts “ , s t r .  190.
M a x  D a ire a u x  — „ K u l is y  zacnego 

ż y w o ta " ,  s t r .  254.
B ra n d s ta e tte r  —  „P o w r ó t  syna
m a rn o tra w n e g o " , str. 265.

C apek K a ro l— „ H o rd u b a l" ,  s t r .  145. 
E ngels F r y d e r y k  — „R o z w ó j so

c ja l iz m u  od u to p ii  do  n a u k i“ , s tr. 
123.

K ra s o w s k i S ta n is ła w  — „W a ty k a n  
a P o ls k a " , s t r .  54.

V ic to r  H ug o  — „R o k  1793", s tr .  43S. 
E m il  z o la  — „G e rm in a l”  to m  I  
1 I I ,  s t r .  44t.

H a lin a  G órska  _  „ o  ks ięc iu  G ola  
irydzie -  rycerzu g w ia z d y  w ig i l i j 
n e j" ,  s tr ,  144.

O lga K u ż n le c o w a  — „W ró g  p od  
m ik ro s k o p e m " , s tr . 243.

A d a m  M ic k ie w ic z  — ,.D z ia d y  W V  
leńslco -  K o w ie ń s k ie " ,  s tr .  202.

M a rg a re t S to rm  .Jam esnn — „P o  
d ru g ie j s t r o n ie " ,  s tr .  3 62.

W Y D A W N IC T W O  
« „P R A S A  W O J S K O W A " 

W arszaw a. 1848 r .

A . F a d ie je w  — „M ło d a  G w a rd ia " ,  
s tr. 671.

Niemców — „Niewidzialne drogi", 
str. 152.

N ie m c ó w  — „ g p o r t r  w  ZS R R “ , 
a tr . 273,

Z y g m u n t Wieliński -  „Pływanie 
C ra v le m " , s tr .  H2,

Natalka i śmiała się i wstydziła, kiedy bywała w te
atrze z ojcem— doktór wzruszał się jak dziecko, podczas 
akcji zapytywał:

„Czy sądzisz, że ona zrozumie?..." Obawiał 
się, że bohaterka zbyt późno wykryje podstęp bohate
ra albo że nieprzytomny zazdrośnik nie opamięta się 
we właściwym czasie. Wyjeżdżając gdziekolwiek, K ry
lów gwarzył ze wszystkimi, zachwycał się i oburzał: 
„Ach, cóż za jabłka!“, godzinami bajdurzył z zasie
działymi mieszkańcami; nie umiał odejść od maszyny, 
zanim nie zrozumiał jej zasady. Pierożki albo kołduny 
jadał oblizując się i mrucząc z zachwytem: „Uch, co 
za kraj, co za kraj posiadamy!..."

Oto dlaczego przyszła do Krylowa Walunia Steszen- 
ko, która nie chorowała ani na nos, ani na gardło
i która wciąż jeszcze marzyła o zostaniu gwiazdą fil- 
mową, chociaż nikt w Instytucie nie wykrył w niej 
szczególnych uzdolnień. Zobaczywszy Dymitra Alek- 
sieejwicza. Walunia zmieszała się. Wyobrażała sobie 
Krylowa jako malutkiego jegomościa w okularach; 
tymczasem stał przed nią sążnisty mężczyzna, z furią 
przedmuchujący cygarniczkę. Doktór wrzasnął:

—  Co tam macie? Wykładajcie prędzej kawę na la
wę, aby najkrócej — już spóźniam się do szpitala.

—  Doradziła mi Gołubiewa, żebym zwróciła się do 
pana, Pan może pamięta —  Antonina Gołubiewa?

—  Nie pamiętam. Dlaczego mam pamiętać? Jeżeli 
Gołubiewa, to niechże będzie Gołubiewa. A może by tak 
krócej ?...

Walunia. obmyśliła sobie zawczasu, co powie, ale 
teraz straciła kontenans.

—  Pan doktór ją leczył, miała zapalenie zatok, pan 
Wyjednał dla niej.

—  Nie pamiętam! Gołubiewych jest na świeci3 sto 
tysięcy, z zapaleniem zatok tyleż... No co, nie chcą jej 
dłużej trzymać?

Nie, z nią jest wszystko w porządku, to tylko ona 
poradziła mi... Proszę nie myśleć, że zdecydowałam się 
od razu, pisałam do gazety, z działu listów do redakcji 
odpowiedzieli, że sprawę przesłali znów do Siemipa- 
łowa...

—  Na miłość ludzką proszę mi powiedzieć —  czy

pani skończy te słowo wstępne przed wieczorem, <**y 
też nie? A może to pani zamiast mnie będzie przyjmo
wać chorych ? Proszę mówić od razu, 00 nadnaturalnego 
przydarzyło się pani?

To nie mnie... Tylko proszę dosłuchać do’końca! 
Ona jest absolutnie uczciwa. Głazków kazał je j wydać 
ze składu sześćdziesiąt metrów, chciała dostać na piś
mie, ale on krzyczał na nią; „Kierownikowi nie dowie
rzacie ?...“. Przedtem pracowała zaledwie dwa miesiąca. 
Ma dziewiętnaście lat, matka —  inwalidka. Wszystko 
mu uszło, ma szwagra prokuratora. A jej dali trzy la
ta.. Matka w okropnym stanie ducha.«*

—. Nic nie rozumiem!
—  A to łatwo zrozumieć: całe śycie zniszczone...
—  Proszę milczeć! Proszę odpowiadać tylko na py

tania! Jak nazywa się ta obywatelka, która gwizdnęła 
m ateriał ?

—  Ukradł zarządzający, Głazków, a ona j« rt obso- 
lutnie niewinna.

—  Proszę odpowiadać na pytania! Jak się nazywa, 
no ta, niewinna.

—  Kamauchowa, Nadia.
—  Siostra?
—  Nie, co też pan! Ja jestem z Kijowa. To sąsiad

ka, tam mi dano mieszkanie. Czasem pomagałam je j 
matce, bo to zupełna kaleka, A  Nadia brała u mnie 
książki do czytania.-,

W alunia uśmiechnęła się % wyrazem  prrspr&smją- 
cym. Jpl zwy a> mało w yrazista tw arz stała się od razu 
tak pociągająca, że Dymitr Aleksiejewic* przestał wy
dzierać się,

—  A więc nawet nie kuzynka?..« A  dlaczego pani 
jest przekonana, ze ta wasza Nadia nie jest wmieszana 
w tę paskudną historię?

—• Bo przyszła do mnie wtedy w rozpaczy, że wyda
la bez pokwitowania. A j a jeszcze bardziej ją nastra
szyłam, poradziłam jej zaraz zgłosić sprawę. No i ra
zem z nią ułożyłyśmy... A Siemipałow przesłał papier 
do Głazkowa. A  ten postanowił ją pogrążyć, bo sam 
ma szwagra —  prokuratora. Przyniosłam ta wszystkie 
dokumenty... Obrońca mówił md kilkakrotni*, że ona 
jest absolutnie niewinna, ale zbieg, okoliczności jest 
straszny —  on ma szwagra...

Wielka mi figura, rejonowy prokuratorł Cóż to 
u nas —  dżungla? A  pani już się rozkleiła, wstwd! W  
pani wieku należy atakować... Dobrze, zajmę się.'Teraz 
proszę się wynosić. Muszę się jeszcze przebrać, jńitne, 
co?

Krylów zużył dwa miesiące na tę, jak sam mówił 
„trzykroć przeklętą Karnauchową". Barbara Eliaszów- 
na dogadywała: „Jestem przekonana, że to ona sama 
buchnęła, wszystkie one buchają.., A ty  koniecznie 
chcesz się wzruszać! Z magazynierki Dreyfusa rer

bisz!... „Jednak mąż nie słuchał jej. Najpierw skiero« 
wał się do Łabazowa, którego poznał u Natalki.

—  Wypadek woła o pomstę do nieba! Potrzebna tu 
jest pomoc wasza — głos prasy!
_ Zaczął dokładnie opowiadać o wszystkich okolicznoś

ciach sprawy. Szymon Iwanowicz ponuro słuchał, 
a potem popatrzył na Krylowa swoim sennym wzro
kiem i rzekł:

Niepotrzebnie, Dymitrze Aleksiejewiczu, przyj
mujecie to tak blisko do serca, Dali je j trzy lata? Dali, 
to znaczy, że było *a co... I  nie ma wtym nic straszne
go, odpracuje — i wyjdzie na ludzi. Wiecie 00  ? dajmy 
temu spokój.

Krylów wybiegł od niego w furii. Natałee powiedziały 
„Twoja Olga wyszła za mrożonego sandacza, rozu
miesz ?“

Ale Dymitr Aleksiejewicz me był człowiekiem który 
się cofa. Trwał w przekonaniu, że Kamauchowa jest 
niewinna; wreszcie osiągnął swoje: prokurator kazał 
z urzędu sprawę zrewidować. Wkrótce potem, Kamau
chowa była zwolniona, Głazków został oskarżony, a 
komisja kontrolna zajęła się Siemipałowym, Kryłow 
promieniał i nawet, wysłuchał w spokoju westchnień 
Barbary Eliaszówny: „Wszystko to może i dobre, ala 
ty siebie nie oszczędzasz...“

Pomyśl tylko, Basiu, urodzić człowieka nie taić 
łatwo, sama wiesz, dziewięć miesięcy nosiłaś Natalkę, 
a potem krzyczałaś jak zarzynana. A później! Ile lat 
pracy i trosk poszło na nią? To ząbki, to odra, to fan* 
;azje, to zawodu nie może sobie obrać. No, a zgubić czło
wieka to żadna sprawa, trzy minuty, pióro umaczać 
w kałamarza. Może myślisz —  mamy dużo ludności* 
a więc ludźmi wolno poniewierać? Czasy, rzecz jasna* 
trudne. Ci biało-Finowie —  to rozpoznanie, próbują* 
jakie mamy mięśnie... Ja rozumiem —  pilnuj materia* 
łu, to jasne. Niektórzy pępka czym przykryć nie ma* 
Ją... Jabym tego Głazikowa na dziesięć lat wpakował* 
niech łajdak ziemię kopie albo las rąbie. Ale powied* 
sama —  czy nie warto było dziewczynę ratować? CóR 
ona — gors*?., niż ten materiał ?

id . «. n.)


